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ZSRR -  USA w Helsinkach

Pierwszy krok
do spotkania na szczycie

P U N K T E M  k u lm in a c y jn y m  jub ileuszow ego  sp o tka n ia  w  H e l­
s in kach  b y ła  n ie w ą tp liw ie  trzyg od z in na  rozm ow a sze fów  d y ­
p lo m a c ji ra d z ie c k ie j i  a m e ry k a ń s k ie j. K o le jn e  p rze m ów ien ia  
m in is tró w  sp ra w  zagran icznych , k tó rz y  ze b ra li się w  h is to ­
ry c z n y m  ju ż  gm achu „F in la n d ia ” , d a ły  obraz s tosunków  m ię ­
dzy  W schodem  i  Zachodem . N a tom ias t spo tkan ie  E dua rda  Sze- 
w a rd na d ze  i  G eorge ’a S hu ltza  b y ło  p ie rw s z y m  k ro k ie m  na 
drodze  do ra d z iee ko -a m erykań sk ie go  sp o tka n ia  na szczycie.

D Z IE N N IK A R Z E , k tó rz y  ze­
b ra l i  się p rzed re zyd en c ją  am e­
ryk a ń s k ie g o  am basadora, gdzie 
o d b y w a ły  się rozm ow y, s k ru p u ­
la tn ie  o d n o to w a li, że S zew ard - 
nadze w y m ie n ił z w ita ją c y m  go 
S hu ltze m  k o rd ia ln y  uścisk d ło ­
n i i że o b a j m ężow ie  stanu 
przez p ięć m in u t p rz y ja ź n ie  ga 
w ę d z ili n im  w esz li do b u d y n ­
ku . O czyw iśc ie ., je dn a  spraw a,- 
to  d yp lo m a tyczna  k u rtu a z ja , 
d ruga  — to  tw a rd e  ro ko w an ia . 
Ja k  się je d n a k  w yd a je , obie 
s tro n y  b y ły  za inte resow ane 
tym , aby ten  p ie rw szy  k o n ta k t 
obu  m in is tró w  przeb iega ł w  do

b re j a tm osferze. Szczegóły ich  
rozm ów  trzym a n e  są w  ta je m ­
n icy . N ie  ma zw ycza ju , aby 
z b y t dużo m ó w ić  o p rzyg o to ­
w a n iach  do ta k  ważnego i  tru d  
nego w yd arzen ia , ja k im  będzie 
lis to pa d ow e  sp o tka n ie  M ic h a iła  
G orbaczow a i Rona lda  R eaga­
na.

(Dokończenie  na s tr. 3)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

,3 S IE R P N IA  je s t 215 
dn ie m  ro ku . S łońce w z e j­
dzie  o 5.25, a za jdz ie  o 
20.50.

9 s ie rp n ia  je s t 221 dn iem  
ro ku . S łońce w ze jd z ie  o 
5.35, a za jdz ie  o 20.40.

Im ie n in y  obchodzą: 3
s ie rp n ia  (sobota) —  L id ia , 
A u g u s ty n , N iko d e m  i S te­
fa n ; 4 s ie rp n ia  (n iedz ie la ) 
—  D o m in ik , J a n  i  P ro ta zy , 

(D okończen ie  na  s tr. 2)

P rz y d z ia ły  m ie s z k a ń  — p o d  lu p a

Inspekcja Robotniczo-Chłopska 
kontroluje urzędy 

i spółdzielnie mieszkaniowe
W A R S Z A W A  P A P . O d ty g o d n ia  w  c a łym  k ra ju  zespoły k o n - m ie s z k a n io w y m i osób ub ie g a ją - 

tro ln e  In s p e k c ji R o b o tn ic z o -C h ło p s k ie j o cen ia ją  p ra w id łow ość  cych  się o lo k a l k w a te ru n k o - 
tegorocznych  p rz y d z ia łó w  m ieszka n iow ych . K o n tro la  o b ję ła  w y  lu b  w cześn ie jszy p rzyd z ia ł 
u rzę dy  a d m in is tra c ji te re n o w e j I s p ó łd z ie ln ie  m ieszkan iow e ; m ieszkan ia  spółdzie lczego, 
społeczn i k o n tro le rz y  bad a ją  zasadność ro zd z ia łu  m ieszkań w
zak ładach  p ra cy . O  szczegółach p iszą te re n o w i ko respondenci (D okończenie  na str. 2) 
P A P :

W hołdzie bohaterom 
Powstania

Warszawskiego
W A R S Z A W A  P A P . 1 s ie rp n ia  to  

w  W a rs z a w ie  d a ta  szcze g ó ln a : r o c z ­
n ic a  w y b u c h u  P o w s ta n ia  W a rs z a w ­
sk ie g o . M ie s z k a ń c y  s to l ic y  o d d a y  
w  ty m  d n iu  h o łd  p o le g ły m  i  p o ­
m o rd o w a n y m  b o h a te ro m .

P o d  p o m n ik ie m  B o h a te ró w  W a r ­
s za w y  i na  G ro b ie  N ie z n a n e g o  Ż o ł­
n ie rz a  w ie ń c e  i w ią z a n k i k w ia tó w  
z ło ż y ły  d e le g a c je  w ła d z  s to lic y ,  w o j  
s ka , m ło d z ie ż y . T łu m n ie  p r z y b y l i  
u c z e s tn ic y  p o w s ta n ia , p rz e d s ta w ic ie ­
le .  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c j i  b io rą c y c h  
w  n im  u d z ia ł K o m o a n ia  R e p re z e n ­
ta c y jn a  W o js k a  P o ls k ie g o  o d d a ła  
h o n o r y  w o js k o w e . W a rs z a w ia c y  z ło  
ż y l i  r ó w n ie ż  k w ia t y  w  m ie js c a c h  
u p a m ię tn ia ją c y c h  tra g ic z n e  w y d a rz ę  
n ią  s p rz e d  41 la t .

O TO  jedna  z p ro p o zyc ji 
na p rz y s z ły  ro k , p rzyg o to ­
w ana  przez ju b i la tk ę  —  
szczecińską  „D an ę ” . O no­
w e j k o le k c j i p iszem y (a 
także p oka zu jem y ją ) na  
s tr. 5.
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Z wizytą w Wojewódzkim Konwencie Wyborczym

Napływają
kandydatów
W K R Ó T C E  zakończy się je ­

den z e ta p ów  k a m p a n ii w v b o r -  
czej do S e jm u  P R L . Zgodn ie  
z harm on o gram em  u s ta lo n y m  
przez Radę P aństw a , w  o p a r­
c iu  o O rd y n a c ję  W yborczą  —  
m in ie  te rm in  zg łaszan ia  k a n -  

( D okończenie  na  s tr. 2)

Dzisiejszej nocy

„Poniatoszczak“ -  
zamknięty dla ruchu

D Z IŚ  jeszcze  w a rs z a w ia c y  m o g ą  
s ię  w y b r a ć  na  p rz e ja ż d ż k ę  lu b  spa­
c e r  p rz e z  M o s t P o n ia to w s k ie g o . N a ­
s tę p n y  — b ę d z ie  m o ż l iw y  d o p ie ro  za 
2.5 r o k u .  o  i l e  w y k o n a w c y  tę g o  
n a jw ię k s z e g o  r e m o n tu  m o s to w e g o  w  
s to lic y  n ie  n a p o tk a ją  ż a d n y c h  n ie ­
s p o d z ia n e k . W ra z  z  „ P o n ia to s z c z a -  
k ie m ”  w  n o c y  z 2 n a  3 b m . zos ta ­
n ie  c a łk o w ic ie  z a m k n ię ty  d la  r u c h u  
o d c in e k  A l ;  J e r o z o l im s k ic h  do  N o ­
w e g o  Ś w ia tu ,  zaś n a  o d c in k u  m ię ­
d z y  N o w y m  Ś w ia te m  a u l .  M a rs z a ł 
k o w s k ą  b ę d z ie  -moż.na p o ru s z a ć  s ię  
je d y n ie  p a s m e m  p ó łn o c n y m  je z d n i.  
T e  o g ra n ic z e n ia  w  r u c h u  s p o w o d o ­
w a n e  są re m o n te m  tu n e lu  I n i i i  
ś re d n ic o w e j,  k t ó r y  —  w e d łu g  o c e n  
k o le ja r z y  p o t r w a  o lc  1,5 ro k u ,.

zgłoszenia 
na posłów

WARSZAWA PAP. „Tu dyżur 
ny punktu konsultacyjnego U- 
rzędu Rady M inistrów —  te 
słowa w ita ły  rozmówców, któ­
rzy w czwartkowe popołudnie 
dodzwonili się pod numer 
41-38-32 w Warszawie. Zgodnie 
z zapowiedzią rzecznika praso­
wego rzgdu, 1 bm. rozpoczęła 
się konsultacja społeczna po­
przedzająca wypowiedź premie 
ra gen. arm ii Wojciecha Jaru­
zelskiego na 40 sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych jesienią br. w 
kluczowych kwestiach współ­
czesnego świata. Przedstawio­
ny tam zostanie pogląd Polski 
na sytuację m iędzynarodową, 
określone założenia polskiej po 
Utyki zagranicznej. Premier za­
prezentuje zapatrywania Poia-

SZESC g ru p  k o n tro ln y c h  
IR C h  w spom aganych  przez in ­
sp ek to ró w  N IK  o raz przedsta­
w ic ie li p ro k u ra tu ry  i  U rzędu 
S p ra w  W e w n ę trznych  pod ję ło  
d z ia ła n ia  spraw dza jące  w  T o ru  
n iu  i  G ru dz iąd zu . W ie le  u w ag i 
pośw ięcono  zw łaszcza p ra w id ło ­
w o śc i u s ta la n ia  tzw . l is t  p rz y ­
spieszeń p rz y d z ia łó w  m ieszka­
n io w ych . K o le jn o ść  na tak ich  
lis ta c h  budzi, ja k  się okazu je , 
n a jw ię c e j zastrzeżeń i sprzecz­
n ych  o p in ii.  Po p rz e jrz e n iu  zgro 
m adzone j d o k u m e n ta c ji, w  ty m  
zw łaszcza uzasadnień w yd aw a ­
n ych  d ecyz ji m ieszkaniow ych , 
in s p e k to rz y  w y ru s z y li w  teren, 
aby na m ie jscu  sko n fro n to w a ć 
na ile  o d p o w ia d a ją  one rzeczy­
w is to śc i. B adana je s t każda 
sp raw a, w  k tó re j odnotow ano 
zastrzeżenia  o b y w a te li. K o n tro  
le rz y  in te re s u ją  się w a ru n k a m i

ków na zasadnicze problemy 
bezpieczeństwa naszego kraju, 
w  tym również na kwestię bez­
pieczeństwa ekonomicznego Pol 
ski. Prezes Rady Ministrów za­
nim wyrazi w ONZ głos naro­
du, pragnie poznać szczegóło­
wą opinię obywateli. Każdy, 
kto tego pragnie, może prze­
kazać listownie lub telefonicz­
nie swoje zdanie na ten temat.

Podczas pierwszej dwugodzin 
nej konsultacji telefon dzwonił 
niemal bez przerwy: z Warsza­
wy, Z ie lonej Góry, Częstocho­
wy, Białegostoku i innych m iast 
A oto niektóre przykłady:

Sekretarz Kom itetu Zakłado­
w ego „Społem ”  w Częstocho­
w ie Andrzej Merdzik za  spra-

(D okończen ie  na  str. 2)

W  sprawach międzynarodowych

41-38-32 -  telefon do premiera

Z karabinami maszynowymi 
wydobywają zatopiony skarb

WASZYNGTON PAP. Mel Fls- 
her, znalazca, podwodnego skar­
bu z hiszpóńskiego galeonu 
zatopionego w XVII wieku u 
wybrzeży Florydy, stwierdził, że 
we wraku znajduję się 47,5 to­
ny sztab srebra, zteta i miedzi. 
Obok wraku na dnie merza za­

grzebane śą w mule drogie ka­
mienie i złote mćnety.

Fisher powiedział, że ca ły  ła ­
dunek przedstawia warteść ok. 
4000 milionów dolarów, a le w y ­
dobycie go z dna morza potrwa 
kilka lat.

^(D okończen ie  na s tr. 3) ^
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Spotkanie „oibrzymów“41-38-32 -  telefon do premiera
(D okończen ie  ze s tr. 1)

wę najważniejszą, która powin­
na być przedstawiona w ONZ 
uważa problem bezpieczeństwa 
życia na Ziemi i gwarancji dla 
pokoju.

Zdaniem Józefa Brudnickie- 
go, adwćkata z Warszawy, na 
forum ONZ uwypuklić trzeba 
fakt, że polska polityka Zagra­
niczna i nasze zdanie w spra­
wach m iędzynarodowych sq 
podobne lub zbieżne ze stano­
wiskiem  kra jów  III Świata...

Anonimowy rozmówca zwra­
ca się z prośbę do premiera, 
aby wykorzysta ł swojq obec­
ność w ONZ i przypomniał 
światu jak w ie le Polska i Po­
lacy wycierpie li w latach II 
wojny światowej i ile  wnieśliś­
my w łasnej krw i i poświęcenia 
w  zwycięstwo nad faszyzmem. 
Na Zachodzie szybko o tym 
zapomniano —  dodaje.

Kolejny telefon. Mieszkanka 
Warszawy z rodziny nauczyciel 
skiej gcrqco prosi o wyekspo­
nowanie w ONZ sprawy nie­
naruszalności naszych granic. 
Pochodzę z Poznania —  pod­
kreśla —  i parpiętam co zna­
czy nienawiść przez miedżę i 
wróg na granicy...

B iałostoczanin Andrzej Ko­
walczyk wyraża swojq opinię 
na tem at priorytetów  polskiej 
polityk i zagranicznej i podkreś­
la, że stosowanie przez USA 
sankcji i restrykcji jest —  w 
jego przekonaniu —  niezmien­
nym elem entem polityki tćgo 
kraju. Ten fakt trzeba brać pod 
uwagę w  naszej p o lity c e . za­
granicznej. Zaznacza też po­
trzebę uwzględnienia w dzia ła l­
ności wychowawczej, przygoto- 
wujqcej ludzi do życia w  po­
koju, konieczności nauczania 
histerycznego myślenia.

Konsultacja trwać będzie 
przez półtora  m iesiqca. W  każ­
dy w torek i czwartek od go­
dziny 15.00 do 17.00 opinie i 
propozycje przekazywać można 
telefonicznie pod numer 
41-38-32. Jednocześnie propozy 
cje te można zgłaszać pisem­
nie pod adresem: prezes Rady 
M inistrów PRL gen. arm ii. W. 
Jaruzelski, A le je Ujazdowskie 
1/3, 00-583 Warszawa.

Premier W. Jaruzelski pole­
c ił dyrektorow i Centrum Bada­
nia Opinii Społecznej przepro­
wadzić szerokie, reprezentatyw 
ne i szczegółowe badania w 
zakresie związanym z tem atem 
konsultacji społecznej. Wyniki 
konsultacji zostanę ogłoszone.

Napływają zgłoszenia 
kandydatów na posłów

(D okończen ie  ze s tr. 1)

d y d a tó w  na  pos łó w  do k o n ­
w e n tó w  w yb o rczych . Zg łaszać 
m ogą —  p rz y p o m n ijm y  —* 
w s zys tk ie  o rg an iza c je  społeczno 
-p o lity c z n e . Są to  „k a n d y d a c i 
n a  k a n d y d a tó w ” , k tó rz y  p rz e j­
dą jeszcze szczegółową se lek­
c ję  w  to k u  p la n o w a n y c h  ¿po­
tem  s p o tka ń  z w y b o rc a m i.

W czo ra j o d w ie d z iliś m y  s ie­
dzibę W o je w ó dzk ie g o  K o n w e n ­
tu  W yborczego  w  Szczecinie. 
D y ż u r p e łn ił cz łonek  tego o - 
g n iw a  —  p. Z b ig n ie w  H a li-  
gow sk i. O to ' k ró tk a  ro zm o w a  z 
n im .

—  Do dziś zgłoszono w  
Szczecinie 24 ka n d y d a tó w . T y ­
p u ją  ich  różne o rg an iza c je  spo­
łeczne. T tak , m .in . sw ych  k a n  
d y d a tó w  p rz e d s ta w ił W o je ­
w ó d z k i K o m ite t  S tro n n ic tw a  
D em okra tycznego , Z w ią z e k  M ło  
dz ieży W ie js k ie j,  Z w ią z e k  
H a rc e rs tw a  P olsk iego , d z ie ln i­
cowe o gn iw o  P R O N  w  D ąb iu , 
F e de ra c ja  Z w ią z k u  Z a w o do ­
wego P rze m ys łu  Zbożow o- M ły

T y d z i e ń
(D okończen ie  ze sir.- 1)

.5 s ie rp n ia  (po n ie d z ia łek ) —  
—  M a r ia  i* O sw a ld ; 6 s ie rp  
n ia  (w to re k ) —  S ła w a  i  Ja  
k u b ; 7 s ie rp n ia  (środa) —  

. D o ro ta , K a je ta n  i  K o n ra d ; 
8 s ie rp n ia  (czw arte k ) —• 
C yp irian  i  E m ilia n ; 9 s ie rp ­
n ia  (p ią tek ) —  K la ry s a , Ju  
lia n , R o m u a ld  i  Ro land .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a -  
rze ja ia : 4 s ie r p n ia  1850 r o k u  
z m a r ł  Ig n a c y  P r ą d z y ń s k i,  ge ­
n e r a ł ,  w y b i t n y  s tra te g , u cze ­
s tn ik  k a m p a n ii  n a p o le o ń ­
s k ic h , s ze f S z ta b u  G łó w n e g o  
w  P o w s ta n iu  L is to p a d o w y m , 
a u to r  p r o je k tu  i  b u d o w n ic z y  
K a n a łu  A u g u s to w s k ie g o ; 5 
s ie r p n ia  1850 r .  u r o d z i ł  s ię  
G tuy de M a u p a s s a n t, p is a rz  
f r a n c u s k i ;  w  1896 r .  z m a r ł 
F r y d e r y k  E n g e ls , w s p ó łtw ó rc a  
s o c ja l iz m u  n a u k o w e g o  i  r e w o  
lu c y jn e g o  r u c h u  r o b o tn ic z e g o ; 
w  1940 r .  zo s ta ła  z a w a r ta  p o l ­
s k o - b r y ty js k a  u m o w a  w o js k o ­
w a  o k re ś la ją c a  s ta tu s  o r g a n i­
z a c y jn y  P o ls k ic h  S i ł  Z b r o j ­
n y c h  w  W . B r y t a n i i ;  w  1945 
r .  w e  W ro c ła w iu  ro z p o c z ę ła  
p ra c ę  F a b ry k a  W a g o n ó w  ,,P a -  
fa w a g ” ; C s ie r p n ia  1942 r .  w  
T r e b l in c e ,— w ra z  z t r a n s p o r ­
te m  s ie ro-t ż y d o w s k ic h , z g in ą ł 
Ja n u s z  K o r c z ' - p is a rz ,  p e d a ­
go g , le k a rz ;  w  1945 r .  A m e r y ­
k a n ie  z r z u c i l i  b o m b ę  a to m o ­
w ą  na  H iro s z im ę ; 7 s ie rp n ia  
1900 r .  z m a r ł  W ilh e lm  L ie b k -  
. n e c h t .  d z ia łą c z  n ie m ie c k ie g o  i 
m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o , w s p ó łz a ło ż y c ie l I  
i  I I  M ię d z y n a r o d ó w k i ;  w  1910 
r o k u  z m a r ł p o ls k i e tn o g r a f  i 
h is to r y k  k u l t u r y  lu d o w e j,  Z v g  
m u n t . G lo g e r ;  8 s ie r p n ia  1890 
r .  u r o d z j łą  s ‘ e p is a rk a  Z o f ia  
K o s s a k -S z c z u c k a , a u to rk a  p o ­
w ie ś c i h is to r y c z n y c h  o ra z  k s ią  
że k  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y ; w  
1893 r .  u r o d z i !  s ię  M a r c e l i  N o  
w o tk o .  d z ia ła c z  r u c h u  r o b o t ­
n ic z e g o : w  1940 r .  m ia ł  m ie j ­
sce p o c z ą te k  b i t w y  p o w ie t r z ­
n e j  o  W ie lk a  B r y ta n ię  (za­
k o ń c z o n e j 31.X . 1940 r .) ,  w  k t ó ­
r e j  w v b i tn a  r o lę  o d e g ra ło  l o t ­
n ic tw o  p o ’ s k ie ;  w  1944 r .  w  
L u b l in ie  p o w o ła n o  S z ta b  G łó w  
n v  W o js k a  P i ls k ie g o ;  w  1945 
r .  7  w ią z e k  R a d z ie c k i w y p o ­
w ie d z ia ł w o jn ę  J a p o n ii .

H O ltń S K O P  a s t ro lo g ic z n y  
d la  os> b - u r o d /o n v e h  m ię d z y  
3 a 9 s ’ e r p n ia .  c z y l i  p o d  zna 
k 'e m  L w a , L w ic a  b a rd z o  lu b i  
m ie ń  na  e k s o o n o w a n y m
s ta n o w is k u , k t ó r y  je s t o g ó ln ie  
•.o a o v . e °n io .n v  i  s ła w n y , b y  
m *w ’ a n r z e lic y to w a ó  w s z y s tk ie  
o r z v ia C| ó łk i .  L u b i  b y ć  e le -  
ga r-e ka . o r y g in a ln a ,  m a  z m v s ł 
' ' ct ° ‘ ,, />7ny i a r ty s t y c z n y .  N a -  

o m " »  L w ic e ” m o żn a  
r jo . '*  7 j ecj n a ^  n a w e t p o -

z h v t k u  lu k s u s u  i o d d a  
r"-'a. l . w v  r o d z a ju  m ę s k ie g o  

s k ło n n o ś ć  d o  t y r a n iz o -  
-od 7> -w . sa u p a r te  i  sa 

r n o iu h ’ao. w <Jo ó łżvc ie  z n im i  
*a! e n a le ż y  do  ła tw y c h ,  c h y ­
ba  że *o n a  u z n a  s ie b ie  za g o r  
szS» p o ło w ę  sw e g o  w s p a n ia łe g o  
L w a .  T a k a  ż o n a , p o d z iw ia ją c a  
sw«<*o na na  i  w ła d c ę , m oże  
l ic z y ć  na  je g o  ła s k a w o ś ć .

Przydziały mieszkań
(D okończen ie  ze s tr. 1)

O  T Y M  Jaik w ie le  s p o łe c z n e j u w a ­
g i  to w a r z y s z y  p r o b le m a ty c e  p r z y - ’ 
d z ia łu  m ie s z k a ń  d o w io d ły  w  B y d - ,  
g o szczy  l ic z n e  s y g n a ły ,  J a k ie  w  
p rz e d e d n iu  ro z p o c z ę c ia  k o n t r o l i ,  te ­
le fo n ic z n ie  b ą d ź  o s o b iś c ie , z g ło s i l i  
m ie s z k a ń c y  m ia s ta  In s p e k c j i  R o b o t­
n ic z o -C h ło p s k ie j.  P o k a ź n y  p a k ie t  o -  
b y w a te ls ik ic h  u w a g  i  w n io s k ó w , o -  
ce n  i  o p in i i  in s p e k to r z y  z a b r a l i  ze 
sobą r o z p o c z y n a ją c  d z ia ła n ia  k o n ­
t r o ln e .  O b ję ły  o n e  ró w n o c z e ś n ie  3 
s p ó łd z ie ln ie  m ie s z k a n io w e  w  s a m e j 
B y d g o s z c z y  o ra z  w  In o w r o c ła w iu ,  a 
ta k ż e  w y d z ia ły  s p r a w  lo k a lo w y c h  
u rz ę d ó w  a d m in is t r a c j i  w  ty c h  m ia ­
s ta c h . K o n t r o le r z y  IR C h  p r z y b y l i  do  
M o g iln a ,  K r u s z w ic y  i  S o lc a  K u ja w ­
sk ie g o . D o ty c h c z a s  n ie  w y k r y t o  r a ­
ż ą c y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  te g o ro c z ­
n y c h  p r z y d z ia ła c h  m ie s z k a n io w y c h . 
U ja w n io n o  n a to m ia s t  p o je d y n c z e  
p r z y p a d k i  „ z a jm o w a n ia ”  p rz e z  te

Majątek zgubiony
s z a l e c i ew

T A R N O B R Z E G  P A P . D o  R e jo n o ­
w e g o  U rz ę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
w  S ta lo w e j W o l i ,  z g ło s iła  s ię  31 
l ip c a  m ie s z k a n k a  te g o  m ia s ta  E lż ­
b ie ta  B ., k tó r a  p o in fo r m o w a ła ,  że 
w  je d n e j  z k a b in  s z a le tó w  na 
D w o r c u  P K S  p o z o s ta w iła  to re b k ę  
s k ó rz a n ą  w  k s z ta łc ie  w o r k a ,  a w  
n ie j  p ie n ią d z e . W  to r b ie  b y ło  135 
ty s . z ł, 45 d o i.  U S A , 100 k o r o n  cze ­
s k ic h ,  2 k s ią ż e c z k i w a lu to w e  z w y ­
m ia n ą  3 ty s .  f o r in tó w  o ra z  d o w ó d  
o p ła ty  54 ty s .  z ł  za w c z a s y  w  W R L .

I  b m . z g ło s i ł  s ię d o  R U S W  m ie s z ­
k a n ie c  P io t r k o w a  T r y b u n a ls k ie g o  
P rz e m y s ła w  C ., k t ó r y  p r z y n ió s ł  
w s p o m n ia n ą  to rb ę .  J a k  p o w ie d z ia ł 
fu n k c jo n a r iu s z o m  M O  z n a la z ł ją  w  
s z a le ta c h  z z a w a rto ś c ią . .. 3 ty s .  f o ­
r in tó w  i  d w ó c h  k s ią ż e c z e k  w a lu to ­
w y c h .

C zęść d e w iz  o ra z  k s ią ż e c z k i w a ­
lu to w e  w r ó c i ły  d o  w ła ś c ic ie lk i .

Wyrok za kolportaż 
nielegalnych druków

L E G N IC A  P A P . P rz e d  S ą d e m  W o ­
je w ó d z k im  w  L e g n ic y  z a k o ń c z y ła  
s ię  r o z p ra w a  r e w iz y jn a  w  s p r a w ie  
S ta n is ła w y  S a k w y ,  d z ia ła c z a  b y łe j  
„ S o l id a r n o ś c i” , o s k a rż o n e g o  o  k o n ­
ty n u o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i a n ty p a ń ­
s tw o w e j.  W  l is to p a d z ie  i  g r u d n iu  
1984 r .  n a  te re n ie  G ło g o w a  i  L u b i ­
n a  p o d ją ł  o n  d z ia ła n ia  z m ie rz a ją c e  
d o  w y w o ła n ia  n ie p o k o jó w  sp o łe c z ­
n y c h .  P r z e w o z ił  s w o im  s a m o c h o d e m  
p rz e z n a c z o n e  d o  k o lp o r ta ż u  n ie le ­
g a ln e  b r o s z u r y  i  u lo t k i  o  t re ś c ia c h  
a n ty p a ń s tw o w y c h .  S . S a k w a , w  p rz e  
s z ło ś c i in te r n o w a n y ,  j i i e  z a n ie c h a ł 
d z ia ła ln o ś c i w  s t r u k t u r a c h  p o d z ie m ­
n y c h  b y łe j  „S o l id a r n o ś c i”  p o m im o  
u m o rz e n ia  — n a  m o c y  a m n e s t i i  — 
p ro w a d z o n e g o  p r z e c iw k o  n ie m u  p o ­
s tę p o w a n ia  k a rn e g o . S ą d  W o je w ó d z ­
k i  s k a z a ł S. S a k w ę  n a  k a r ę  1 r o k u  
i  6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 
o r z e k ł  te ż  o  p r z e p a d k u  na  rz e c z  
s k a r b u  p a ń s tw a  s a m o c h o d u  o s k a r ­
ż o n e g o . W y r o k  je s t  p r a w o m o c n y .

s a m e  o so b y  w ię c e j  n iż  je d n e g o  
m ie s z k a n ia . In s p e k to r z y  z g ła s z a li 
s w o je  u w a g i w o b e c  p r o c e d u r y  w y ­
k w a te r o w a ć .  K o n t r o la  w y k a z a ła  
p r z y  ty m , iż  czę s to  w ie le  u w a g  
m ie s z k a ń c ó w  w y n ik a  z n ie p e łn e j 
z n a jo m o ś c i p rz e p is ó w  lo k a lo w y c h .  
P o  s z c z e g ó ło w y c h  u s ta le n ia c h  s tw d e r 
d z o n o  n p ., i ż  lo k a le  u w a ż a n e  p rz e z  
s ą s ia d ó w  za p u s to s ta n y , w  is to c ie  
s to ją  w o ln e , b o w ie m  u p r a w n ie n i  lo  
k a t o r z y  p rz e b y w a ją  w  in n y c h  m ie j  
s c o w o ś c ia c h  z r a c j i  o b o w ią z k ó w  
s łu ż b o w y c h , p o d ję te g o  le c z e n ia  5>td.

O g ó ln o k r a jo w a  k o n t r o la  m ie s z k a ­
n io w a  o b ję ła  ta k ż e  w y d z ia ły  lo k a ­
lo w e  w  L u b l in ie .  B e łż y c a c h , O p o lu  
L u b e ls k im ,  P o n ia to w e j i  P u ła w a c h . 
W e r y f ik a c je  p r z y d z ia łó w  m ie s z k a n io ­
w y c h  p o d ję to  w  s p ó łd z ie ln ia c h  m ie ­
s z k a n io w y c h  L u b l in a  i  L u b a r to w a .

K IE R U J Ą C A  p ra c a m i zespo­
łu  k o n tro ln e g o , w  lu b e ls k ie j 

-d z ie ln ic y  C zuby R om ana S in ia r 
ska z L u b e ls k ic h  Z a k ła d ó w  N a 
p ra w y  Sam ochodów  p ow ied z ia ­
ła  d z ie n n ik a rz o w i P A P : „Z a in ­
te re so w a liśm y  się p o d a n ia m i o - 
sób, k tó re  n ie  zn a la z ły  się 
w ś ród  k a n d y d a tó w  na  szybsze 
o trz y m a n ie  p rz y d z ia łu  m ieszka ­
n ia  w  b r. C z y ta liś m y  złożone 
o dw o ła n ia . J a k  się okaza ło  k o ­
le jn ość  na  liśc ie  n ie  zawsze je s t 
s łuszna” . '

In s p e k c ja  trw a .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  2 B M .

M /s  „ W i ła ”  z K o p e n h a g i.  
m is  . .A n d rz e j B o ro w y ”  z 

A n tw e r p i i .

S T A T K I  N A  W Y J S C J U  2 B M .

M /s  „ W r ó ż k a ”  d o  N o r w e g ii ,  
m /s  „Ś w ie r a d ó w  Z d r ó j ”  d o  

A n g l i i ,
m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w i-  

c e ”  d o  K o p e n h a g i.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  3 B M .

n ie  p r z e w id u je  s ię .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  3 B M .

M /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i.  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  4 B M .

n ie  p r z e w id u je  s ię .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  4 B M .

M /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  d o  
R o tte rd a m u ,

m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  do  
S zw e c ji..

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  5 B M .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  S B M .

narsk iego , a także S tow arzyszę  
n ie  „ P A X ”  o raz  O dd z ia ł W o­
je w ó d z k i P o lsk iego  Z w ią z k u  
K a to licko -S po łe czne g o . P rz y -, 
ję liś m y  też zg łoszenia  k a n d y ­
d a tó w  od N O T  i  P o lsk iego  T o ­
w a rz y s tw a  Ekonom icznego.

—  W śród  w y m ie n io n y c h  n ie  
m a  P ZP R  i  ZSL...

—  N ie , p on ie w a ż o rgan izac je  
te  są w  to k u  p rzyg o to w a n ia  
zgłoszeń, m .in . w e  w to re k , 6 
b ieżącego m iesiąca, p rz e w i­
dz iane je s t p len a rn e  posiedze­
n ie  K W  P ZPR , na  k tó ry m  za­
p ew ne  zostaną w y ło n ie n i k a n ­
d yda c i zg łoszeni p rzed tem  
p rze d  m ac ie rzys te  pods taw ow e  
o rg an iza c je  p a r ty jn e . P odobnie , 
ja k  sądzę, p os tą p ią  w o je w ó d z ­
k ie  w ładze  ZS L.

-r* C z y li p o tw ie rd za  się za­
sada za w arta  w  O rd y n a c ji,  że 
k a n d y d a tó w  m ogą zgłaszać 
w s zys tk ie  o rgan izac je  społecz­
n o -p o lity c z n e  o zasięgu ogó lno ­
p o ls k im ?
' —  O czyw iśc ie , z ty m , że w
p rz y p a d k u  z w ią z k ó w  zawodo­
w y c h  zg łoszenia  m ia ły  o db y ­
w a ć  się poprzez w o je w ó d zk ie  
o g n iw o  te j o rg a n iz a c ji. S koro  
je d n a k  n a p ły n ę ła  k a n d y d a tu ra  
od je d n e j z fe d e ra c ji, m ie l i­
śm y o bow iązek  p rz y ją ć  ją .

W  o s ta tn ich  d n ia ch  w  z a k ła ­
dach p racy- p rzeprow adzono  ze­
b ra n ia  p a r ty jn e , na k tó ry c h  o - 
m a w ia n o  k a n d y d a tu ry  na  po ­
s łów . M im o  okresu  u rlopow ego  
—  zeb ran ia  o d b y w a ły  się p rz y  
spore j f re k w e n c ji .  T rw a ją  ze­
b ra n ia  k ó ł Z S L  pośw ięcone 
w yb o rom .

W a rto  p rzyp om n ie ć , iż  cz ło n ­
k o w ie  W o j. K o n w e n tu  W y b o r­
czego p e łn ią  codzienne d y ż u ry  
w  godzinach  od 11 do 15, w  
sobo ty  od 10 do 12. S iedz iba  
K o n w e n tu  m ieśc i się w  gm a­
chu  U rzęd u  W o jew ódzk iego  w  
Szczecinie, p o k . 44.

(W . Ju r.)

Uwaga, wędkarze!
1 L IP C A  w e s z ła  w  ż y c ie  u s ta w a  

o  r y b a c tw ie  ś ró d lą d o w y m  u c h w a ­
lo n a  p rz e z  S e jm  w  k w ie tn iu  b r .  
Z g o d n ie  z a r t .  7  p o w y ż s z e j u s ta ­
w y  a m a to r s k i p o łó w  r y b  m o ż e  u -  
p r a w ia ć  oso ba  p o s ia d a ją c a  k a r tę  
w ę d k a rs k ą  o ra z  z e z w o le n ie  u p r a w ­
n io n e g o  d o  r y b a c tw a .

Z a rz ą d  O k rę g u  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
k u  W ę d k a rs k ie g o  z a w a r ł u m o w ę  
ze S p ó łd z ie ln ią  „ P r z y s z ło ś ć  R y ­
b a c k a ”  w  G r y f in ie ,  na  p o d s ta w ie  
k tó r e j  d o  k o ń c a  b ie żą ce g o  r o k u  na  
w o d a c h  te jż e  s p ó łd z ie ln i a m a to r s k i 
p o łó w  r y b  o d b y w a  s ię  bez o d z ie l-  
n e g o  z e z w o le n ia  . s p ó łd z ie ln i,  je d y ­
n ie  na  zasa d z ie  w a ż n e j k a r t y  w ę d ­
k a r s k ie j  w y d a n e j  p rz e z  P o ls k i 
Z w ią z e k  W ę d k a rs k i.  W ę d k o w a n ie  
o d b y w a ć  s ię  m o że  o d  w s c h o d u  d o  
z a c h o d u  s ło ń c a .

R ó w n o c z e ś n ie  Z a rz ą d  O k r ę g u  P o l  
s k ie g o  Z w ią z k u  W ę d k a rs k ie g o  w  
S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia  s w o ic h  c z ło n  
k ó w ,  że w ę d k o w a n ie  n o c n e  o d b y -: 
w a ć  s ie  m o że  t y l k o  na  w o d a c h  u -  
ż y .tk o w a n y c h  p rz e z  P o ls k i Z w ią z e k  
W ę d k a rs k i p rz e z  c z ło n k ó w  z w ią z k u .

N ie p rz e s tr z e g a n ie  p o w y ż s z y c h  
p rz e p is ó w  u z n a w a n e  b e d z ie  za w y  
k ro c z e n ie  p r z e ć iw k o  u s ta w ie  l  p o d ­
le g a  s a n k c jo m  k a r n y m .

G D A Ń S K  P A P . 1 b m . w  p o rc ie  
g d a ń s k im  p a n o w a ł o ż y w io n y  r u c l i  
s ta tk ó w .  W  b a s e n a c h  i  p r z y  n a ­
b rz e ż a c h  c u m o w a ło  łą c z n ie  35 je d ­
n o s te k  ró ż n y c h  b a n d e r .  P o r to w c y  
m ie l i  d o  r o z ła d u n k u  380 ty s . t o n  to ­
w a r ó w .  w  ty m  b l is k o  s to  ty s ię c y  
to n  fo s fa tó w  p r z y w ie z io n y c h  p rz e z  
6 s ta tk ó w .

D o  r z a d k ie g o  s p o tk a n ia  o lb rz y m ó w  
o c e a n ic z n y c h  d o s z ło  w  P o rc ie  P ó ł­
n o c n y m . W  B a z ie  P a l iw  P ły n n y c h  
c u m u je  r z a d k i  gość, ta n k o w ie c  „ Z a  
w r a t ”  z  ła d u n k ie m  126 ty s . to n  r o ­
p y .  W  b r .  je s t  to  d o p ie ro  p ią te  
z a w in ię c ie  d o  te g o  p o r tu  d u ż e g o  
p o ls k ie g o  z b io rn ik o w c a .  W  są s ie d z -  
tw lie  w  b a z ie  w ę g lo w e j p r z y g o to ­
w u je  s ię  d o  z a ła d u n k u  100 ty s . to n  
w ę g la  k o k s u ją c e g o  s ta te k  b a n d e r y  ' 
l i b e r y j s k ie j  „ W o r ld  —  D u a l i t g ” . N a  
r e d z ie  p o r to w e j  w  k o le jc e  p o  w ę ­
g ie l  c z e k a  in n y  d u ż y  s ta te k  „ B a ia  
de  A r e m a ”  b a n d e ry  r u m u ń s k ie j ,  
k t ó r y  z a b ie rz e  60 ty s . to n  ró w n ie ż  
w ę g la  k o k s u ją c e g o .

„Sołdek” udostępniony 
z w i e d z a j ą c y m
G D A Ń S K  P A P . S ta te k -m u z e u m  s/s 

„ S o łd e k ”  to  p ie rw s z a  je d n o s tk a  zb u  
d o w a n a  p o  w y z w o le n iu  d la  P o ls k ie j 
M a r y n a r k i  H a n d lo w e j  p rz e z  S to c z n ię  
G d a ń s k ą  im .  L e n in a .  P o  re m o n c ie  
a d a p ta c y jn y m  w y k o n a n y m  w  S to c z ­
n i  G d a ń s k ie j „ S o łd e k ”  p r z y h o lo w a ­
n y  z o s ta ł n a  M o t ła w ę  w  G d a ń s k u  
o ra z  z a c u m o w a n y  ty m c z a s o w o  p r z y  
n a b rz e ż u  w  p o b iiż u  p r z y s ta n i  „ Ż e ­
g lu g i  G d a ń s k ie j” .

O d  1 s ie rp n ia  s ta te k -m u z e u m  „ S o ł  
d e k ”  z o s ta ł u d o s tę p n io n y  z w ie d z a ­
ją c y m .  B ę d z ie  w ię c . o b o k  in n y c h  
s ta tk ó w  ( „ D a r u  P o m o rz a ”  i  O R P  
„ B ły s k a w ic a ” ) s p o rą  a t ra k c ją  d la  
tu r y s t ó w  i  w c z a s o w ic z ó w  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  T r ó jm ia ś c ie .

Zatrucie ciastkami
K IE L C E  P A P . D o  z a t ru c ia  do sz ło  

w ś ró d  d z ie c i p r z e b y w a ją c y c h  na  k o ­
lo n ia c h  w  o ś ro d k u  c a m p in g o w y m  
„ T u r y s t y ”  w  C e d ż y n ie  k .  K ie lc .  
Z a t r u c iu  u le g ło  20 d z ie w c z ą t i  c h ło p  
c ó w ;  5 z n ic h  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
d z ie c ię c y m  w  K ie lc a c h .  N a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j p rz y c z y n ą  b y ły  c ia s tk a  
lu b  lo d y ,  k tó r e  d z ie c i z a k u tó ły  u  
n ie u s ta lo n e g o  d o tą d  s p rz e d a w c y .

Przelotne opady
N A  D Z IŚ  i  J U ­

TR O  S zczecińskie  
B iu ro  P rognoz n ie  
m a  d o b rych  w ia ­
dom ości. Z a to k i 
n iżow e  z u k ła d a ­
m i f ro n tó w  prze ­
m ieszcza ją  się nad  
n a m i je dn a  za d r u 
gą, d a ją c  na z m ia ­
nę p rze lo tn e  opa­

d y  deszczu i  n ieco rozpogodzeń. 
T e m p e ra tu ra  w yn ie s ie  ok. 20— 
21 st. C. W yg lą da  na to, że bę­
d z iem y m ie li deszczową sobotę 
i n iedz ie lę , chociaż z pogodą 
ta k  ja k  z k o b ie tą  n ig d y  n ie  
w iadom o...

W  Szczecinie

25 lat więzienia
d l a  z a b ó j c y

S Ą D  W O J E W Ó D Z K I w  S z c z e c in ie  
w y d a l  w y r o k  w  s p ra w ie  3 1 - ie tn ie g o  
L u c ja n a  D r y i  o s k a rż o n e g o  o  z a ­
m o rd o w a n ie  s w e j k o n k u b in y  R e ­
g in y  N . L u c ja n  D r y ja  u c z e s tn i­
c z y ł 4 p a ź d z ie rn ik a  u b ie g łe g o  r o k u  
w  a lk o h o lo w e j  l ib a c j i ,  w  czas ie  
k t ó r e j  d o t k l iw ie  p o b i ł  sw e g o  k o le ­
gę. P o  p o w ro c ie  d o  d o m u . d o  s w e j 
k o n k u b in y  z a d a ł j e j  k i l k a  c io s ó w  
n o ż e m  p o w o d u ją c  n a ty c h m ia s to w y  
zgo n .

S ą d  W o je w ó d z k i w  S z c z e c in ie  s k a ­
z a ł L u c ja n a  D r y ję  n a  25 la t  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i.

P r o c e s  „ S k o r p i o n a “

Prokurator żąda kary śmierci
G D A Ń S K  P A P . 1 b m . w  to c z ą c y m  

s ię  p rz e d  S ą d e m  W o je w ó d z k im  w  
G d a ń s k u  p ro c e s ie  p rz e c iw k o  P a w ło ­
w i  T u c h i i.n ó w i — „ S k o r p io n o w i” , 
o s k a rż o n e m u  o 9 z a b ó js tw  i  s p o w o ­
d o w a n ie  c ię ż k ic l i  o k a le c z e ń  d a ls z y c h  
11 k o b ie t ,  z a m k n ię ty  z o s ta ł p rz e w ó d  
d o w o d o w y . T e g o  d n ia  sąd  u d z ie l i ł  
g ło s u  o s k a r ż y c ie lo w i p u b l ic z n e m u .

P r o k u r a to r  w  o b s z e rn y m  w y s tą p ię  
n łu  w n ik l iw ie  s c h a r a k te ry z o w a ł  s y l ­
w e tk ę  o s k a rż o n e g o . Jego z e z n a n ia  
z ło ż o n e  w  czas ie  ś le d z tw a  o ra z  w  
t r a k c ie  p rz e w o d u  są d o w e g o , o m ó w i ł  
t ł o  z b r o d n i d o k o n a n y c h  p rz e z  P a ­
w ła  T u c h l in a  o ra z  c z y n n o ś c i o rg a ­
n ó w  ś c ig a n ia , k tó r e  p o p r z e d z i ły  za­
tr z y m a n ie  o s k a rż o n e g o . O s k a rż y c ie l

p o d k r e ś li ł ,  że p ro c e s  P . T u c h l in a  
n ie  m a  r ó w n e g o  s o b ie  p o d  w z g lę ­
d e m  c ię ż a ru  g a tu n k o w e g o  w  p o w o ­
je n n e j  h is to r i i  w y m ia r u  s p r a w ie d l i - '  
w o ś c i i  m o ż n a  g o  je d y n ie  p o ró w n a ć  
ze s p ra w ą  Z d z is ła w a  M a r c h w ic k ie ­
go , m o r d e rc y ,  g ra s u ją c e g o  p rz e d  la  
t y  n a  te re n ie  w o j .  k a to w ic k ie g o .

W  k o n k lu z j i  p r o k u r a to r  w n ió s ł
0 u z n a n ie  P a w ła  T u c h l in a  w in n y m  
w s z y s tk ic h  z a rz u c a n y c h  m u  c z y n ó w
1 w y m ie rz e n ie ,  m u  k a r y  ś m ie r c i  o r a z  
p o z b a w ie n ia  p r a w  p u b l ic z n y c h  n a

2 b m . w  p ro c e s ie  z a b io rą  g ło s  o -  
b r o ń c y  o ra z  w  o s ta tn im  s ło w ie  s a m  
o s k a rż o n y . W y r o k  s p o d z ie w a n y  Jest 
5 b m .
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4 dni po radzieckim memorandum

W oczekiwaniu
na odpowiedź USA

(K o re s p o n d e n c ja  z M o s k w y )
W  C Z W A R T E K  s p o tk a ł się z d z ie n n ik a rz a m i I  zastępca 

m in is tra  sp ra w  zagran icznych  ZSRR G . K o rn ije n k o , k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  In fo rm a c ji K C  K P Z R  I.. Z a m ia t in  i  p rz e d s ta w ic ie l 
S ztabu  G enera lnego  A r m i i  R a d z ie ck ie j gen. C ze rw o w .

U P Ł Y N Ę Ł Y  c z te ry  d n i od o - zm n ie jsze n ie  p o te n c ja łu  m i ł i -  
g łoszen ia  przez ZS R R  d e c y z ji ta rnego. D o św iadczen ia  b ow iem  
o je d n o s tro n n y m  zap rzes ta n iu  p rz y s p ie s z a ją . w yścig . . zb ro jeń , 
dośw iadczeń  z b ro n ią  ją d ro w ą . D z ię k i n im  o p ra c o w u je  s ię  n o - 
U z y s k u je  ona co raz  szersze po- w e  ro d za je  i ty p y  b ro n i m aso- 
p a rc ie  o p in i i  ś w ia to w e j. Je d - w e j zag łady, d osko na li system  
nakże  ja k  s tw ie rd zo n o  na k o n -  ju ż  is tn ie ją c y . De facto , bez 
fe re n e ji. o f ic ja ln e j o d p o w ie d z i p ro w ad ze n ia  dośw iadczeń, w y ­
że s tro n y  U S A  rząd ra d z ie c k i ścig z b ro je ń  s ta łb y  się z cza- 
do tąd  n ie  o trz y m a ł. Czy na leży  sera n ie m o ż liw y . Co w ię ce j, na  
w ię c  spodziew ać się p o z y ty w - g rom adzone a rse na ły  bez ich  u - 
n e j, a p rz y n a jm n ie j w y c h o d z ą - now ocześn ien ia  s ta ły b y  się n ie  
ce j n ap rze c iw  ra d z ie c k ie j p ro - użyteczne. O to  d laczego ta k  
p o z y c ji —  o dp ow ie dz i a d m in i-  ważne  są ra d z ie ck ie  p ro po zyc je  
s tra c ji w a szyng toń sk ie j?  . U-. i  decyz je . .
w z g łe d n ia ja c  dotychczasow e sta 
n o w is k o  U S A  —  n ad z ie je  na  to 
są p ra w ie - żadne.

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I  jeszcze  V 
1955 r .  z w r ó c i ł  s ię  d o  w s z y s tk ie !  
p a ń s tw  p o s ia d a ją c v c ’i  b ro ń  n u k lc ą r  
na  z p ro p o z y c ja  o r z y ie e ia .  z o b o w ią ­
z a ń  o z a o r z e s ta t r u  d o ś w ia d c z e ń  
b r o n ią  ją d ro w ą .  P a ń s tw a  z a c h o d n ie  c z ą  
z a ję ły  w ó w c z a s  n e g a ty w n e  s ta n o w i­
s k o . W  1%3 r .  w  w v f t ik u  ra d z ie c ­
k ic h  w y s i łk ó w  z a w a r to  u k ła d  o  za­
k a z ie  d o ś w ia d c z e ń  w  p o w ie t r z u ,  
p r z e s t rz e n i k o s m ic z n e j i  p o d  w o d a . 
B u d z i ły  n a d z ie je  z a w a r te  w  1974 i 76 
u k ła d y  m ie d z y  Z S R R  i  U S A  łS A L T  
1 i S A L T  2). J e d n a k ż e  o b a  o n e  d o ­
ty c h c z a s  n ie  z o s ta ły  r a ty f ik o w a n e  
p rz e z  rz ą d  U S A . M im o  to  Z S R R  
k o n s e k w e n tn ie  d ą ż y  d o  p e łn e g o  za ­
p rz e s ta n ia  d o ś w ia d c z e ń  z b r o n ią  n u ­
k le a rn ą .  P o w s z e c h n y  z a ka z  o o z o s ta -  

. je  c e le m  p o F ty k i  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  — p o d k r e ś lo n o  p o d c z a s  k o n -

,.C h c ia ło b y  się m ieć n adz ie je  
—  p o w ie d z ia ł w ic e m in is te r  K o r  
n ije n k o  —  iż  rząd  U S A  jeszcze 
n ie  p o w ie d z ia ł swego o s ta tn ie ­
go s ło w a  w  o d p o w ie d z i na  no ­
w y  p rz e ja w  dobre  i w o li ze 
s tro n y  ZS R R  i. że U S A  p rz y łą -  

się do m o ra to r iu m ” .

Ire n a  S Z A D Z IE W S K A

USA RPA

Restrykcji... 
nie będzie

W A S Z Y N G T O N  P A P . Iz b a  R e p re ­
z e n ta n tó w  U S A  u c h w a l i ła  p o  raz  
p ie rw s z y  p r z y t ła c z a ją c ą  w ię k s z o ś c ią  
g to s ó w  s a n k c je  g o s p o d a rc z e  w  s to ­
s u n k u  d o  R P A . P r o p o z y c ją  zo s ta ła  
p rz e g ło s o w a n a  s to s u n k ie m  ’ 380:48 g to  
só w . P rz e d  p rz e d ło ż e n ie m  d o k u ­
m e n tu  do  p o d p is a n ia  p r e z y d e n to w i,  
co  w c a le  n ie ' je s t  ta k ie  o c z y w is te  
z u w a g i na n e g a ty w n y  s to s u n e k  
R e a g a n a  d o  k w e s t i i  o b ję c ia  r e s t r y k ­
c ja m i  w y m ia n y  h a n d lo w e j  z R P A . 
o m a w ia n y  p r o je k t  m u s i b y ć  jeszcze  
z a tw ie rd z o n y  w  S e n a c ie . T y m c z a ­
se m  S e n a t U S A  o d lo ż .y l d e b a tę  na d  
s p ra w ą  s a n k c j i  w o b e c  R P A  d o  k o ń ­
ca  s ie r p n ia .  O f ic ja ln a  l in ie  W a& zyn g  
to n u -w o b e c  R P A  n a j le p ie j  o b r a z u je  
o tw a r ta  w y p o w ie d ź  m in is t r a  o b r o ­
n y  C a s p a ra  W e io b e rg e ra . k t ó r v  p o ­
w ie d z ia ł w  c z w a r te k ,  iż  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  n ie  s ta ć  na  p o w ię k ­
sze n ie  s z e re g ó w  s w o ic h  p r z e c iw n i­
k ó w  o  k o le jn e  p a ń s tw o , a m ia n o ­
w ic ie  R P A . Z d a n ie m  sze fa  P e n ta g o ­
n u , W p r o w a d z e n ie  s a n k c j i  e k o n o -  
m ic z n y e h  W  s to s u n k u  d o  R P A  z b y t  
o s ła b i ło b y  rz ą d  w  P r e t o r i i ,  k t ó r y  
m ó g łb y  b y ć  z a s tą p  o n y  p zez jesz ­
cze go rsza  e k ip ę  (z p u n k tu  w id z e ­
n ia  U S A ).

Uganda

Zakończenie walk?
L O N D Y N  P A P . J a k  p o d a n o  w ' 

K a m p a l i .  n o w e  k ie r o w n ic t w o  w o j ­
s k o w e  U g a n d y  w y c ią g n ę ło  g a ła z k e  
o l iw n ą  d o  s i ł  r e b e l ia n c k ic h .  od  d łu ż  
szeg o  cza.su p r o w a d z ą c y c h  w a lk ę  z 
o b a lo n y m  p rz e d  k i l k u  d n ia m i w  
w y n ik u  p u c z u  rz ą d e m  p re z y d e n ta  
M il to n a  O b o tc . N o w e  w ła d z ę  w y r a ­
z i ły  g o to w o ś ć  p o d ję c ia  ro z m ó w  p o ­
k o jo w y c h  w  c e lu  z a k o ń c z e n ia  p rz e ­
le w u  k r w i  w . k r a ju .

Supefgęsla o średnicy 2 0  km

Tajemnicza gwiazda 
wysyła promienie X

W A S Z Y N G T O N  PAP . A s tro f iz y c y  z C am bridge  (stan  Massa­
chuse tts) p oda li do w ia d om ośc i, że s a te lita  w y s trz e lo n y  przez 
E u rop e jską  A ge n c ję  ds. P rzes trzen i K osm iczne j o d k ry ł ta je m ­
n iczy gw iazdę , k tó ra  odznacza się supergęstą  ko nsys te nc ją , do­
k o n u je  100 o b ro tó w  w o k ó ł w ła s n e j osi na sekundę i w ^S y la  
n ie re g u la rn e  im p u ls y  p ro m ie n i re n tg e no w sk ich .

w o do w a n a  jest swego ro d za ju  
tu rb u le n c ją  w  m om encie  zet­
k n ię c ia  się z gw iazdą  n e u t r i ­
no w a . P ow od u je  to  ro zb ic ie  fu ­
l i  p ro m ie n i X  na w ią z k i, k tó -  

ta k ie j postaci odb ie rane

fe r r c i i .
Z S R R  n ie  d ą ż y  d o  o s ią g n ię c ia  

p rz e w a g i m i l i t a r n e j .  U S A  p ra g n ą  
to g o  za w s z e lk ą  cen e . -m im o  s z e ro ­
k o  u p r a w ia n e j  „ p o k o jo w e j ”  p ro p a ­
g a n d y .

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I uczy 
n i l  k o n k re tn y  k ro k  dow odzący 
w ia ry g o d n o ś c i s tan o w iska . Z a ­
p rze s ta n ie  dośw iadczeń  oznacza

Kalejdoskop

R E P R E Z E N T A C J A  P o ls k i W 
p i łc e  rę c z n e j ju n io r e k ,  k tó ra  
s ta r t u je  w  r o z g ry w a n y m  w  
R F N  tu r n ie ju  7 p a ń s tw , s to ­
c z y ła  \v  c z w a r te k  s w ó j t r z e c i  
m ecz . o d n o s z ą c  p ie rw s z e  z w y ­

c ię s tw o .  P o lk i  p o k o n a ły  d r u ­
ż y n ę  K a n a d y  27:20 (16:10).

N A S Z A  te n is o w a  n a d z ie ja  — 
W o jc ie c h -  K o w a ls k i ,  z o s ta ł w y ­
e l im in o w a n y  w  ć w ie r ć f in a le  m i 
sŁ rz o s tw  E u ro p y  ju n io r ó w ,  k t ó ­
re  o d b y w a ją  s ię . w  B lo is .  W  
c z w a r te k  w ie c z o re m  w  ć w ie r ć ­
f in a le  K o w a ls k i  p r z e g r a ł ze 
S z w e d e m  A l lg a r d h e m  2:6. 0:6. 
W  d r u g im  ć w ie r ć f in a le  in n y  
S z w e d  — H e r g s t ro c in  z w y c ę ż y ł  
S a r ic a  (J u g o s ła w ia )  6:3, 6:8.

Ż E G L A R S K IE  
M IS T R Z O S T W A  P O L S K I 

K O B IE T

W  K I E K R Z U  k .  P o z n a n ia
ta m te js z y m je z io rz e  z a k o n ­C/.VÎV
s ię  ż e g la rs k ie m is t rz o s tw a P o i-
s>k( k o b ie t  '.V k ła s ie  ,.42Q’’ o rà z
z a w o d y  0  p u c h a r  k o b ie t  w k ia -
saoh ,.4»0” . .C a d e f ' i  ,,\V :.r id -
g l id e r ” . S t a r to w a ły  w n ic h
z a w o d n ic z k i z ca leg-o k r a ju .  
h i . in .  z ja c h t k lu b ó w  z S o­
n o m , G d a ń s k a . W a rs z a w y , T o -  
r u n ;a. K a l is z a . P o z n a n ia  i M rą ­
g o w a . .M is t r z y n ia m i w  k la s ie  
..420”  z o s ta ły  A l ic ja  D ą b ro w s k a  
i J o a n n a  M a łk o w s k a  z J a c h t  
K lu b u .  M o rs k ie g o  S to c z n ia  
G d a ń s k . N ie s te ty ,  w ś ró d  p o zo ­
s ta ły c h  k o n k u r e n c j i  n ie  z n a la ­
z ła  s ię  ż a d n a  r e p re z e n ta n tk a  
S zcze c in a .

I I  A N S -P E T E R  B R 1 E G E I. 
P IŁ K A R Z E M  R O K U  W R F N

O P U B L IK O W A N E  z o s ta ły  w v '  
n ik t  p le b is c v tu  na  n a jle p s z e g o '1 
p i łk a r z a  1985 r o k i t  w  R F N .1 
P ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł t la : is - . i  
- P e te r  B r ie g e l  w y s tę p u ją c y  w e  
w ło s k im  k lu b ie  H e lia s  W e r o - 1 
na . k tó r y  z g r o m a d z ił  125 p k t .  < 
D ru g ie  m ie js c e  p r z y p a d ło  R u - |  
d o l fo w i  V o e ! le ro w i < W e rd e r  
B re m a )  113 p k t .  p rz e d  K la u s e m  
A l ło f s e m  (F C  K o e ln )  —  71. <

Pierwszy krok
do spotkania na szczycie

(D okończen ie  ze s tr. 1) kazać ja k  tru d n e , a fB razem  
w ażne będzie  sp o tka n ie  M ic h a - 

A m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  s tanu  iła  G orbaczow a  i  R ona lda  Re- 
o św ia dczy ł, że ro z m o w y  b y ły  agana.
pożyteczne, że n a w ią z a ł dobre  A tm os fe ra - m ięd zyna ro d ow a  
robocze k o n ta k ty  z ra d z ie c k im  odb iega  d z iś  da le ko  od te j. ja -  
m in is lre m . R ó w n ież  z w y p o w ie  k a p an ow a ła  p rzed 10 la ty , k ie - 
d z i s tro n y  ra d z ie c k ie j w y n ik a , d y  35 p rz y w ó d c ó w  p odp isy  w a ­
zę h e ls iń sk ie  ro z m o w y  d a ły  re - }D A k t  K o ń c o w y  w  H e ls in kach , 
z u lta t.  W  c ią gu  trzech  g o d z in  Obecne ju b ile u s z o w e  sp o tka n ie  
uzgodn iono  te m a ty k ę  sp o tk a n ia  ukaza ło , ja k ie g o  spustoszenia 
na szczycie, d z ie ląc  ją  na  t rz y  w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach  ży - 
g ru p y  zagadn ień : ro zb ro je n ie , c ła  m ięd zyna ro d ow e g o  d oko na ł 
zapa lne  p u n k ty  ś w ia ta  i  s to - n a w ró t z im n e j w o jn y . P ie rw szy  
s u n k i b ila te ra ln e . k ro k  n a  drodze  do rą d z iecko -

.Tesienią o b y d w a j m in is tro -  -a m e ry k a ń s k ie g o  sp o tka n ia  na 
w ie  zn ów  się s p o tk a ją  i  to  szczycie b y łb y  w ię c  zarazem  
d w u k ro tn ie , a w ię c  te  robocze p ie rw s z y m  k ro k ie m  na drodze 
k o n ta k ty  będą in te n s y w n e . P o - do p o p ra w y  s tosu n ków  w  E uro  
za n im i t rw a ją  p rz y g o to w a n ia  p ie  i  na  św iecie .

szczeblu e ksp e rtó w . M ożna  
w ię c  s tw ie rd z ić , że i w  M o ­
s k w ie  i w  W a szyn g to n ie  uw aża  
s ię  lis to pa d ow e  sp o tka n ie  za 
w y d a rz e n ie  o p rz e ło m o w y m  zna 
czcn iu .

O  d on io s łe j r o l i  sp o tka n ia  na 
szczycie m ó w ił E du a rd  Szę- 
w a rd na d ze  W H e ls in k a c h , a o - 
g łoszen ie  ra d z ieck ieg o  m o ra to ­
r iu m  n a . p ró b y  z b ro n ią  n u k le ­
a rn ą  za akce n to w a ło  dob rą  w o ­
lę  Z w ią z k u  R adzieck iego  poszu 
k iw a n ia  p o rozu m ie n ia  w  dz ie ­
d z in ie  o g ran icze n ia  zb ro jeń . 
A le  choć ro z m o w y  obu m in i­
s tró w  p rz y g o to w a ły  g ru n t  do 
sp o tk a n ia  na  szczycie, n ie  usu­
n ę ły  g łę b o k ic h  ró żn ic  d z ie lą ­
cych  o b y d w a  m o ca rs tw a . W idać  
to  za ró w no  w  p od e jśc iu  do re ­
a liz a c ji l i t e r y  i ducha  Helsi-r 
nek. ja k  ró w n ie ż  w  s tan o w isku , 
obu  s tro n  podczas ro k o w a ń  roz 
b ro je n io w y c h  w .  G enew ie . Ne­
g a ty w n a  re a k c ja  W aszyng tonu  
na p ro p o z y c ję  w spó lnego  m o ra ­
to r iu m  na p ró b y  z b ro n ią  n u ­
k le a rn ą  je s t dow odem , że s tro ­
na a m e ry k a ń s k a  n ie  za m ie rza  
zre zyg no w a ć z p la n u  zb ro jeń  
n u k le a rn y c h , k tó ry ,  co je s t o- 
czyw is te . w y m a g a  p ró b . je d n o ­
cześnie re a liz u je  p ro g ra m  ba ­
d aw czy  w  ra m a ch  tzw . o b ro n ­
n e j in ic ja ty w y  s tra te g ic z n e j, a 
w ię c  p rzedsięw zięc ie , k tó re  za­
b lo k o w a ło  ro z m o w y  genew skie .

Do l is ty  ró żn ic  p og lą dó w  do­
d a jm y  zapa lne  p u n k ty  ś w ia ta , 
ta k ie  ja k  A m e ry k a  Ś rodkow a , 
p o łu d n ie  A f r y k i ,  B l is k i W schód. 
A fg a n is ta n , K am pu cza , aby u -

A n d rz e j Z Y C H O W IC Z

Ś W IA T Ł O  te j g w ia zdy  n ie 
d oc ie ra  w  pob liże  Z ie m i, gdyż 
jes t ono p och ła n ian e  przez p y ł 
g a la k ty c z n y , p rzepuszczający ie 
d y n ie  p ro m ie n ie  X .

O d k ry c ie  to  zosta ło  p o tw ie r­
dzone w  czasopiśm ie n a u k o w y m  są przez te lesko py  um-ieszcofwh 
.The B r it is h  Science J o u rn a l na  o rb ic ie  o ko ło z ie m sk ie j, 

N a tu rę " . Is tn ie n ie  ta k ie j g w iaz  
d v  a s tro n o m o w ie  p rze p o w ia d a ­
l i  już w  la tach  s iedem dz ies ią . 
ych . a le p o tw ie rd ze n ie  ich  h i­

potez s ta ło  się m o ż liw e  do  p ic -  
dziś. po z a in s ta lo w a n iu  te­

le skop ó w  w  p rze s trzen i k o s m i­
cznej. Te le skop y  u loko w a n e  na 
Z ie m i n ie są w  s tan ie  p rze ­
c h w y c ić  p ro m ie n i X . k tó re  nie 
p rzedos ta ją  się przez z iem ską 
a tm osfe rę .

N a uko w cy  są zdan ia , że p ro - 
m  en ie  X  pochodzą w  rz e c z y w i­
stości z system u dw óch  gw iazd  
zw a nych  G X  5— 1. Jedna  z 
n ich . zw ana g w ia zdą  n e u tro n o ­
w ą jes t p ra w do p od ob n ie  b a r­
dzo gęsta, 500.000 razy gęstsza 
od S łońca. M a średn icę  20 kra.
D ru g a  je s t podobnych  ro z m ia ­
ró w  i gęstości ja k  nasze S ło ń ­
ce. G w ia zda  n e u tro n o w a  po­
c h ła n ia  gazy z g w ia zdy  m acie ­
rzy s te j. G azy te  w y k o n u ją  
ru ch  s p ira ln y , os iąga jąc p rę d ­
kość 50 000 m il na godzinę i 
te m p e ra tu rę  rzędu  d z ie s ią tk ó w  
m ilio n ó w  s topn i. To  one w ła ś ­
n ie są bezpośredn im  źró d łem  
p ro m ie n i X.

N a jw ię ksze  zd z iw ie n ie  u astro  
f iz y k ó w  w y w o ła ło  to. że im p u l 
śy te są n ie re g u la rn e , nas tę pu ­
ją -m n ie j w ię ce j 20— 40 ra zy  na 
sekundę. W ysu n ę li też h ip o te ­
zę. że ich  n ie re g u la rn o ść  spo-

Fiłipiny

Marcos rozpisze 
nieoczekiwane wybory?

D E L H I P A P . P r z e d s ta w ic ie l W ła d z  
w  M a n i l i  o ś w ia d c z y ł,  że p re z y d e n t 
F i l ip in .  F e r d in a n d  M a rc o s  m ó g łb y  
ro z p is a ć  n ie o c z e k iw a n e  w y b o r y  na 
U s t o p a d  w  c e lu  r o z w ią z a n ia  o b e c ­
n e g o  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  i u -  
r ia r c m n ie n la  p la n ó w  o p o z y c j i  p a r ­
la m e n ta rn e j  p o s ta w ie n ia  go  w  s ta n  
o s k a rż e n ia  za n a d u ż y c ie  w ła d z y .

Z karabinami maszynowpi 
wydobywają zatopiony skarb

. (D okończen ie  ze str. 1)

Do tej pory p łetwonurkow ie wy 
dobylt k ilko  ton sztab srebra z 
w raku  hiszpańskiego galeonu przed 

Nuestra Sencrd de Atccha” , któ- kraś:

bekeści 15 m na głębokość ok. 
2 m.

Podczas pracy płetwonurków 
Fisher musi pilnować skarbu 

piratam i, którzy chcą wy- 
skarb. Prawa do wydoby-

ry zatenął w  czasie sztermu w wania w rejonie zatknięcia gaieo- 
1622 r. Tropikalny sztorm i u lew ­
ne deszcze utrudniają akcje wy­
dobywcze.

Fisher przeszukał w ciągu 16 
lat setki m il kwadratowych Ocea­
nu Atlantyckiego. Poprzednio wy 
krył w rak innego hiszpańskiego 
galeonu „Santa M argarita” , który 
zatonął w . czasie tego samego 
sztermu i wydobył z wraku skarb 
wartcści 70 m ilionów dolarów. O- 
peracja ta była jednak dla niego 
tragedią. W czerwcu 1975 r. za­
toną ł statek ratowniczy Fishera, 
na którego pokładzie znajdował 
się jego 27-letn i syn, synowa i 
płetwonurek, .Wszyscy utonęli.

Na dnie znajduje się tysiąc 
sztab srebra, które twerzą rafę 
długości 20 m, szerokości 10 m 
i wysokości 2 m.

Poszukiwacze nie odkryli ka-

nów kończą się Fisherowi we 
wrześniu. Stara się on o przedłu­
żenie terminu na dalsze dwa lata.

Fisher obstaw ił re jcn wydoby­
wania skarbów łodziam i patro lo­
wym i uzbrojonymi w  broń maszy­
nową, które mają odstraszyć kon­
kurentów. Za wydobycie skarbu 
otrzyma 5 procent jego wart~ści, 
a nowojorski prawnik, który zain­
westował 2,3 m iliona dolarów w 
akcję poszukiwawczą, otrzyma 10 
proc. wartości wydobytego ładun­
ku.

85 pracowników otrzyma olbrzy­
mie wynagrodzenia, a połowa su­
my zostanie rozdzielona między 
inwestorów przedsięwzięcia.

Fisher powiedział, że jest na 
trepie kolejnego odkrycia innego 
hiszpańskiego galecnu zatopione

mieni. P łetwonurkow ie będą mu- go w re jonie Fort Pierce u w y­
sieli przekopać dno merza na głę brzeży Ftcrydy.

Kolejne badanie
R. Reagana

W A S Z Y N G T O N  P A P . R z e c z n ik  
B ia łe g o  D o m u  p o in fo r m o w a ł w  
c z w a r te k ,  że w. u b . w to r e k  p r e z y ­
d e n t  R e a g a n  p o d d a ł s ię  z a b ie g o w i 
u s u n ię c ia  f r a g m e n tu  p o d ra ż n io n e j 
t k a n k i  z no sa . R z e c z n ik  d o d a ł,  że 
tk a n k a  zo s ta ła  - p o d ra ż n io n a  p rz e z  
p r z y le p ie c  p r z y t r z y m u ją c y  e la s ty c z ­
n y  p rz e w ó d , k t ó r y  p r o w a d z i ł  p rz e z  
nos d o  ż o łą d k a  p o d c z a s  n ie d a w n e j 
o p e r a c ji  u s u n ię c ia  n o w o tw o ro w e g o  
p o l ip a  z j e l i t a  g ru b e g o . U s u n ię ta  
tk a n k a  b ę d z ie  p o d d a n a  b a d a n io m  
w  c e lu  u s ta le n ia  c z y  n ie  m a  w  
n ie j  ś la d ó w  n o w o tw o ru  z ło ś liw e g o .

Z  Helsinek

Polska delegacja
powróciła do Warszawy

W A R S Z A W A  P A P . 1 b rh . w  pó ź ­
n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  p o ­
w ró c i ła  z H e ls in e k  d o  W a rs z a w y  
d e le g a c ja  o f ic ja ln a  P o ls k ie j  R z e c z y ­
p o s p o l i te j  L u d o w e j  z j e j  p rz e w o d ­
n ic z ą c y m . c z ło n k ie m  B iu r a  P o l i t y ­
cz n e g o  K C  P Z P R . m in is t r e m  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  S te fa n e m  O ls z o w ­
s k im .

D e le g a c ja  p o ls k a  u c z e s tn ic z y ła  w  
s to l ic y  F in la n d i i  w  d n ia c h  30 ii.pca
— 1 s ie r p n ia  w  s p o tk a n iu  m in is t r ó w  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  33 p a ń s tw  
E u r o p y - o r a z  U S A  i K a n a d y ,  z o rg a ­
n iz o w a n y m  — z g o d n ie  z z a le c e n ia ­
m i s p o tk a n ia  m a d ry c k ie g o  K B W E
— d la  u c z c z e n ia  18 ro c z n ic y  p o d p i­
sa n ia  A k t u  K o ń c o w e g o  K o n fe r e n c j i  
B e z p ie c z e ń s tw a  i  W s p ó łp ra c y  w  
E u ro p ie . ■ .

■ • • . - ;■ i 5{.
Kartka z kalendarza

Poczdam
D Z lS  m ija  d o k ła d n ie  *8 la t  od 

: le ż e n ia  p o d p is ó w  po d  u k ła d e m  
p o c z d a m s k im , k t ó r y  z a d e c y d o w a ł o 
m a p ie  E u ro p y  p o  r o z g ro m ie n iu  h i ­
t le r o w s k ic h  N ie m ie c , o ic h  d e m ll l -  
ta r y z a c j i ,  d e n a z y f ik a c j i  i  d e m o k r a ty ­
z a c j i .  T r z y  w ie lk ie  m o c a rs tw a , — 
Z S R R , S ta n y  Z je d n o c z o n e  i  W . B r y ­
ta n ia .  o k r e ś l i ł y  . p ó łn o c n a  i za c h o d ­
n ią  g r a n ic ę  P o ls k i na  B a ł t y k u .  O -  
d cze  i  N y s ie  Ł u ż y c k ie j  o ra z  -zade­
c y d o w a ły  o p rz e s ie d le n iu  lu d n o ś c i 
n -e m iie c k ie j z Z ie m  O d z y s k a n y c h . 
P o s ta n o w io n o  p o s ta w ić  p rz e d  m ię -  

r a r o d o w y m  t r y b u n a łe m  h i t łe r o w -  
•h z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h  1 lu ­

d o b ó jc ó w , N a  k o ń c o w a  cześć  k o n ­
fe r e n c j i  za o ro s z o n o  d e le g a c je  P o l­
s k i,  p r z e d s ta w ic ie li  T y m c z a s o w e g o  
R zą d u  J e d n o ś c i N a r o d o w e j.

Liban

Farandżija wzywa 
do obalenia Dżemajela
B E J R U T  P A P . B v ly  l ib a ń s k i  p re ­

z y d e n t .  S u le jm a n  F a r a n d ż i ja .  k t ó r y  
p o d e jm u je  p ró b ę  » c e m e n to w a n ia  n o ­
w e g o  s o ju s z u  z c h rz e ś c ija ń s k a  m i l i ­
c ją ,  w e z w a ł w  c z w a r te k  d o  o b a le ­
n ia ’ o b e cn e g o  p re z y d e n ta , A m in a  
D żem a je la .  . O b e cn e  - z a b ie g i F a ra n -  
d ż i i  o z n a c z a ją  da lszą  iz o la c ję  D ż e - 
m a je la .

Rumunia

Trzęsienie ziemi
B U K A R E S Z T  P A P . J a k  p o d a ła  

a g e n c ja  A g e rp re s , w  c z w a r te k  w  
r e jo n ie  r u m u ń s k ie g o  m ia s ta  v r a n -  
cea w  k r ó t k im  o d s tę p ie  cza su  n a ­
s tą p i ły  2 t r z ę s ie n ia  z ie m i o  s i l * ,  d o ­
c h o d z ą c e j d o  5,2 s t. w  s k a l i  R ic h ­
te ra . W s trz ą s y  o d c z u w a n e  b y ł y  w  
B u k a re s z c ie  i  in n y c h  m ia s ta c h  R u ­
m u n ii .  T rz ę s ie n ie  n ie  s p o w o d o w a ło  
o f ia r  w  lu d z ia c h  a n i  » t r a t  m a te ­
r ia ln y c h .
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K ulisy giełdy w arszaw skiej
s ta w io n y m  to rw a rom  m in ę  m a  n y  z m o to ry z o w a n y c h . N a  „m a - do  w y rz u c e n ia . W  p rz e c iw n y m
ta k ą , ja k b y  z b łą d z ił -n a  p o b li-  luch-u”  p a n  m a g is te r z ro b ił ra z ie  f irm a  „D a im le r ”  d aw n o
s k im  cm e n ta rzu . A le  n a  ty m  p ra w o  ja z d y  i  „m a lu c h e m ”  p a n  b y  poszła  z to rb a m i. P ro d u c e n t

_______________________________________________________________  w ła ś n ie  p o le g a  s z tu k a  m im ik ry .  m a g is te r będzie  je źdz ić  d o  p ra -  o czyw iśc ie  się m y l i,  a le  do cza-
C h o d z i o  to ,  żeby  sprzedaw ca  cy . S zybko , w y g o d n ie  i  ©szczęd- su. Za da lszych  p ięć  la t  m uszą

WA R S Z A W S K A , n a jw ię k -  P rz y  g łó w n e j b ra m ie  w is i n a b ra ł p rz e k o n a n ia , iż  m a  do  n ie . N ie  trze ba  p ła c ić  za zn a - to  być  w ra k i.  N o  to  czy w a rto
sza w  P olsce  g ie łd a  sa- w ie lk a  b ia ła  ta b lic a : c e n n ik  c z y n ie n ia  n ie  t y lk o  z  k lie n te m  czek w  b ile c ie  m ies ię czn ym . Z a  p ła c ić  trz y s ta  ty s ię c y  za k a ż d y

m ochodow a  z lo k a liz o w a n a  „p la c o w e g o ” . T o  też  z n a k  cza - p o w a ż n y m  (c z y l i w y p ła c a ln y m ) , to  trz e b a  b ędz ie  p ła c ić  za n a -  r o k  p rzy je m n ośc i?
je s t pod  o k n a m i pustego , bo jesz sów . P od  m o s tem  sam ochody a le  w  d o d a tk u , że m a  do  czy - p ra w y . A le  tego p a n  m a g is te r W  ty m  p u n k c ie  n ie  m a ju z  
cze n ie  w ykończonego  osied la , w y s ta w ia ło  s ię  za da rm o . N a  n ie n ia  ze „szp e n ie m ” ,  k tó re g o  jeszcze n ie  w ie ... n a  g ie łd z ie  m ie jsca  d la  p ra w -
Z a  ja k iś  czas w p ro w a d z ą  się D z ik ie j trze ba  b y ło  p ła c ić  p o  n ie  m ożna z ro b ić  w  k o n ia . S a- N a  a u ta  s to jące  n a  s a m ym  d z iw y e h  k lie n tó w  i  m uszą on i
lo k a to rz y  i  p rze go n ią  g ie łdę . 30 z ło ty c h  od  s z tu k i,  n a  M a -  m e m u  s ię  m ożna z ro b ić  w  k o -  b rzegu  g ie łd y , tu ż  za  b ra m ą , u s tą p ić  m ie jsca  p ra w d z iw y m
K to  p o  la ta c h  d ocze ka ł s ię  lo w n ic z e j ju ż  po  s tó w ie , a na  n ia ,  w d a ją c  s ię  w  rozm ow ę , n ie  w a r to  zw raca ć  u w a g i. T o  b iznesm enom . D la  b iznesm ena
w reszc ie  m ieszka n ia , ń ie  m a P ow ązka ch  zes taw  cen, ja k  w  k ie d y  n iesp o dz iew a n ie  z a m ia s t t ru p y !  D z ie s ię c io le tn ie  duże F ia -  g ie łd a  m a do w y b o ru  now e  d ie -
serca do sam ochodu. k a rc ie  o b ia d o w e j. S am ochód  k l ie n ta  p rz e d s ta w ia  s ię  ta jn ia k .  t y  z d z iu ra m i w  k a ro s e r i i za - sle. G o lfy  G T D , G T I, C L , Es-

o sobow y —  300 z ło ty c h , c iężą- T a k i ta jn ia k  w c a le  n ie  m u s i b e jc o w a n y m i o le jn ą  fa rb ą , n ie -  ¿ o rty , F ie s ty , F ia ty  U n o  i R i t -  
1. ro w y  lu b  d os ta w czy  —  400, c ię - być  m i lic ja n te m  w  p rz e b ra n iu , ty p o w e  d w u d z ie s to la tk i:  M o r d -  m o. O ple , B M W  i „ r e n ó w k i”  w

ż a ró w k a  z p rzycze pą  —  800, M o że  to  b y ć  in s p e k to r  p o d a t- sy , za jechane na śm ie rć  „b e e m - cenie  3,5— 4 m ilio n y  z ło tych . 
T o  ju ż  c z w a rty  adres. K ie d y  p rzyczepa  c a m p in g o w a  —  300, k o w y  a lb o  s ta rs z y  k a n c e lis ta  k i ” ' ro c z n ik  1967, „ c o rs a iry ”  P ra w d z iw e  au to  pq  p ra w d z iw e j

w  la ta c h  sześćdzies ią tych  m oż- a le  doczepiona do ch oćb y  „F ia -  P o lm o z b y tu , k tó ra  to  f i r m a  (g w in t  w  le w o ), do k tó r y c h  cenie .
na  b y ło  w reszc ie  le g a ln ie  sp rze - c ik a ”  ta n ie je  —  400 z ło ty c h  za dba. żeby je j  z w y c z a jn y  o b y w a - b ra k u ją c ą  część może e w e n tu a l-  . Zza c h m u r nad  g ie łdę  w y c h o -
dać i  k u p ić  a u to  „z  rę k i do rę - c a ły  k a ra w a n . _ te l n ie  o s z u k iw a ł. Z  p u n k tu  w i -  n ie  z ro b ić  ju ż  ty lk o  je d y n ie  r ę -  d z i s łońce i to je s t pogoda d la
k i ” , n ie  zaś t y lk o  z p a ń s tw o - N a  P o w ą z k a c łi też p o ja w ia ją  dzen ia  P o lm o z b y tu  a sygn a ta  k o d z ie ln ik -m e ta lo p la s ty k  i  p o - p ra w d z iw y c h  bogaczy. O to  s to - 
w e j p o rę k i,  sąm ochodziarze  się k ra d z io n e  sam ochody. P o  to  żaden  zysk. Z  każdego w y -  lic z y ć  za n ią , ja k  za d z ie ło  ja  b o w ie m  w  ko le jce  now e M e r -
s p o ty k a li się p o d  m ostem . D o - p ro s tu  n ie  może b yć  in acze j, e k s po rto w an e go  a u tk a  fo rs y  s z tu k i. cedesy 190 D, 350 S L , 300, 240.
s ło w n ie : pod w ia d u k te m  m ostu  sko ro  co dz ie n n ie  z u l ic  p o ls k ic h  d w a , a lb o  t r z y  ra z y  ty le ... P ra w d z iw y  k l ie n t  n a w e t w  N ie  w ia d o m o  ile  ko sz tu ją . Z a -
P o n ia to w sk ie g o . D o b re  to  b y ły . m ia s t g in ie  ic h  o k o ło  trz y s tu . A le , p o w ie d zm y  sobie, o b y - ic h  k ie ru n k u  n ie  s p o jrz y . O n  m ia s t b la n k ie tu  z ceną w y w o -czasy d la  k u p u ją c y c h . Rzeczy 
u ż y w a n e  —  a a u to  to  też rzecz 
ty lk o  —  sp rzedaw ano  w te d y  za 
p ó ł ceny now ośc i. A le  u rz ę d n i­
cy  za m ie s z k u ją c y  A le ję  3 M a ­
ja  n a s k a rż y li na g ie łdę , o p ro te ­
s to w a li,  i  trzeba  s ię  b y ło  w y ­
n ieść na  D z ik ą . T a m  zaczę ły  s ię  
p ie rw sze  k a n ty . P oczą tkow o  n ie  
śm ia łe . F acet, k tó r y  d os ta ł S ko ­
dę z p rz y d z ia łu  n ie  o ś m ie li ł się

Auto  — salon
(made in Poland)

ła w czą , w ła c ic ie le  p iszą t rz y  _ 
s ło w a : „cena  do u zgo dn ie n ia ” . '  
N ik t ,  k to  n ie  m a p rz y  sobie  
p ię c iu  .m il io n ó w , n ie  odw aży się 
za p roponow ać im  ro zm o w y .

M ercedesa  190 D p iln u je  s ied ­
m ioosobow a  ro d z in a  cygańska. 
Za  k ie ro w n ic ą  d w u d z ie s to le tn i 
szcza w ik . A le  on n ie  ma n ic  
do gadan ia . L im u z y n ę  sp rzeda je  
b ab ka  w  to w a rz y s tw ie  dw óch

w y s ta w ić  w ozu  n a  u lic y .  R o z - Z ło d z ie j n ie  t rz y m a  d łu g o  t re f-  w a te l z asygna tą  też n ie  gapa. p o trz e b u je  sam ochodu d o  je ż - ?ó cek- ?h yba  n ie p e łn o le tn ic h  
le p ia ł k a r t k i  na  o k o lic z n y c h  la -  nego to w a ru , a  ogłoszenie  w  J a k  ju ż  m a  sam ochód, a chce dżenia , a n ie  do  le żen ia  pod  za- l eszcze> 1 t ro jg a  za s m a ik a n y c h  
ta rm a c h . A le  i  ta k  b y ło  n iez łe . ga , ecie ^  duże ry Z yk o . N a  się  go pozbyć, to  na  g ie łdę  w ieszen iem . w n uczą t. , ,
U ż y w a n y  T ra b a n t w  d o b ry m  0 f e r tQ zg łos ić  s ię  może sam  p rz y c h o d z i p ieszo i  t y lk o  zza P ra w d z iw y  k l ie n t  d w a  ra z y  ... ° n k o s z tu je s z e ś ć  1 p ? ł  
s tan ie , k o sz to w a ł m e  w ię c e j n iz  w j a śc ic ie l.  A lb o  po  dow odzie  pazu chy  w y jm u je  te k tu rk ę . A  się  ro z e jrz y  n ao ko ło  g ło w y , m i lo n a  . in fo rm u je  m n ie
™ £ yS1QCy ,  . w y k ry ją .  A  na  g ie łdz ie , ra z  —  na  te k tu rc e  c a ły  zestaw  n ie -  n im  pod e jdz ie  do p ięc io le tn ieg o  nPrze3nue- a w id z ą c  ze sm y-

W  począ tkach  ła t  s iedem dzie - d w a  um0(wę ^  cu dzy  d ow 6d  zbędnych  in fo r m a c j i :  ja k a  m a r-  F ia ta  za je d yn e  p ó l m ilio n a . k a m ' k rz y f y  “  pan ,e ' Pocz^
• lą ty c h  zbudow ano  na  D z ik ie j g g ^ js t y  m ożna w y p e łn ić ;  w  ka , k ie d y  k u p io n y  i  za ile  m a Tego też n ie  k u p i,  a le  m u s i s tu j pan Pa Pier0,sk iern .
e k s k lu z y w n e  b lo k i m ieszka ln e  j-0^ cu ro zm o w a  k r ó t k i  i  n ik t  być  sprzedany. P ow ażn y  k l ie n t  s p ra w d z ić , ja k  u  n iego z czy- A Ic  to  n ie  i est dziś n a jd ro ż -
d la  p ro m in e n tn y c n  pos ta c i, a r -  ^  m a  p a m ię c i do  tw a rz y ... p rze czy ta , za s ta n o w i się, p od e j- stością  s iln ik a , żeby m ieć s k a - szy Wbz w  ty m  au to -sa lón ie .
ty s tó w , m in is t ró w  i  dz ia łaczy . G ie łd a  m a  o k re s y  lepsze ł  dz ie , zagada i  jeszcze tego sa- lę  p o rów naw czą .
w ię c  im  g ie łd a  do  n iczego  po- * » < » .  L e P?“  -  «? w czesna  m ego J ‘ — ’  ’  ■*“ “ ’ *  ” AV  .............. ‘
t r f c t a a  n ie  b y ła . Jeden te le fo n . w *o in l> 1 Pozna J“ lc n - J c d j, ‘  to rSu 
d ru g i,  trze c i, i  d ecyz ją  w ła d z  
m ia s ta  w y rz u c o n o  g ie łdę  na 
p rzedm ieśc ie , pod  Raszyn, na 
M a lo w n iczą ..

T u  ju ż  b y ł k ry m in a ł!  N ie  b y ­
ło  n ie d z ie li, żeby ja k iś  o k ra ­
d z io n y  n ieszczęśn ik  n ie  odna ­
la z ł na  p lacu  sw o jego  sam ocho­
d z ik u . M i l ic ja  ro b iła  n a lo ty  i

. . . . . .  . i r ie ia a  m a  uKiresv ieut>ze a u m C) i  „w«,« Bezsze lestn ie  pod jężdża  c ię m n o-
W szyscv  o m  m ie l i  w ła sn e  auta , sze j , e p s z e  _  to  wczesna m ego d n ia  d żen te lm en i d o b iją  P ó ł m ilio n a  to  je s t ta  k w o ta , w iś n io w e  V o lv o  740, je d yn e  e u -

• • ' ~ '  • ' bez k tó re j p ra w d z iw y  k l ie n t  n ie  ro p e js k ie  a u to  z taśm y, w  k to -
m a  n a  g ie łd z ie  czego szukać. r v m  ta p ic e rk a  je s t z o ry g in a ł-  

O d  „p o łó w k i” , inacze j m ó w ią c  neJ sk o ry . .
„p ię c iu  paczek”  zaczyna się  K om u, k o m u . O siem  i idę 
w s z y s tk ie  ro zm o w y . T y le  ko sz- d om u! —  d o w c ip k u je  t łu s ty  
tu je  „m a lu c h ” '  w  s tan ie  n ad a- cz te rdz ies to la te k , k t ó r y , n aw e t 
ją c y m  się do jeżdżen ia , c z y li na  deser ja d a  szynkę  z P e- 

ro c z n ia k ”  i  za ty le  (p lus  200 w e x u ’ . T a k  p rz y n a jm n ie j w y -  
ty s ię c y  na re m o n ty ) można, k u -  ‘ S ^ d a . 
p ić  w ło sk ie go  F ia ta  127 z d ru -

....r .. ................ g ic j p o ło w y  p op rze dn ie j deka - 6.
n a  każdego spog ląda ła  ja k  na 8 raM |B |jf£K & ^p£B pB |jW  dv, a lb o  C itro e n a  w  ty m  sa-
p o te nc ja ln e go  przestępcę. P lac  -.: m y m  w ie k u , k tó r y  p re z e n tu je  O k o ło  c z te rna s te j g ie łda  pu ­
by ł  m a ły , a le te ren  ro z le g ły : l l f L a f s i ę  n ad zw ycza j k o rz y s tn ie , ty le  .stosze je . G rubasek  o d p ły w a
ca la  p a ję czyn a  p rz e d w o je n n y c h  T ty lk o ,  że ja k  s tan ie  na d ro -  w ie lk im  V o lv e m  z in n v m  panom ,
u lic z e k  z je d n o p ię tro w y m i dze (a po d z ies ięc iu  la tach  m a ró w n ie  dobrze  o d żyw io n ym . A le
d om kam i. I w  te  u lic z k i w ła s -  ' p ra w o), to  na am en! N a w e t fa -  to  chyba  k toś z ro d z in y , bo
n ic  p rze n io s ła  s ię  p ra w d z iw a  b ry k a  n ie  m a części za m ie ń- uśm ie cha ją  się do siebie. P rzez
g ie łda . W ęz k ra d z io n y  m ożna ^ n y c h  do' ty c h  n ieu d an ve h  m o - szybę Mercedesa 19(1 D  w id zę
b y ło  k u p ić  ta n ie j,  a le  o d d z ie l- d c li,  przez k tó re  o m a ło  co n ie  przez u łam ek  sekundy za sm a r-
n ie  trzeba  b y ło  p ła c ić  za k a ż - z b a n k ru to w a ła , i  o k tó ry c h  ja k  kane  buz ie  C y g a n ią le k . Szcza­
cie „b ia łk o  , c z y li d oku m e n t. A  ^  n a js z y b c ie j chce zapom n ieć” . w ik  p ro w a d z i w oz n iezvm  k ic -
d o k u m e n ty  b y ły  ju ż  ja k  n a j-  - ro w c a  ra jd o w y ,
b a rd z ie j o ry g in a ln e : d ow o d y  5. D z iw ne , a le n ie w id a ć  z ło -
re je s tra c y jn e , le w ity  ce lne, na- . . .  . . .  dz ie l, M ię d z y . sam ochodam i k rę -
w e t p ra w a  ja zd y . Snob m óg ł w vchodza  z dom u ze szm alem , N a jb a rd z ie j p o s z u k iw a n y m i Za k rę c ie  b y łeg o  pasa lo t -  c i się ty lk o  d lu g p w ło s y  m ło -
sobie  z a ż y c z jć  —  je ś li n ie  s ką - ¿ ¡b y  k u p ić  a u tk o  n ie  zn iszczo- sam ochodam i na g ie łdz ie  są P o - n iczego  zaczyna się d op ie ro  dz ien ieć z ta b lic z k ą  na p ie rs i:
p i ł  grosza żeby do au ta  z ne śn ieg iem  _ i  so lną b ry ją  z lonez i F ia t  126p. P ie rw s z j' w ła ś c iw y  sa lon  sam ochodow y. „A k u m u la to ry  6 i 12V. Po ceh ic
G a rw o lin a  p rzycze p ić  m u  ja jo -  je z d n i; d ru d z y , żeby się na za- n o w y  —  kosztow ać m u s i 1300 ró w n y c h  rzą d kach  s to ją  M e r p a ń s tw o w e j” . Z b ra k u  lepsze - 
w a te  R F N -o w s k ie  ta b lic e  re je - s] Użony u r lo p  w y b ra ć  po pań - ty s ię cy , d ru g i —  n o w y  ró w - cedesy __ dz j esięCio ia t k i  k a rm io -  go za jęc ia  podchodzę i  p y ta m :
s tra c y jn e . W  ra z ie  k o n tro li g^u. Potem  ci sa m i sp rze da ją  no  po łow ę te j k w o ty . P o lonez ne ropą, c z y li ro d z ina  D iese l, to  znaczy po ile?
u rzę du  fin a n so w e g o  m ia ł d o - Vvozy w  lis topadz ie , żeby na z i-  je s t to  b en zyn iak  i  dużo spa- W szys tk ie  są bardzo  zadbane i  — Dziesięć i p ię tnaśc ie , ja k  
d a tk o w e  w y tłu m a c z e n ie : k u z y n  m o w y m  p a rk o w a n iu  pod c h m u r la. a le  n a jle p ie j n ad a je  s ię  na p o ły s k u ją  e leg a nck im  la k ie re m ; d la  pana — o dp ow iada  m łod z ie -
p re z e n t z ro b ił... ka  n ie  s tra c ić , a  w  n as tę pn ym  taksów kę . Już  je s t in te re s ! Z n o - w id a ć , że o ry g in a ln y m .- choc iaż n ieć. —  To. co tu  nap isane, to

W ła ś n ie  z pow o d u  z łe j s ła w y , m a rcu  zaczepić się e w e n tu a l- w u  ta ry fa  poszła  w  górę, a k o n  n ie d a w n o  m ie liś m y  p rzec ież z i-  p ic  d la  łapaczy. N ie  m y ś li pan
choć pod pozorem  ta m o w a n ia  .n ;r, na lepszy ro c z n ik  a lb o  n o w - cesję m ożna dostać na pocze- m ę s tu lec ia . chyba , że je s tem  id io tą? ...
ru c h u  na  k a to w ic k ie j a u to s tra - SZy m odel. k a n iu  i bez ła p ó w k i.  Dziesięć T a k i M ercedes k o sz tu je  śred - Ń ie  m yślę . W  w o ln y m  h a n d łu
dzie, g ie łd a  z  M a lo w n ic z e j p rzed w a k a c ja m i in te re su  n ie  la t  tem u  “ * n ie  do  p o m yś le n ia ! n j0> do zap łace n ia , p ó łto ra  m i-  id io tą  je s t ty lk o  k u p u ją c y .

iw a n a .  1. j a k  ___ >r-„ V  I r n lo i  m a r 7 A n io  .T ( v iv n a  in < fn  S r» r 7 p - r i ; iw r a  r n  n a ™ v w i  i e s t

c h w ilk ę do w ie lk ie j ro d z i-  n e j e k s p lo a ta c ji ta k ie  a u to  je s t Janusz A T L A S

zosta ła  _ w y k w a te ro w a n a . I. ja k  ma znaCzy, s to i na sp rze - Z  k o le i „m a lu c h ”  to  m a rze n ie  l io n a  z ło ty c h . Je dyn ą  je go  w a - S przedaw ca  co n a jw y ż e j je s t 
s ię  zda je , w  ogo lę  m e  b y ła  m a- daż j ajęj eś p ó łto ra  tys iąca  sa- d ro b n y c h  c iu ła czy . Je dyn a  szan- dą J e s t  za łożen ie  p ro du cen ta , szubraw cem . A le  ta k ie  je s t ży - 
g is tra to w i- po trzebna . No to lu -  m ocb 0dów  * sa, żeby w e jść  —  choć na  że po d z ies ięc iu  la ta c h  n o rm a l- n!a
dzie  po d aw n e m u  s k rz y k iw a l i  -  ..........................  - - •
s ię  w  u lic z k a c h  i  r o b i l i  sw o je , 3
n ie  n ie p o k o je n i przez p a tro le

^  ch^ j y « £ daa ‘f / f e y Z

* ry w k o w o -re k re a c y jn y c h .
2. J a k  n ie  m a  sezonu, to  n ie

m a też w  czym  u lo k o w a ć  k a p i-  
Do g ie łd y  do jeżdża  się p ó łto -  ta lu . A  lo k a ta  k a p ita łu  to  k u p ­

ra  k ilo m e tra  zadbaną, o s łon ię tą  no now ego sam ochodu. Z  n o - 
s ta ry m i d rz e w a m i a le ją . C o k i l -  w y m i sam ochodam i, zw łaszcza 
kaset m e tró w  u s ta w io n e  są po- k ra jo w e j p ro d u k c ji,  je s t p ew ien  
s te ru n k i p o rz ą d k o w y c h : • m i l i -  k ło p o t. O d k ie d y  ta lo n y  zastą- 
c ja n t  i  a k ty w is ta -s p o łe c z n ik , p ione  zo s ta ły  a sygn a ta m i, szczę- 
w y n a ję ty  przez P o lm o z b y t. L e - ś liw y  p rz y d z ia ło w ie c  m a  obo- 
g ity m a c ją  s p ra w o w a n e j fu n k c j i  w ią z e k  p rz e trz y m a n ia  sam o- 
je s t l iz a k  d ro g o w y . K to  n ie  chodu  p rz y n a jm n ie j p rzez 4 la - 
chce się p o d po rzą d kow a ć  p o le - ta . D la  sp rzeda jącego  je s t to  
cen iom  „ l iz a k o w c ó w ” , może zo- s tra ta  co n a jm n ie j 200 tys ię cy  
s tać o de s ła ny  do  dom u  ju ż  z ło tych . D e w a lu a c ja  ta k  szyb - 
sp rzed  p ro gu  g ie łd y . , O p o rn y c h  ko  jeszcze n ie  p os tępu je , żeby 
p rzegon i ra d iow óz. W ięc, żeby tó  m óg ł b yć  in te res , 
n ie  ku s ić  losu , sa m o cho dz ik i Na now e a u ta  szczególne oko 
grzeczn ie  p od jeżdża ją  jeden za m a j i  ta jn ia c y . A k u r a t  na g ie ł- 
o n iT im  i  n aw e t M ercedes ustę - dz ie  ta jn ia k a  tru d n o  rozpoznać, 
p u je  m ie jsca  „m a lu c h o w i” ,  .bo k a ż d y  p rz y g lą d a ją c y  s ię  w y -

Interes jak zwykle...
W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do  »poro. D la  w ie lu  osób spacerek s te k ” . C eny  —  od 420 do 480 

s to lic y , szcze c ińsk ie j a u to -g ie l-  po  g ie łdz ie  —  to  sw o is ta  ro z -  tys . z ł. „ F ia c ik i”  starsze, z 1980 
dzie  na u l.  E m il i i  P la te r  n ie  r y t oka. t . —  ś re d n io  k o s z to w a ły  350 tys .
tow arzyszą  —  p rz y n a jm n ie j z ł.
o s ta tn io  —  sensacje. J e ś li z a j-  G en e ra ln ie  d a ł się za uw a żyć
rżeć za k u lis y  tego  s a lo n u  p od  b ra k  sam ochodów  fa b ry c z n ie  Duże F ia ty . U b ie g ło ro c z n y  b y ł 
c h m u rk ą , ła tw o  się  p rze kon ać, n ow ych . B y ło  za  to  sporo  a u t  w y s ta w io n y  za 830 tys . z ł. 
że n ie  są one aż ta k  f r a p u ją -  z  k o ńca  la t  s ie de m d z ie s ią tych . E gzem p la rze , starsze  —  z 1979
ce. In te re s  k rę c i się ja k  z w y k le , M o żn a  w ię c  m ó w ić  o  w y p rz e -  ro k u  o fe ro w a tio  za 390 i  440
m im o  k a n ik u ły .  W  m in io n ą  n ie -  dąży egze m p la rzy  s ta rszych , tys . z ł, z 1978 —  za 350 i  380 
dzie lę  jeszcze k o lo  p o łu d n ia  p lac  k tó ry c h  e k sp lo a ta c ja  p rzysp a rza  tys . 
b y ł za s ta w io n y  sam ochodam i, w ła ś c ic ie lo m  sporo  k ło p o tu .
także  z ośc iennych  w o je w ó d z tw . W ie le  osób jes t za in te re sow a -
N ie  bacząc na  u p a ln ą  pogodę C eny „ m a lu c h ó w ”  u b ie g ło ro c z - n ych  za m ia ną  d użych  F ia tó w  
do Szczecina p rz y je c h a li zm o to -  n ych  —  dość z różn icow ane. U za -  na  „m a lu c h y " . P odobn ie  ja k  w  
ry z o w a n i m ię d z y  in n y m i z G o - le żn ion e  to  je s t od s ta n d a rd u  s to lic y , także  i  w  Szczecin ie
rz o w a  (c iekaw e , p rzec ież  ta m  w yposażen ia . P rz y p o m n ijm y , że w ie lu  sp rzeda jących  n ie  pod a je
też je s t g ie łda ), K o sza lin a , S lu p -  w ła ś n ie  w  u b . ro k u  p o ja w iły  s ię  ce ny  w y w o ła w c z e j, tw ie rd z ą c  iż  
ska. P o te n c ja ln y c h  k u p c ó w  b y -  p ie rw sze  egzem pla rze  z m o d e rn i-  je s t ona do uzgodn ien ia , 
ło  ja k b y  m n ie j,  za to  k ib ic ó w  zo w an ych  „s to  d w u d z ie s te k  szó-  (jas )



KURIER <g> KREACJE ZA GROSIK +  ZAWSZE POSZUKIWANE ^  KREACJE ZA GROSIK +  ZAWSZE POSZUKIWANE STRONA 5

Od waciaka do „szogunów“

Czterdziestolatka ciągle młoda
„K O L O R Y  sztorm ow e, c z y li ze s taw ien ia  tzw . zachm urzonych  

o dc ie n i b łę k itu  to  je dn a  z w ie lu  ko lo ry s ty c z n y c h  gam  tego la ­
ta , p rze c iw s ta w ia n a  g ru p ie  „ś w ia t ło  i  c ie ń ” , a w ię c  k o lo ro m  
c ie p ły m  —  od żó łtego  do cze rw ie n i. M odne n ieb ieskośc i zaczy­
n a ją  się od  p e r ło w e j szarości, a kończą  na  zszarza łym  g ra na ­
cie. Im  p o k re w n y c h  o dc ie n i w ięce j, ty m  c ie k a w ie j” ...

„O p a lon e , w yszczuplone , podkreś lone  ś m ia ły m  d eko ltem  p le ­
c y  są je d n y m  ze sz la g ie rów  le tn ie j m ody. A le  uw aga : im  m n ie j 
tk a n in y  z  ty lu ,  ty m  p rzód  b a rd z ie j zabudow any, w ręcz n o b li­
w y ” ...

„P o s iad a czk i t a l i i  m ogą la tem '85 bez sp ec ja lnych  zabiegów  za­
s łużyć  n a  o p in ię  osób aw an g a rdo w ych . W ysta rczy  ta lię  o d k ry ć  
p rze d  ś w ia te m  i  to  d os łow n ie  —  poka zu jąc  g o ły  brzuch. Sza­
le n ie  m odne, zw łaszcza w  s tro ja c h  p len e ro w ych  i  w ieczo ro ­
w y c h  są tzw . d e k o lty  żo łądkow e...”

T k a n in y , k o lo ry , ks z ta łt, ś w ia tło , c ie ń  —  o to  ję z y k , ja k im  
m ó w ią  dziś p ro je k ta n tk i s tro jó w  szy tych  przez Z a k ła d y  Prze­
m y s łu  Odzieżowego „D a n a ”  w  Szczecinie.

J a k im  ję z y k ie m  ( i  co?) m ó w io n o  w  „D a n ie ”  czterdz ieśc i la t  
tem u , g dy  p rze ds ię b io rs tw o  pow staw a ło?  C zy k toś  szczegółowo 
za s ta n aw ia ł się w te d y  nad  k o lo ry s ty k ą  i  „u ro d ą ” ... m u n d u ró w  
k o le ja rs k ic h , k tó re  tu ta j szyto? T a k ie  b y ły  p o c z ą tk i

Dziś  d y re k to r  „D a n y ” , W ito ld  S am ole j, m ó w i: -—  N ie  jesteś­
m y  dom em  m ody, lecz m a so w ym  p roducen tem .

C hoć ta k  ja k  n iegdyś „m aso w ym ” , to  je d n a k  in n y m , bo inne  
są czasy, in n e  w ym ag an ia  p o ls k ic h  k o b ie t, k tó re  —  ja k  p o w ia ­
d a ją  —  za sukn ię , b luzkę , spodnie  z „D a n y ”  gotow e są do w ie lu  
wyrzeczeń.

40 la t  tem u , w  lip c u  1945 ro k u , zaczęto s ta ran ia  o u ru cho m ie ­
n ie  w  Szczecinie Z a k ła d ó w  K o n fe k c y jn y c h . Szukano m aszyn, 
re m o n to w a no  s ta ry  b ud yne k p rz y  u l. 5 L ipca . P oszukiw ano ta k ­
że lu d z i —  k ra w c ó w  i  k ra w co w e , k tó re  —  ju ż  w e d ług  ówczes­
n ych  założeń  —  m ia ły  obs łu g iw a ć  nowoczesne u rzą dze n ia , i  
p ro d u k o w a ć  to , czego o b y w a te lo m  b y ło  wówczas n a jb a rd z ie j 
potrzeba.

D la  k o le ja rz y  —  m u n d u ry , d la  w s z y s tk ic h  mężczyzn n ie w y ­
m ow ne, c z y li za p rzeproszeniem , c iep łe  ka lesony oraz koszule. 
K r ó j  te j b ie liz n y  b y ł n iew yszuka n y, tk a n in a  zgrzebna. M a rtw io ­
no  się, czy  je j  w ys ta rczy , bo w  sk lepach  ówczesnego h an d lu  
państw ow ego  spod z n aku  P C H  (P a ństw o w a  C e ntra la  H a nd lo ­
w a  —  ta k  się wówczas n a z y w a ł g łó w n y  d y s try b u to r po lskiego  
p rze m ys łu )  —  p ó łk i b y ły  p rz e ra ź liw ie  puste.

E le g a n tk i w  Szczecinie i  po c a łe j Polsce n o s iły  k o s tiu m y  zro ­
b ione  z  w o js k o w y c h  koców , sp eku la c ja  o b ję ła  m u n d u ry  ko le ­
ja rs k ie  i  inne...

E w o lu c ja  od czasów p o w o je n n e j „ o k ry jb id y ”  do tego w szyst­
k ie go  co „D a n a ”  dziś k ie ru je  do sk le pó w  je s t ta k  ogrom na, że 
t ru d n o  sobie w y o b ra z ić  ta m te  la ta  —  1945, 1954, sześćdziesiąte.

W  p a ź d z ie rn ik u  1945 z a k ła d y  p rz y  u l.  5 L ip c a  ju ż  d a ły  p ie rw ­
szą p ro d u kc ję .

K to ś  z d aw n ych  p ra c o w n ik ó w , obecnie  e m e ry t, pam ię ta , iż  
szyto  w a c ia k i, ończas s tró j u n iw e rs a ln y  na każdą  pogodę. Do 
p ra cy , a także  do... ś lubu , bo ś lu b y  lu d z i n ie  m a jących  w  co 
u b ra ć  się w ca le  n ie  n a le ża ły  do rzadkości... Z  ła m ó w  gazet sy­
p a ły  się g ro m y  na ty c h , co bezczeszczą szacowne m u ry  i  po­
wagę u rzę dó w  s tanu  cyw iln e g o  s tro je m  n iedba łym . Zbożne ape­
le  n ie  nar-w ie le  się zd aw a ły , skoro  w  sk lepach  odzieżowych n ie  
b y ło  co k u p ić , a g dy  coś p o ja w ia ło  się u  ówczesnych  ,,p ry w a c ia ­
rz y ”  ko sz tow a ło  g ó ry  p ien iędzy.

W  1946 ro k u  zaczęta szyć odzież w  now o  u ro cho m io n ym  za­
k ła d z ie  p rz y  u l.  Ja g ie llo ń s k ie j. T u  p o w s ta w a ły  n ie  ty lk o  m u n d u ­
r y  —  p o ja w iły  się p ierw sze  s u k ie n k i, szyto  też koszule.

W  ja k iś  czas p o te m  ru s z y ła  p ro d u k c ja  w  O dzieżowej S pó ł­
d z ie ln i P ra c y  im . 22 L ip c a  p rz y  a l. W yzw olen ia . B y ł to  za k ład  
na  w skroś  nowoczesny, wyposażony w  u rządzen ia  przez zachod­
n ią  f irm ę . S zyto  tu  ładną  odzież, rozp row adzaną  g łów n ie  w śród  
u d z ia ło w c ó w  sp ó łd z ie ln i, ic h  ro d z in  i  p o b ra tym ców . W 1954 ro k u  
w ładze  p o ło ż y ły  k re s  dz ia ła ln o śc i sp ó łd z ie ln i. N ie  d latego, ze 
b y ła  ona  n iepo trzebna , a le  chc iano  w zm ocn ić  sekto r u sp o łe cz -. 
n ion y . Z a k ła d y  K o n fe k c y jn e  w c h ło n ę ły  spó łdz ie ln ie  i  o trz y m a ły  
nazw ę ¿2 L ip c a , k tó rą , p rz y n a jm n ie j fo rm a ln ie , noszą do dziś.

„D a n a ”  to  zadow o len ie , k tó re  p rzysz ło  w  la tach  sześćdzie­
s ią tych , k ie d y  to  w iększość P o lek  ch c ia ła  coraz ła d n ie j u b ie ra ć  
się i  każda  m a rz y ła , aby k re a c ja  kosz to w a ła  p rz y s ło w io w y  g ro ­
s ik .

T a k im  „k re a c jo m  za g ro s ik ”  z a k ła d y  w ie rn e  są do dziś. Szy­
te  tu  b lu z k i, s u k ie n k i, k o m p le ty  i  Bóg jeden  w ie  co jeszcze, n i­
g dy  n ie  b y ły  drogie . Swego czasu fa b ry k a , w sp ó ln ie  z re d ak­
c ją  „S z ta n d a ru  M ło d y c h ” , pospo łu  z „K u r ie re m  S zczecińskim ” , 
w y la n so w a ła  hase łko , będące w e zw a n ie m  w szys tk ich  m łod ych  
i  m o d nych  P o lek : „S u k ie n k a  za g ro s ik ". O rędow n iczką  tych  i  
in n y c h  a k c ji b y ła  n ieodża łow ana  d łu g o le tn ia  d y re k to rk a  „D a ­
n y ”  p. D o m ice lla  M a z u rk ie w ic z , k tó ra  zaczyna ła  swą k a rie rę  
ja k o  m a szyn ia rka , c z y li m ó w ią c  po lu d z k u  —  kra w co w a , aż 
za s iad ła  na  d y re k to rs k im  fo te lu  i  p rze p ro w a d z iła  w  zak ładz ie  
is tn ą  re w o lu c ję . To  w  je j  w y n ik u  dźiś w  „D an ie ”  m ó w i się 
o o dp ow ie dn ich  w zo rach  tk a n in , św ia tło c ie n ia c h  i  in ń y c h  cu ­
dach. S zy je  się sz lag ier tego ro k u  —  spodnie  „szoguny” , k tó ­
ry c h  w z ó r podpa trzono  aż w  T a jla n d ii.

W  40 la t  od c h w ili,  g d y  zapadła  decyz ja  o  u tw o rz e n iu  w  
Szczecinie za k ła d ó w  k o n fe k c y jn y c h  szy jących  „ odzież c iężką ”  
(c iężka  b y ła  ja k  sto p u d ó w !) z u w agą  p rzys łu ch u ję  się tem u  
co  m ó w i g łów na  p ro je k ta n tk a  s tro jó w  z  „D a n y ”  p. Z d u n -M a tra -  
szek:

„Ż a k ie t  bez k o łn ie rz a  obszy ty  pasm an te rią . Męska k ra ta  w  
kob ie cych  ko lo ra ch , p ro s ta  spódnica  poszerzona fa łd a m i, je d ­
w abna  b lu z k a  z  k o k a rd ą  pod  szy ją , kape lusz ty p u  „P io tru ś ” . 
Ł a ń c u c h y  i  p e r ły ...”

Jes tem  mężczyzną i  d o p ra w d y  z  t ru d e m  na  ty m  się w yzna ję . 
J a k  k a żd y  c z ło w ie k  —  o d różn ia m  to  co n ieprzec ię tne , od tego, 
co tu z in k o w e . „D a n ie ”  n ig d y  n ie  g ro z iła  tuz ińkow ość , choć —  
ja k  p od k re ś la  d y r. S am o le j —  f i rm a  je s t m asow ym  producen ­
tem . O by ta k  b y ło  zawsze!

(W. Ju r.)
W Z O R Y  n a jn o w sze j k o le k c ji „D a n y ”  p rzyg o to w an e j na  w io s­

nę —  la to  1986 fo to g ra fo w a ł Z b ig n ie w  J o d ko w sk i.

♦  T y lk o  w  „ K u r ie rz e “ ♦  N a jn o w s z a  k o le k c ja  s z c z e c iń s k ie j „ D a n y "  ^



L I P i E C
WAKACJE minęły półmetek. Przed nami jesz­

cze miesiąc czasu wolnego od nauki. W dal­
szym ciągu czekamy na Wasze listy. Może przy­
darzyło się coś godnego odnotowania w „H ar­
cerskim „Tropie"? Życzymy pogody n*. waka­
cyjnych szlakach.

Obrazki z „Malty — 85“

M IS S  „M a lta - 8 5 "  — s y m p a ty c z t  
Ł o ty s z k a  In u a  Ł y p s z a .

ra d z iła  n a d  s z c z e g ó ło w y m  p la n e m

W E S O ŁO  i s łoneczn ic m i ja ły  
d n i p ierw szego w  te j s tan icy  
m iędzynarodow ego obozu.
W spó lnych  g ie r i  zabaw  w cale  
n ie  u tru d n ia ły  b a r ie ry  ję z y k o ­
we. M ło d z i Rosjanie , N ie m cy  i 
P o lacy p o tra f i l i  ś w ie tn ie  o b y ­
w ać się bez pom ocy tłum aczy . 
E y ło  w ie le  c ie ka w ych  im prez , 
w ie czo ra m i p łonę ło  h arcersk ie  
ogn isko  i do śp iew u  n ie  trzeba  
by ło  n ikogo  n am aw iać.

Fo to : Zb. J o d k o w s k i

„Jeszcze trzy tygodnie...“
Fl a g o w a  je dn o s tka  

szczecińskiego Wodnego 
O chotniczego P ogotow ia  

R a tunkow ego  —  k u te r  „B e lla ”  
p rze m yka  pod n is k im  przęsłem  
m ostu  w  W o lin ie . P iln ie  w yp a ­
tru je m y . W reszcie, przez lo rn e ­
tkę, ja k ie ś  d w ie  m ile  przed na ­
m i w id z im y  na D z iw n ie  6 
ża g ie lkó w . To o n i!

31 Szczep D ru ż y n  W odnych 
is tn ie je  p rzy  Zespole S zkół 
E konom icznych  n r  2. D ziewczę­
ta  chcą być że g la rka m i n ie  t y l ­
ko  z nazwy' i m u n d u ru . C hoćby 
sam zam ysł k ilk u ty g o d n io w e g o  
re jsu  po wodach w o j. szczeciń­
skiego. Na n ie w ie lk ic h  przecież 
sk ippe rach  to dość u c ią ż liw a  
w y p ra w a . T rzeba  by ło  o  w szy­
s tk im  pom yśleć. M ija n e  na tra  
s ie  m ie jscow ośc i n ie  zawsze 
d a w a ły  m ożliw ość dokonan ia  
w iększych  zakupów ... S tąd w  
fo rp ik a c h  łodz i spore zapasy 
jedzen ia , n ie m ów iąc  ju ż  o o- 
b o w ią zko w ym  osprzęcie łodzi. 
P rzyciasno , ale w szystko  to  po 
trzebne.

G dy w iceprezes Zarządu  W o­
je w ódzk iego  W O PR Jerzy B a ­
li u ła  zaproponow ał m i tę po­
droż. n ie waha łem  się. W iado­
mo. że w  środku  sezonu p ra w ­
d z iw ych  żeglarzy na leży szukać 
na  w odnych  szlakach, a n ie 
np. na p rzys tan i.

—  To jeden  z n ie lic z n y c h  o- 
bozow, nad k tó ry m i m ożem y 
m ieć  n iep rze rw a n ą  pieczę ‘— 
m ó w i Je rzy B aku ia . — Proszę 
spojrzeć —r pokazu je  m i g ru b y  
p l ik  n o ta te k  — w ie m  gdzie są 
każdego dn ia . gdzie z a trz y m u ją  
sie na nocleg. W spom agam y 
ja c h c ik i np. ho lo w a n iem . M a łe  
sk ip pe ry  n ie  m a ją  b ow iem  p ra ­
w a  sam odzie lnego poruszania  
się po Z a le w ie  S zczecińskim , 
gdzie  ruch  s ta tk ó w  je s t spory.

Nasze spo tkan ie  z h a rce rka ­
m i odbyw a się w ła śn ie  w  oko­

l ic y  w o liń s k ic h  m ostów . D z ie w ­
czyny  są zadowolone. I  w ca le  
n ie  w idać, że są ju ż  3 tygo d n ie  
na  w odzie. A  p rzecież cudów  
n ie  ma. Ż yc ie  pod żag lam i, 
zw łaszcza na  m a łe j jednostce 
je s t p rzecież dość spartańsk ie . 
Dużo c ie p łych  s łó w  p rzy  oka­
z ji m iłego  p o w ita n ia  pada pod 
adresem o p ie ku n ó w  i  sy m p a ty ­
k ó w  w o dn ia ck ie go  szczepu: 
szczecińskiego W OPR, a także 
Pałacu  M łodz ieży —  k tó ry  u ży ­
czy ł harce rko m  owe sk ip p e rk i, 
bez W iększych p rob lem ów .

—  Obóz 31 Szczepu sk łada  
s ię .z  dw óch  części — w y ja ś n ia  
ko m e nd an tka  phm . Z d z is ław a  
B u fa ld -P iasccka . Część harce­
rzy  p ły w a  na tych  sześciu jach  
c ikach, zaś 7 osób w chodzi w  
sk ład  za łog i w ię ksze j „W a try ” , 
ża g lu jące j po za lew ie  pod do­
w ództw em  hm. W ład ys ła w a  Szy 
m ańskiego. Co ty d z ie ń  spoty­
k a m y  się i  następu je  w y m ia n a  
załóg.

Na p ok ładz ie  „B e l l i ”  gościm y 
też m. in . d ru h n y : Agnieszkę 
M atuszak, Iw o nę  Smoleńską, 
Izę A rczyń ską  oraz d ru ha  D a­
riusza  Horodeeznego. Jest też 
Pagaj, bo ta k ie  żeg la rsk ie  im ię  
nosi osob is ty  ra t le re k  .kom en­
d a n tk i.

— Skąd u nas ch łopak i?  
Szkoła  rzeczyw iśc ie  typo w o  żeń 
ska, n aw iąza łyśm y  w ięc w spó ł­
p racę z Zespołem  S zkó ł Z a w o ­

dow ych  p rzy  S toczn i R em onto­
w e j. M ęska pom oc zawsze się 
p rzyda.

—  Czy m a m y dość żeglow a­
n ia?  P rz y d a ły b y  się jeszcze ze 
3 tygodnie ...

— Pogoda św ie tna , ty lk o  co 
d rugą  noc pada deszcz. Ś p im y 
na jach tach , k tó re  —  p rz y n a j­
m n ie j teo re tyczn ie  n ie p rzecie­
ka ją .

—- T rochę  tęskno do ła z ie n ­
k i  z c ie p łą  wodą — dorzuca 
p ó ł ża rtem , p ó ł se rio  je dn a  z 
d ruhen .

T rw a ją  p rzyg o to w a n ia  do no 
clegu, po m ocno spóźn ionym  
obiedzie. J u tro  jeden  z o s ta t­
n ic h  e tapów  —  holow an ie  
przez za lew  do T rzeb ieży. I  tu  
n ie  obyw a  się bez przygód . Wo 
p ro w ska  „B e lla ”  p oka zu je  swe 
h u m o ry  i u lega n iesffodz iew a- 
n e j a w a r ii. Całe szczęście, że w  
p ob liżu  je s t h a rcersk i k u te re k  
„S k a u t” , k tó r y  ra tu je  d ru h n y  
z o p re s ji i p rz e jm u je  od nas 
hol. W szystko  dobre, co się do­
brze kończy. •

H a rc e rk i z „e k o n o m ik a ”  m a ­
ją  ju ż  k o le jn e  p lan y . W  p rz y ­
sz łym  sezonie zg rupow an ie  w  
ośro dku  żeg la rs tw a  w  T rze b ie ­
ży. Chcą zdobyć p ierw sze w o d ­
n iack ie  s topn ie  w  szkole s ły ­
nące j z w yso k ich  w ym agań. A  
zatem  —  powodzenia !

H e n ry k  M O R A W S K I

25 sierpnia wróti ostatni pocieg speciality

la  obozach zagranicznych
W UB. WTOREK przybył do Szczecina poeiqg specjalny,, który 

przywiózł z NRD wypoczywające tam grupy harcerzy. Ponad 300 
osób wróciło z I turnusu wymiany rriędzy Polską i NRD. W cza­
sie tegorocznych wakacji na obozy przygotowane przez stronę 
niemiecką wyjedzie ponad 1000 harcerzy i instruktorów. Wszystkie 
obozy zostały zorganizowane w okręgu rostockim w takich m iej­
scowościach jak Prerow. Fuhlendorf, Pruchten, Stralsund, Greifs­
wald i Bodstedt.

PODOBNIE liczna grupa pionie­
rów z NRD zostanie przyjęta na 
obozach organizowanych na te­
renie naszej Chorągwi. Pod na­
miotami w Świętouściu, Łukęc.- 
nio, Międzywodziu, Pogorzelicy, 
Wolinie, Miroszewie i Czarnoci­
nie (gdzie zlokalizowano obóz 
międzynarodowy „M alta '85") spę­
dzi wakacje 18 grup —  ponad 
1000 osób z okręgu Rostock. O- 
prócz pionierów niem ieckich na 
obozie „M alta '85" wypoczywać bę 
dzie również grupa pionierów z 
Rygi.

W ramach wym iany między 
stroną radziecką i polską na obo­
zie pionierskim koło Rygi przeby­
wa ponad 100-osobowa delegacja 
harcerzy z Chorągwi Zachodnio- 
-Pcmcrskiej. Komendantką te j eki 
pv mianowano dh hm Henrykę 
Mamrot. W tym roku do Rygi 
wyjechała tylko młodzież m łod­
sza.

Oprócz typowego wypoczynku 
na terenie NRD zorganizowano o- 
bczy nazywane „wypoczynek i 
praca". W te j ferm ie spędzenia 
wolnego czasu wzię ło udział, w

pierwszym turnusie ponad 80 har­
cerzy starszych. Pracowali oni w 
budownictw ie, przy porządkowa­
niu terenów • zielonych a także w 
kuchniach i stołówkach.

—  Strona niemiecka nie do 
końca była przygotowana na nasz 
przyjazd —  mówi Kasia Szypuła 
z 82 DSH, która wspólnie z ko­
leżankami i kolegami przebywała 
na obozie pracy w Greifswaldzie.

—  Brakowało nam trochę bliż­
szych kontaktów z kolegami z 
NRD. W programie naszego po­
bytu chyba o tym  nie pomyślano. 
Dwie wspólne dyskoteki w czasie 
których nie mogliśmy nawet po­
rozmawiać —  to chyba trochę za 
mało. Przyznaję, żc liczyłam  na 
większą ilość atrakcji ze strony 
gospodarzy. Przed południem pra 
cowaliśmy —■. póżnięj jednak był 
czas, który mogliśmy wykorzystać 
chyba trochę lepie"}:

Jedną z większych, choć nie­
licznych. a trakcji było dla nas zwie 
dzanie muzeum morskiego w 
Stralsundzie —  mówi Jacek To- 
łek uczestnik tego samego obozu. 
Po raz pierwszy zobaczyłem jak

naprawdę łow i się ryby. Makiety 
statków i siec« dały wyobrażenie
0 połowach. Bardzo ciekawe mo­
im zdaniem były usytuowane w 
podziemiach muzeum akwaria z 
rybami i roślinami morskim i. Go­
dzinami można stać przed szybą
1 p dziwiąc bajecznie kolorowe 
ryby, kraby oraz skały oblepione 
ukw iałam i i koralowcami. Wydaje 
mi się, że podobne muzeum jest 
bardzo potrzebne w Szczecinie. 
Mieszkamy przecież tak blisko mo­
rza a praktycznie nie w iem y jak 
ono w środku wygląda...

Zakłady pracy są bardzo za­
dowolone z pracy szczecińskich 
harcerzy — powiedział na zakoń­
czenie Heiner Nemayer, który 
przez cały czas trwania obozu w 
Greifswaldzie opiekował się prze­
bywającą tam młodzieżą. Świade­
ctwem dobrej roboty by ły  dyplo­
my i upominki, któro z rąk dy­
rektorów otrzymali uczestnicy o- 
bozów „wypoczynek i praca".

Nie możemy jeszcze podsumo­
wać ca łe j akcji. Na obozach prze 
bywają kclejne grupy harcerzy i 
pionierów. Trwa .drugi turnus, któ­
ry być może będzie jeszcze lep­
szy bo wzbogacony o doświadczę 
nia z turnusu pierwszego. O stat­
ni pociąg specjalny przywiezie 
harcerzy 25 sierpnia i będzie to 
już niestety koniec wakacji...

Hm W iesław GARDAS

W  C zarnocinie

Jest stanica!
T U Ż  za Czarnocinem  

trzeba  skręc ić  z a s fa lto w e j 
d ro g i w  las. D a le j ju ż  leś­
na droga w iedz ie  nad za­
lew , ale gdy zboczy się z 
n ie j na p raw o, do jedz ic  
się do s tan icy , do k tó re j 
wstęp  zagradza so lidna  
d re w n ia n a  bram a.

W ŚRÓ D d rzew  s to ją  n a m io ­
ty .- n ieda leko  n ich. na o d k ry ­
ty m  teren ie  w yb ud o w a no  k ilk a  
s ty lo w y c h  d re w n ia n ych  dom - 
kó w . W n a jw iększym r b u d yn ku  
m ieśc i się nowoczesna ku chn ia . 
Na w ypadek ja k ie jś  a w a r ii, po 
m yś lano  tu  też o k u c h n i po lo - 
w e j. Jest c ie p ła  woda, sa n ita ­
r ia ty  są skana lizow ane, m ożna 
w ię c  pow iedzieć, że je s t to 
p ie rw sza  w  naszym  w o je w ód z­
tw ie  nowoczesna stan ica  h a r­
cerska.

Budow ę te j s tan icy  rozpoczę­
to  w  1983 ro ku . B y ła  ona 
„d z ie c k ie m ”  dwóch g m in  — go­
le n io w s k ie j i  s te p n ic k ie j. Ich  
nacze ln icy  — A n d rz e j W o jc ie ­
ch ow sk i (U M iG  G o len iów ) i 
Z b ig n ie w  O tt (S tepn ica) oraz 
K a z im ie rz  S im in ik  —  sekre ­
ta rz  K M G  PZPR  w  G o len iow ie  
bardzo tro szczy li się o to, aby 
ja k ' n a jszyb c ie j harcerze m o g li

o b ją ć  ten  te ren  w  sw o je  w ła ­
dan ie . I  d z ięk i opiece w ła d z  
nad  budow ą 30 czerw ca b r. w  
d n iu  obchodów  w  Szczecinie 
50-leeia h a rce rs tw a  po lsk iego  
na  Z ie m ia ch  Zachodnich , o db y ­
ło  się uroczyste  o tw a rc ie  no­
w e j s tan icy . Na tę uroczystość 
p rz y b y li też p rze ds ta w ic ie le  Ra 
d y  Nacze lne j Z H P  A  w  lip c u  
rozgośc ił się ju ż  m ięd zyna ro d o ­
w y  obóz „M a lta -8 5 ” . W n am io ­
tach  zam ieszka li p io n ie rz y  i 
kom som olcy z okrę gu  rysk iego, 
p io n ie rz y  z okręgu  rostockiego  
i  nasi harcerze z H u fca  Ś ród­
m ieście  oraz G o len iów . H u fie c  
g o le n io w sk i je s t gospodarzem 
stan icy . P rz y b y w a ją c y m  tu  o- 
bozow iczom  zapew n ia  noc leg i 
pod s w o im i n am io ta m i, zaopa­
t ru je  ich  w  sprzęt s p o rto w y  i 
dba o to, żeby spędzali czas w  
ja k  n a jp rz y je m n ie js z y m  n as tro ­
ju . K om endan t, dh Ryszard Pa 
lic a  pow ied z ia ł nam , że go le ­
n iow scy  harcerze pom agali 
p rzy  budow ie , w y k o n y w a n iu  
b ram y, to tem ów , boiska  spor­
towego, p lacu  apelowego. Te ­
raz w ypada  ju ż  życzyć w szy­
s tk im  w y p o c z y w a ją c y m  tu ta j 
ty lk o  s łonecznej pogody.

E lżb ie ta  B R U S K A

L  ESN A  stan ica  da je  m ożliw ość p ra w d z iw ie  harcersk iego  wxj- 
p oczynku. Fo to : Z .  J o d k o w s k i
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w y ła n ia ł s ię  obraz  pożyc ia  c z ło w ie k  p rzechodz i w  c iągu 
M a rk a  R. i  Te resy B . za led w ie  m ies iąca  p ra w d z iw ą

P o z n a li się p rzed  p ię c iu  la ty .  gehennę. Często m u s i szukać 
O n, z w y k s z ta łc e n ia  m u z y k , s ch ro n ie n ia  u  sąsiadów. P e r fi-  
d yspo no w a ł odz iedz iczonym  po  d ię  T eresy B . n a jle p ie j o b ra - 
rodz icach  t rz y p o k o jo w y m  m ie -  żu je  fa k t ,  iż  po . każde j a w a n - 
szkan iem . M ia ł syna, k tó reg o  turze... w z y w a ła  m i lic ję  o s k a r- 
sam o tn ie  w y c h o w y w a ł. Ona, ża jąc  k o n k u b in a  iż  g ro z i je j 
m im o  m łodego  w ie ku , m ia ła  zabó js tw em . W szystko  to  m ia -  

. . przeszłość ra cze j n iec ieka w ą : ło  ty lk o  je de n  ce l: w yp ło szyć

NO C Ą  z  23 na 24 s tyczn ia  n a p is ła  w n io sek  o u k a ra n ie  p rz e b y w a ła  w  za k ład z ie  w y -  na  zawsze M a rk a  R. z m iesz- 
b r. d yspo zy to r p og o to w ia  a w a n tu rn ik a . D o dom u w ró c iła  chow aw czym , a ju ż  ja k o  cz ło - k a n ia  i  zam eldow ać tu  K a ro la  
ra tu n k o w e g o  w  Szczeci- w  asyście m i l ic j i ;  dz iecko  i  w ie k  doros ły  o trz y m a ła  w y ro k  J . A le  M a re k  n ie  d a w a ł się 

n ie  p o w ia d o m ił dyżurnego  o f i -  ko cha ne k zo s ta li u  sąsiadów . 4 la t  pozb aw ie n ia  w o ln o śc i za w y rz u c ić . T a k i s tan  t rw a ł do 
cera  RUSW , iż  w  je d n y m  z p 0 od jeźdz ie  p a tro lu  m ięd zy  u d z ia ł w  napadzie  ra b u n k o - 23 s tycznia... 
m ieszkań  p rz y  u l.  M a łk o w s k ie  „m a łż o n k a m i”  dochodzi do k o  w y m . W obec zg rom adzonych  m a te­
go  ̂ doszło do ro z p ra w y  nożo- le jn e j a w a n tu ry ; o tw o rz y w s z y  Po ro k u  M a re k  R. u le g ł p o -  r ia łó w  dow odow ych , m i l ic ja  o - 
w n ic z e j. Poszkodow aną je s t 31 o kno  usia d ła  na parapecie  w z y  w a żne m u  w y p a d k o w i d rogow e  raz p ro k u ra tu ra  coraz b a rdz ie j 
- le tn ia  ie re s a  B .; k a re tk a  o d -  w a ją c  pom ocy. W ówczas M a -  m u . W ych o d z i ze szp ita la  ja k o  u tw ie rd z a ły  się w  p rze kon an iu , 
w o z i ją  w łasm e  ź ra n ą  k łu tą  re k  R t u go dz ił ją  nożem. K o -  in w a lid a  I I I  g ru p y . N ie d o w ła d  iż  Teresa B ., n ie  w idząc  in n e - 
b rzu c lia  —  do szp ita la . chanek, us łyszaw szy k rz y k , w y  p ra w e j rę k i u n ie m o ż liw ia  m u  go w y jś c ia  —  doko na ła  sam o-
. W  ty m  czasie m i l ic ja  b y ła  w a ż y ł d rz w i w ra z  z fu try n ą  i  dalszą p racę  zaw odow ą. Ż y ją  oka leczenia  z w a la ją c  w in ę  na 
ju z  je d n a k  na  m ie js c u  zdarzę- rzu c i i  się na n ożow n ika . Z  t r u -  ze sobą nada l, ro d z i się im  zn ienaw idzonego  k o n k u b in a  w  
m a. Teresa B. i  tow arzyszący  dem  ro z d z ie l ili ic h  sąsiedzi. A  d w o je  dz iec i. nad z ie i, że u w o ln i ją  od n iego
je j  m ęzczyzna z a trz y m a li p a t-  po tem  Teresa B. w ra z  z K a -  W  g ru d n iu  84 sk łada  im  w i-  w y ro k  sądow y. P rz e lic z y ła  się 

na  u lic y  o bok  b u d k i te le - ro le m  J. w y b ie g li n a  u licę , zytę  w  to w a rz y s tw ie  ko le g i —  —  a k ro p k ę  nad  „ i ”  p o s ta w iłro i
fo n ic z n e j skąd w z y w a li pogoto  d zw on ić  po pogo tow ie , 
w ie . W e d ług  ośw iadczen ia  po­
k rz y w d z o n e j złożonego m i l i ­
c ja n to m  a p óźn ie j —  le k a ­
rzo m , c ios nożem  zada ł je j  pod ­
czas a w a n tu ry  dom ow e j k o n ­
k u b in , M a re k  R. M i l ic ja n c i za 
s ta li go w  m ieszka n iu , w  to ­
w a rz y s tw ie  k i lk u  podekscyto ­
w a n y c h  sąsiadów . D o m n ie m a ­
nego spraw cę za trzym ano .
D w a  d n i późn ie j, decyz ją  pro-

K a ro la  J., b ra t  Teresy. Po k i l -  b ieg ły . K ie ro w n ik  Z a k ła d u  M e-

Samo życie, czyli...

I r i j l l t  n ie n a w iś c i
k u ra to ra , zosta ł a resz tow any 
p od  za rzu tem  u s iło w a n ia  za­
b ó js tw a , a spraw ę w z ią ł „n a  
w a rs z ta t”  W y d z ia ł Dochodze­
n io w y  RUSW .

O brażen ia  ja k ic h  doznała  Te 
resa B . o kaza ły  się n iegroźne: 
ostrze n ie  p rz e b iło  p o w ło k  
b rzusznych  i po k ilk u d n io w y m  
p obyc ie  w  s z p ita lu  ko b ie ta  
poddana zosta ła  p ie rw sze m u  
p rzes łuchan iu .

Z  zeznań p o k rz y w d z o n e j w y  
n ik a ło ,’ iż  p rzyczyną  za jścia  b y ­
ła  zazdrość. Ż y ją c  w  k o n k u b i­
nac ie  z M a rk ie m  R. poznała  
m ia n o w ic ie  innego  mężczyznę, 
K a ro la  J. w  k tó ry m  „za ko cha ­
ła  się bez p a m ię c i” . K ry ty c z ­
nego d n ia  kochanek, pod  n ie ­
obecność gospodarza, od wcze­
snego p op o łud n ia  p rz e b y w a ł w  
ic h  m ieszkan iu . K o n k u b in  w ró  
c i ł  o ko ło  22.30 i ka za ł ko cha n ­
k o w i w y jś ć . Doszło do  a w an ­
tu ry ,  w  czasie k tó re j M a re k  
R. p o s ta n o w ił w ezw ać M O , w o  
bec czego p rzec ię ła  k a b e l te ­
le fo n u . W te d y  p ob ie g ł d zw on ić  
od  sąsiadów. Teresa, zabra ­
w szy  3 -le tn ie  dz iecko o pu śc iła  
w ra z  z k o ch a n k ie m  m ieszka ­
n ie ; na  schodach s p o tk a li się 
z M a rk ie m .

P o w ie d z ia ł im , że n ie  m ó g ł 
d odzw on ić  się do k o m is a ria tu . 
Z  b u d k i te le fo n ic z n e j ona z 
k o le i w e zw a ła  m ilic ję .  P on ie ­
w a ż M a re k  R. n ie  w p u ś c ił fu n  
k c jo n a riu s z y  do m ieszka n ia  
(b y ło  ju ż  b lis k o  p ó łn o cy ) za­
b ra no  ją  na ko m is a ria t, gdzie

—  „J u ż  w  czasie p ierw szego 
p rze s łuch a n ia  p ok rzyw dzo n e j 
—  p o w ie d z ia ł re p o rte ro w i p ro  
w adzący  dochodzenie  o fic e r -— 
zarów no  p ro k u ra to r  ja k  i  ja  
n ie  m o g liś m y  oprzeć się w ra ­
żen iu  iż  Teresa B . n ie  m ó w i 
p ra w d y . W szystko  to  b y ło  zb y t 
w yg ładzone, m im o  pozo rów  —  
n iespó jne . Np. tw ie rd z e n ie  iż  
w  c h w il i  za jśc ia  M a re k  R. b y ł 
p od  znacznym  d z ia ła n ie m  a lk o  
h o lu  —  n ie  p o k ry w a ło  się z 
p ra w d ą . Sam zaś p od e jrza ny  
ka te g oryczn ie  zaprzecza ł w szy­
s tk ie m u  tw ie rd ząc , że po o t­
w a rc iu  „ż o n ie ”  d rz w i n a ty c h ­
m ia s t s c h ro n ił się do d ru g ie ­
go p o k o ju  i ju ż  z n iego  n ie  
W ychodz ił n a w e t s łysząc je j 
w o ła n ia  o pom oc.

W  p o rozu m ie n iu  z p ro k u ra to ­
re m  p o s ta n o w iliś m y  —  m ó w i 
o fic e r —  poddać d rob iazgow e­
m u  p rze s łuch a n iu  w szys tk ich , 
k tó rz y  m o g li w n ieść  do s p ra ­
w y  choć p ro m y k  ś w ia t ła : le ­
k a rz a  i  sa n ita riu sza  pog o to w ia  
k tó rz y  z a b ie ra li ra n ną , d oko ­
n u ją c y c h  zabiegu o pe racy jnego  
c h iru rg ó w , sąsiadów  (rzecz zna­
m ie n n a : z o p in ii ty c h  o s ta t­
n ic h  w y n ik a ło , iż  pod e jrza ny  
je s t bardzo  sp oko jn ym , wręcz 
p o tu ln y m  c z ło w ie k ie m , w zo ro ­
w y m  o jcem ). Z w ró c il iś m y  się 
ró w n ie ż  o o p in ię  do Z a k ła d u  
M e d y c y n y  S ądow e j” .

P o w o li, w  m ia rę  grom adze­
n ia  m a te r ia łó w  dow odow ych ,

k u  d n ia c h  K a ro l J. zosta je  je j  d y c y n y  S ądow ej P A M , p ro f. 
ko ch a n k ie m . Jest to  m iłość  d r  hab. Tadeusz M a rc in k o -  
ró w n ie  n ag ła  co b u rz liw a ; k o -  w s k i, po zapoznan iu  się z m a - 
b ie ta  za traca  się do tego s to - te r ia ła m i sp ra w y  i  h is to r ią  
p n ia  że p rzesta je  in teresow ać ch o rob y  M a rk a  R. a zw łaszcza 
się dom em  i  dz iećm i, z n ik a  na  s top n iem  ogran iczen ia  fu n k c j i  
ca łe  noce, p rz y jm u je  ko cha nka  ru c h o w y c h  jego  p ra w e j rę k i,

w  m ieszka n iu . J a k  m ogą *— 
„u m ila ją ”  te raz  życie  in w a li­
dzie: b iją  go, o kra da ją , w y m u ­
sza ją  p ien iądze. Dotychczasow e 
h a rm o n ijn e  pożycie  zam ien ia  
się w  p ie k ło  a ca łą  dz ia ła lność 
Te resy c h a ra k te ry z u je  g łęboka  
n ie n a w iść  do o jca  je j dzieci. 
S cho ro w a ny i  zm a ltre to w a n y

w  obszernym  e labo rac ie  pisze 
m . ;n.:
... „ je s t  rzeczą wysoce w ą tp l i­
w ą , b y  c ios zadany Teresie  B. 
w  oko licznośc iach  i  m ie jscu  
przez n ią  op isanych  m óg ł po ­
chodzić od p chn ięc ia  nożem 
przez podejrzanego... M . in . za 
ró w n o  p ozyc ja  za jm o w a na

przez Teresę B. w  c h w il i  za­
d aw a n ia  je j  ciosu i  upośledze­
n ie  spraw nośc i p ra w e j ko ń ­
czyny  g ó rn e j M a rk a  R. przem a 
w ia ją  p rze c iw ko  ta k ie j m o ż li­
w ości. Jest rzeczą p ra w d o p o ­
dobną iż  Teresa B. dokona ła  
sam ookaleczenia  nożem w  oko­
licznośc iach  przez n ią  przedsta  
w lo u y c h ” ...

To  przesądziło  sp raw ę. T rze ­
ciego m a ja , odsiedziaw szy po­
nad  3 m iesiące w  areszcie śle­
dczym , M a re k  R. w yszed ł na  
w o lność. Jednocześnie p ro k u ra  
to r  w szczą ł ś ledz tw o  z a rt. 
248 i  247 p a r. 1 kodeksu  k a r ­
nego (fa łszyw e  oskarżen ie , z ło ­
żenie fa łszyw ych  zeznań) p rze­
c iw k o  Teresie  B. S to i ona ró w  
n ież  pod za rzu tem  z a rt. 208 
k k ;  w  czasie p rzym u sow e j n ie ­
obecności M a rk a  R. w ła m a ła  
się do jego  p o k o ju  (zapieczę­
tow anego przez M O ) i  sk ra d ła  
należące do niego p rze d m io ty  
w a rto ś c i 300 tys. zł.

D ecyz ją  p ro k u ra to ra  —  do­
chodzenie  p rz e c iw k o  Teresie  B. 
(n ie  została a resztow ana, g łó w ­
n ie  z u w a g i na konieczność 
sp ra w ow an ia  o p ie k i nad  dz ie ­
ćm i) pow ie rzono  fu n k c jo n a r iu ­
szow i W yd z ia łu  Dochodzenio­
w ego R USW , k tó r y  p ro w a d z ił 
postępow anie  p rz e c iw k o  M a r­
k o w i R.

Teresa B. n ie  p rzyzn a ła  się 
do sam ookaleczenia  tw ie rd ząc  
n a w e t iż  dochodzeniow iec i  
p ro k u ra to r  „u k n u li  sp isek”  
p rze c iw ko  ' n ie j.  P rzyzn a ła  się 
je d y n ie  do k ra d z ieży  z w ła m a ­
n iem . A k ta  sp ra w y  zos ta ły  ju ż  
skom p le tow ane  w  p ro k u ra to rz e  
i  w  ty c h  dn iach  w ra z  z a k te m  
oskarżen ia  w p ły n ą  do  sądu.

W a rto  s łó w  k i lk a  dodać o 
da lszych  losach K a ro la  J . B y ł 
on  ja k  się o kazu je  p oszu k iw a ­
n y  za napad ra b u n k o w y  w  
G dańsku  i  ta m  go też odsta ­
w io n o .

„M ó w i się o tró jk ą c ie  
m a łże ńsk im  —  s tw ie rd z ił n a  
zakończenie  ro zm o w y  z re p o r­
te re m  o fic e r s łużby  dochodze­
n io w e j —  a le w  ty m  w y p a d k u  
n a le ży  ra cze j m ó w ić  o t ró jk ą ­
c ie  n ie n a w iś c i” ...

M a re k  i  Teresa  n ad a l m ie ­
szka ją  pod  je d n y m  dachem . 
A w a n tu ry  co p ra w d a  u s ta ły  —  
a le  skó ra  c ie rp n ie  na  m yś l, ja ­
k a  w  ty m  dom u p an u je  a tm o ­
sfera. I  chyba  n ieza leżn ie  od 
w y ro k u  oczeku jącego Teresę 
B ., ro zw ią za n ie m  będzie  się 
m u s ia ł za jąć W y d z ia ł S p ra w  
L o k a lo w y c h  U M . Inacze j —  m o 
że dojść do p ra w d z iw e j t ra ­
g ed ii!

A n d rz e j P R Z Y B Y S Z
P.S. Ze w zg lę du  na o k o lic z ­

ności sp ra w y , in ic ja ły  t r ó jk i  
b oh a te ró w  naszej opow ieśc i o -  
ra z  adres *— zos ta ły  zm ien io ­
ne.

Moreau pożegna! go i wyszedł. W  te j chw ili grupa 
oficerów weszła do oberży. D 'Artagnan zaklą ł siar­
czyście w  duszy, a  już d iab li go brali, k iedy oficero­
w ie  usiedli przy sąsiednim stole. Poirytowany muszkie­
ter zam ówił drugg butelkę w ina 1 postanowi! intruzów 
przetrzymać. Jego umundurowanie zw raca ło  na siebie 
powszechną uwagę, pozbawiając go tym  samym chw ili 
wolnej od wzroku ludzkiego. Ta okoliczność krępo­

wała  go i nie pozwalała mu na odczytanie listu, któ­
ry w  jego pojęciu m ia ł wyjaśnić zagadkę nie rozwią­
zaną przez umierającego.

W patrując się bezmyślnie w puchar w ina, m imo 
w oli podsłuchał rozmowy sąsiadów. Jeden z oficerów 
przybył wprost z Lyonu do wojsk królewskich, trzej 
inni należeli do oddziału kardynała. Nie brak więc 
by ło  okazji do plotek. D'Artagnan dowiedzia ł się w ie­
lu nowości. Spodziewano się tu Bassompierra każdej 
chw ili. Podobno marszałek nie mógł ścierpieć współ- 
komendy Schomberga i Crequy'a, żalił się z tej racji 
k ilkakrotnie  kró low i, ale bez wyników.

Intrygi zajm owały tu  wybitne stanowisko.

K tokolw iek się pokazał, podejrzewano go o różne 
zbrodnie polityczne. Źródłem tych intryg m iała być 
Maria de Medici która  formalnie przeklinała Richlieu’go 
za podbój Sabaudii. Obecnie czyniła co było  w  jej 
mocy, by nie dopuścić do połączenia się królewskich 
wojsk z wojskami kardynała.

—  Ba —  zawyrokował jeden z kardynalistów. —  
W łoszka pociesza się nadzieją, że Casale padnie, 
a wówczos ca łą  winę zwali na Richelieu'go i podbu­
rzy naród przeciwko niemu. Stawiam dziesięć do jed­
nego, że ta dama pociągnie ku sobie Bassompierra, 
a później obróci się przeciw niemu.

—  Jeżeli ma ładną damę dworu, która by pocią­
gała , to  może je j się to  uda —  zauważył inny, wy­
wołu jąc ogólny śmiech. —  A właściw ie, moi panowie, 
co m acie tu do powiedzenia o kró lowej matce, hę?

—  W iele  hałasu —• odpow iedzia ł jeszcze inny. —  
Słyszałem, że Jego Królewska Mość pos ła ł po matkę, 
by, sprowadziwszy ją  tuta j, posiać zgodę pomiędzy 
n ią i Jego Eminencją. Nie zdaje mi s ię  to  jednak 
możliwe przy Mariliaeu w  Lyonie. Ten ananas nie­
nawidzi czerwonego koloru.

—  Wybaczcie mi panowie —-  odezwał się oficer 
królewski z godnością. —  M. de Marillac jest wyso­
kim  dygnitarzem Francji. N ie życzyłbym sobie być 
świadkiem drastycznych uwag o nim, tym bardziej, 
że jest spokrewniony z moją rodziną.

—  Prosimy o przebaczenie M. Constant. —  Nie 
wiedzieliśmy o tym  —  zawołali oficerowie chórem. 
Wszyscy by li w dobrym humorze i żadnemu nie 
uśmiechał się pojedynek. Jeden z oficerów podniósł 
puchar do góry i zawołał:

—  Zdrowie królewskiej rodziny, m inistrów, dygnita­
rzy i kogo by nie było  we Francji! Potępienie austria­
ckiemu wrogowi!

—  Którego Austriaka masz na myśli —  zawołał in­
ny, śmiejąc się głośno. —  Wroga we Francji, czy 
wroga w Austrii?

D'Artagnan poruszył groźnie wąsami.
—- Mniejsza o  ta  który, panowie —  odpowiedział 

wznoszący to a s t —  Wszystko draństwo, nie masz 
różnicy.

Różnica wielka, M ontforge! —- zawołał inny, 
śm iejąc się. —  Ufny w naszego dobrego Ojca Józefa, 
dowódcę kampanii paryskich w czasie, kiedy my pro­
wadzimy kampanię w polu, nie znajdujesz może róż­
nicy, my jednak ją znamy. Ja wam powiem, pano­
wie! Tak! Ja powiem! Nie wierzę ani odrobinę plotce 
o  intrydze im perialistów, kursującej na dworze.

—- D iabła tam  nie wierzysz —  roześmiał się Mont­
forge. Był to  wysoki, barczysty człowiek, elegancko 
ubrany i  uzbrojony. —  Założę się, że obecny tu M. 
Constant poprze moje zdanie. Wszak dopiero co przy­
jecha ł z Lyonu. Jakże mój przyjacielu?! Azali nie jest 
prawdą, że Austriak we Francji jest groźniejszy od 
wszystkich Austriaków we W łoszech i ca łym  cesar­
stwie?

icHn)
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PoSacy pod lupą GUS-u

Fotografia demograficzna
JE S T  nas ponad 37 m in . W  D l/czego- ro k  1984 b y ł in n y ?  p e rs p e k ty w ie  znów  k o le jn y  de- 

ro k u  1984 w  s tosunku  do ro k u  O tóż w  ro k u  u b ie g ły m  n as tą - m o g ra fic z n y  niż.
1980 n a s tą p ił p rz y ro s t lu dn o śc i p i l  spadek lic z b y  u rodzeń  (o 3 Do n a jb a rd z ie j n iep o ko jących  
o 1328 tys. osób, co oznacza, że proc. w  s tosunku  do ro k u  1983), je d n a k  z ja w is k  na leży za liczyć 
liczba  ludnośc i w  la tach  os iem - jednocześnie w zros ła  liczb a  zgo w z ros t liczb y  zgonów  w  ro ku  
dz ies ią tych  w zras ta ła  średn io  n ów  (o 4.4 proc. w  s tosu n ku  1984. W sp ó łczynn ik  zgonów na 
roczn ie  o 0,9 proc. T y m  sam ym  do poprzedniego ro ku ). To spra 1000 lu dn o śc i w  la tach  1981—- 
zna leź liśm y się w  rzędzie k ra - w iło , że p rz y ro s t n a tu ra ln y  o- — 1982 w y n o s ił 9,2 proc., w  ro ­
jó w  e u rop e jsk ich  o na jszyb - s iągną ł na jn iższą  w  o s ta tn im  ku  1983 9.5 proc., w  1984
szym  p rzyrośc ie  liezby ludności, dz ies ięc io lec iu  w ie lko ść . W  ko n  ro k u  — 9.9 proc. P rzyczyn  tego 
G US zw raca  uw agę na w y n ik i se kw en c ji zm n ie jszy ł się p rz y - z ja w iska  należy szukać n ie  w  
ro k u  1984, odb iega jące nieco od ro s t rze czyw is ty  i też b y ł n a j-  s y tu a c ji dem ogra ficzne j, lecz w  
ten d en c ji- ro z w o ju  d em ogra ficz - n iższy w  os ta tn ich  la tach . pogarsza jącym  się s tan ie  zd ro - 
nego c h a rak te rys tyczne j d la  la t W b ila ns ie  lic z b y  lu dn o śc i w ia  ludnośc i. W zrost liczb y  
osiem dzies ią tych. O tóż w  la tach  e lem entem  p o z y ty w n y m  je s t zgonów, w  1984 ro k u  w  p o ró w - 
1980— 1981 i 1981— 1982 w skaź-.-znaczny  spadek o d p ły w u  lu d - n a n iu  z, rok iem . 1983 dotyczy 
n ik  średniego rocznego p rz y ro - ności za g ran icę  (saldo m ig ra - przede w s z y s tk im  ludnośc i w  
s tu  liczb y  ludnośc i w y n o s ił od - c j i  zagran icznych  w yn io s ło  w  w ie k u  30 la t i w ięce j, prze­
p ow ied n io  0,93 proc. i 0-95 proc.. 1984 ro k u  —  15.8 tys., w  po- czym  n iep o ko jący  je s t w zrost 
n a to m ia s t w  ro k u  1984 ju ż  t y l -  ró w n a n iu  z 25 tys. osób w  1983 w s p ó łc z y n n ik ó w  zgonów  k o b ie t 
ko  0.87 proc. Może to stać się ro k u  i 31.2 tys. w  1982 roku ). ' w  w ie k u  25— 44 la ta . a w ięc 
p oczą tk iem  nowego ja kośc iow o  N ada l jesteśm y k ra je m  lu d z i a k tu a ln y c h  i p o te nc ja ln ych  m a- 

m łodych . Ludność w  w ie k u  0—  tek. T rag iczne  żn iw o  .zb ie ra ją  
— 17 la t  s ta n o w iła  w  1984 ro k u  n o w o tw o ry ; choroby u k ła d u  
29,5 proc. ludnośc i ogółem, a krążen ia , w  p rzyp a d ku  m ęż- 
ludność w  w ie k u  p o p ro d u k ć y j-  czyzn ró w n ie ż  u razy  i  z a tru - 
n y m  11.9 proc; N ie  m ożna je d -  cia.
n ak  n ie  zauw ażyć n ie k o rz y s t-  N a tom ias t pozy tyw ne  z ja w i-  
ne j ten d en c ji. O tó ż .n a  100 osób ' sko to  u trz y m u ją c a  się k o rz y - 
w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m  p rzyp a  stna tendencja  o bn iżan ia  się 
dało  w  1984 ro k u  71 osób w  w sp ó łczynn ika  zgonów n iem o- 
w ie k u  p rz e d - i p o p ro d u k c y jn y m , w lą t.  W  1984 ro k u  w sp ó łczyn - 
podczas gdy w  ro k u  1980 —  69 n ik  ten  osiągnął w a rto ść  19,1 
osób, a w  ro k u  1983 —  70 osób. zgonów n ie m o w lą t na 1000 u ro -.

L iczba  ko b ie t p rzew yższa lic z  ćlzeń żyw ych , w  1983 ro k u  
bę mężczyzn. 105 ko b ie t p rz y -  19,3 proc. 
pada na 100 mężczyzn. O czy­
w iśc ie  stosunek ten  k s z ta łtu je  
się odm ien n ie  w  różnych  g ru ­
pach w ie ko w ych . C h łopców  ro ­
dzi się w ię ce j n iż  dz iew czynek 
i  do '39 la t  życ ia  m ężczyźn i ma 
ją  nad k o b ie ta m i liczebną p rze ­
wagę. A le  począwszy od 40 ro ­
k u  życia  m ężczyźn i s ta ją  w o ­
bec b a r ie ry  życia. Z ja w is k o  
tzw . n ad um ie ra lno śc i mężczyzn 
p ow odu je  szybką  licze b ną  prze 
wagę ko b ie t.

W  la tach  os iem dzies ią tych  
obse rw u je  się n ieko rzys tn e  ten 
dencje  o bn iża n ia  się odseteka 
lu dn o śc i w  w ie k u  n a jw ię ksze j 
sk łonnośc i do za w ie ra n ia  m a ł­
żeństw  (20— 29 la t), co pow o d u ­
je  spadek lic z b y  zaw ie ranych  
m a łże ńs tw  (na 1000 ludnośc i w  
ro k u  1983 —  8.4 proc. i w  ro ­
k u  1984 —  7,7 proc.). A  w ięc w

Muzyczne«/

to i owo
N A  Z a c h o d z ie  na le żą  do  w y ­

k o n a w c ó w  ś r e d n ie j k la s y . W 
P o lsce  są je d n a k  n ie z m ie rn ie  
p o p u la r n i.  W y s tę p o w a li  u nas 
ju ż  d w u k ro tn ie ,  n ie b a w e m  
p rz y ja d ą  po  ra z  tr z e c i.  W ezm ą 
u d z ia ł m . in . w  fe s t iw a lu  so­
p o c k im . M o w a  o c z y w iś c ie  o 
m u z y k a c h  z ze sp o łu  C la ss ix  
N o u v e a u x . W y s tą p ią  w  s k ła ­
d z ie : S a l S o lo . M ik ę  S w e e n e y , 
R ic k  D r is o o l l ,  P a u l T u r le y  i 
A n d y  Q u n ta , w  to w a r z y s tw ie  
trz e c h  w o k a lis te k .

S T IN G  — SO I.O

N a d u że  to u rn e e  po  S ta n a c k  
Z je d n o c z o n y c h , J a p o n ii i k r a ­
ja c h  e u ro p e js k ic h  w y b r a ł  s ię  
S t in g , ty m  raZem  bez g r u p y  
P o lic e . Je s t to  za ra ze m  r e k la ­
m a  je g o  s o lo w e g o  lo n g p la y a  
„ T h e  D re a m  O l T h e  B lu e  T u r -

M A D O N N A  — D E M O R A L IZ U J E

Z n a n a  g łó w n ie  d z ię k i p rz e ­
b o jo w i „ L ik e  A  V i r g in ' ’ M a r lo n  
na  s z o k o w a ła  p u b lic z n o ś ć  z d e j­
m u ją c  na  e s tra d z ie  b lu z k ę . O - 
s ta tn io  zaś d a la  s ię  s fo to g ra ­
fo w a ć  na go , z d ję c ia  za m ie śc iły , 
m a g a z y n y  „ P la y b o y ”  i  „ P e n ­
th o u s e ” . P io s e n k a rc e  za rzu ca  
s ię  też . że. n ie o b y c z a jn y m i te k ­
s ta m i p io s e n e k  d e m o ra l iz u je  
m ło d z ie ż .

z a  Ż e l a z n ą  k u r t y n ą

G ru p a  I r o n  M a id e n  w y d a ła  
n ie d a w n o  p ó łg o d z in n e  v id e o  na 
gra .ne podcza s  k o n c e r tó w  w  
P o lsce  i z a ty tu ło w a n e  „ B e h in d  
T h e  I r o n  C u r ta in ” . W ś ró d  n a ­
g ra n y c h  u tw o r ó w  m . in .  . ,A -  
ces H ig h ”  i  „ R u n  T o  T h e  
H i l l s ” .

M ic fc  J a g u e r n ie b a w i2m zo-
s ta n ie  o jc e m  po  r •z w a rty .
2 9 - le tn la  o iz y ja c U :>lka l id e ra
R o ll in g  S ton esó w J e r r y  H a ll
u ro d z i ła  ju ż  c ó rk ę . te ra z  l ic z y

i s yn a . J a g g e r m a  te ż  14 -le t-

M a rs h a  H u n t  i 1 3 - łe tn ia  c ó r ­
k ę  z e ks -żo n a  B ia n c a . M u z y k  
tw ie r d z i ,  że to  d o p ie ro  p o czą ­
te k !

( ja s )

O pr. O. E.

• ...

I  .

B lo n d y n k i ciąg le  w  modzie.
Fo to : J. K ru g

Mussclini byłby...
u n i e w i n n i o n y

Z  Ż Ą D A N IE M  p rz e p ro w a d z e n ia  
p o k a z o w e g o  D rocesu o rz e c iw k o  B e ­
n i to  M u s s o lin ie m u  b. d y k t a to r o w i 
fa s z y s to w s k ic h  W ło c h  — w y s ta o t ło  
W ło s k ie  S to w a rz y s z a n ie  S ę d z ió w  
W o js k o w y c h . Z d a n ie m  p re zesa s to ­
w a rz y s z e n ia . V i t t o  M a g ii .  z u w a g ; 
n a  p rz e s ta rz a łe  i te n d e n c y jn e  p o d ­
s ta w y  p ra w n e , na  ia k ie h  o p ie ra  s.e 
d o  d z iś  w c is k o w y  w v m !a r  s p r a ­
w ie d liw o ś c i w e  W ło sze ch  M u s s o lin i 
m ia łb y  w  ta k im  p ro ce s je  w s z e lk ie  

szanse n a ... u n ie w in n  en ;e . C e le m  
. p rz y ś w ie c a ją c y m  w s p o m n ia n e m u  
p ro c e s o w i, k tó re g o  p rz e p ro w a d z e n ie  
M a g g i D ro po ru t.ie  na lis to p a d , n ie  
te s t o c z y w iś c ie  r e h a b il i ta c ja  ro z ­
s trz e la n e g o  do<J k o n ie c  w o in y  o rz v -

- - —  - - „ 0 ..........-  —  . . . . .  w ó d c y  „ c z a r n y c h  k o s z u l”  lecz  chę ć
c ó rk ę  ze z n a n ą  ś p ie w a c z k ą  i '» u k a z a n ia  rfa  k o n k r e tn y m  p r z y k la -  
~t'~  rv *'“ * '■ '■  '  d z ie  a n a c h ro n ic z n o ś c i w o is k o w e a o

o ra w a  k a rn e g o  w  I t a l i i  k tó re  m 
in .  u p r z y w i le jo w u je  — ja k  s tw ie r ­
d z a ją  w ło s c y  p r a w n ic y  —  w vższe  
s to o n ie  w o is k o w e . d y s k r y m in u ją c  
p ro s te g o  ż o łn ie rz a .

Powieść ciągle młoda

„Ania z Zielonego Wzgórza“
K A N A D Y J K A  L u c y  M a u d  „N asza  K s ię g a rn ia ”  zapow ia - Czemu w  m ia rę  m oż liw ośc i n ie 

M o n tg o m ery  należy do u lu b io - da w yd a n ie  jeszcze w  ty m  ro - o p u b lik o w a ć  jeszcze k i lk u  z 
nych  p isarek p o lsk ich  nas to la - ku  in n e j, późnej pow ieśc i L . M . dw udz ies tu  trzech  p ow ieśc i L u -  
tek. J e j powieść „A n ia  z Z ie - M o n tg o m ery . To  „B łę k itn y  za- cy M a u d  M on tgom ery?  P raw da, 
lońcgo W zgórza”  w yd an o  po m e k” , p rz y p o m n ia n y  w  o s ta t-  że ic h  poz iom  lite ra c k i je s t 
po lsku  w  1912 r., a w ięc ju ż  w  n ich  la tach  przez k i lk a  a da p- różny , a le n aw e t słabsze śm ia- 
cz tc ry  la ta  po p ie rw sze j e d y c ji ta c j i:  ra d iow ą, te le w iz y jn ą  i  ło  za liczyć m ożna do d ob re j l i -  
k a n a d y js k ic j. D z ie je  ru d ow łose j sceniczną (ja k o  m usica l). Może te ra tu ry  p o p u la rn e j, k tó re j ta k  
p a n ie n k i o b u jn e j w yo b ra źn i za- d la tego  zdecydow ano się w zn o- u  nas b ra k u je . Może n ie  są n i-  
fascyn o w a ły  c z y te ln ik ó w  na ca- w ić  po w ie lu  la tach  tę pow ieść, czym  w ięce j, a le też n iczym  
ły m  św iecie. N ie w ie le  książek b a jk ę  —  n ie  b a jkę  o szarej i  m n ie j.
c ieszy ło  się k ie d y k o lw ie k  ta k im  s m u tn e j dz iew czyn ie , k tó re j ż y - . . . .  w y d a w n ic tw  n ie rw  

zięciem . N a tu ra ln ą  ko le ją  rze - cie zm ien ia  , ię  nag le  zupełn ie ...
g a rn ia ” , k tó ra  przecież ju ż  zro-czy zarów no c z y te ln ic y , ja k  i  Z resztą  w szys tk ie  b o h a te rk i pa- 

w y d a w c y  zaczęli dom agać się n i M o n tg o m ery  :ą  sm utne, sa- 
k o n ty n u o w a n ia  losów  A n i S h ir -  m otne  i  obce o tacza jącem u je  
ley . * A u to rk a  nap isa ła  w ięc św ia tu . D opiero  czas i  d z ia ła - 
jeszcze dziew ięć tom ów . O s ta tn i n ie  s p ra w ia ją , że los i  do n ic h  
w  1939 r. — n ie w ie le  la t przed się uśm iecha , 
śm ie rc ią . T rz y  z n ich  n ie zo­
s ta ły  do ą ! p rze tłum aczone  na TO zanewne ślady własnych brze- 

, . życ pisarki. Je.i życie było ciezkie
poiSKi. ; samotne, a droga twórcza naje­

żona była wieloma przeciwnościami.
O d  p o j a w i e n i a  s ię  „ A n i  z  P rz y s z ia  o is a rk a  s tu d io w a ła  w  H a li-  

Z ie lo n e g o  W z g ó r z a ”  n a  p ó lk a c h  S u i S Ł e h
k s ię g a r s k i c h ,  u p ł y n ę ł o  p o n a d  k ą , k o r e k to r k a  w  g a zec ie . D ro w a - 
s ie d e m d z ie s ią t  l a t .  a  j e d n a k  d z i ła  D oczte w  z a s te n s tw ie  b a b k i.
d z ie w c z ę ta  w c ią ż  c h c ą  c z y ta ć  o  f r.z.e ży ,a  w ie lk a  i n ie s z c z ę ś liw a  m i-  a z z e w c / .ę ia  w c ią ż  c u c ą  c z y  ta c  u  j osc w re szc ;e  _  lu z  p ra w ie  c z te r-
m ie s z k a n c e  W y s p y  K s ię c ia  d z ie s to le tn ia  — w y s z ła  za m a ż  za 
E d w a r d a ,  k t ó r a  p o s ia d a  r z a d k i  D a s to rą  z k tó r y m  o rze z  w ie le  la t  
, i . , r  n o l r n f i  w id z ie ć  ż y c ie  w  t e -  b y la  za rę c z o n a . M ia ła  d w ó c h  sy : a a t .  p o u a n  W ia z ie c  z j c i e  w  tę  n o w  K o c h a ła  r o d z in n ą  w y s p ę  i 
c z o w y c h  b a r w a c h  1 c ie s z y ć  s ię  s p ra w iła ,  żę m il io n y  c z y te ln ik ó w  
je g o  u r o d ą ,  n ie r a z  w b r e w  p r z e -  z ca łe g o  ś w ia ta  z a p ra g n ę ły  ja  r ó w -  
r iw n o ś e io m  lo s u  W ie m  z  d o -  n ie ż  o d w ie d z ić . D z iś  is tn ie je  ta m  c iw n o s c io m  lo s u .  „ w i e m  z  u u  d o m . m u z e u m  „o ś w ie c o n y  n a is ła w -
sw iadczenia , ze p ra w ie  zawsze niejszej mieszkance te j maleńkiej 
m ożna się z czegoś cieszyć, je -  kanadyjskiej prowincji, 
ś li się tego p ragn ie . T y lk o  n a - . , .
leży pragnąć nap raw dę  m ocno” . S KO RO  w y d a je m y  „B łę k itn y  
O to  je j f ilo z o fia . A n ia  u m ie  też zam ek” , sp ra w m y n ieb yw a ła  
zdobyw ać sobie p rz y ja c ió ł, m a f r a.idę w ie lb ic ie lo m  A n i S h ir lc y  
naw e t swego księcia  z b a jk i... » p rze tłum a czm y resztę tom ow  
..O sw aja ”  ś w ia t tro sk  i  sm u t- c y k lu  o n ie j. A  może p rzyp o m - 
k6w  n ieć ró w n ie ż  t ry lo g ię  o E m il-

,ce? P isa rka  ce n iła  tę pow ieść 
' r— Tn h j w yże j w  sw o im  dorobku.

b iła  p ie rw szy  k ro k ... W dzięcz­
ność c z y te ln ik ó w  zapewniona.

L id ia  B Ł A S Z C Z Y K

f f„M am  tyle do odrobienia

Broadway pożegnał 

Y u la  B r y n n e r a
4 625 R A Z Y - w c ie la ł się sję te j sam ej ro l i  Oscara w  

Y u l B ry n n e r w  postać k ró  1956 ro ku .
la  S jja m u  na scenie. T j -  M ięd zy  p ie rw s z y m  w ystępem  
ta lo w a  ro la  w  m us ca lu  Çmuü  WY la tach 50
“ f s*  1 o s ta tn im  30 czerwca br. Y u lchyba na zawsze pozosta- r , , ... , •
n ie  w łasnośc ią  tego zna- zl?gra! w  k llk u d z .e s  ę-
.kom itego  a k to ra . c lu  f l lm ?ch s w la to "w ą  popularność. Jeden ze spra­

w ie d liw y c h  w  „S ie d m iu  w spa- 
R O Z P O C Z Ą Ł  od n ie j w la ś - n ia ly c h ” , o ż y w ia n y  e le k tro n ic z ­

n ie  sw o ją  w ie lk ą  k a rie rę  i n ą m aszynerią  H o m uncu luę  z 
w ystępem  w  te j sam ej ro li zde f i lm u  „Ś w ia t D z ik iego  Zachodu”  
cyd ow a ł się pożegnać B ro ad - —  to  ro le  znane także w  P o l- 
w a y  po 34 la tach . Pow iada, że Sce.
n ie  ty le  je s t zmęczony, ile  p o - . ,,
trze b u je  czasu na re fle ks ję . C h a rak te rys tyczna  sy lw e tka . 
„M a m  ty le  do o d ro b ie n ia ”  -  o rie n ta ln e  ry s y  1 o g rom n y ta ­
m o w i —  „sp o tk a n ia  z p rz y ja -  le n t ' k t ° b :  P°zwo .1 m u  na 
c ió lm i, k o n ce rty , k tó ry c h  n ie  p rzezw yciężen ie  ta k  zw anych  
Zdążyłem usłyszeć. w y s ta w y , zew nę trznych  w a ru n k ó w  - Y u  
k tó ry c h  n ie  zobaczyłem... Sce- B ry n n e r w  każde j ro i.  p o tra f i)  
na p rzesta ła  ju ż  być w y łą czn ą  by c p rze kon yw a jący .
m o ją  sa ty s fa k c ją ” .

Po ra z  p ie rw szy  Y u l B ry n ­
n e r w y s tą p ił w  ro l i  s y ja m sk ie ­
go w ła d c y  w  1951 ro ku . E n tu ­
z jaśc i jego  sz tuk i ocen ia ją , że 
przez w szys tk ie  następne la ta

O dchodzi ze sceny zb liża jąc  
się do s iedem dz ies ią tk i. B io g ra ­
fo w ie  n ie  są zgodni co do d a ty  
jego  u rodzenia . P ow iada  się. 
że m a 65, 67. a może 69 la t. 
O n sam tzaprzecza, że decyzja  

, , . , . . . .  o w y c o fa n iu  z czynnego życia
a rtystycznego  zosta ła  podpo-d z iw ia ć  3 m in  600 tys. w id zó w  

w  sam ym  N o w ym  J o rk u  i 4.5 w ie d z ian a  przez le ka rzy . I  do: 
da je , że m im o  re zyg na c ji

m jU ona ,w  In n y c h -  m iastach , B ro ad w a yu  n ie  jes t w y k lu c z o - 
« ne, że p o w ró c i do k ró le w s k ie j

r o l i  gdzieś na gośc innych  w y ­
stępach zagran icznych.

G rzegorz W O Ż N IA K

gdzie Y u l B ry n n e r g ra ł gościn 
n ie.

M u s ica l „ K ró l  i  ja ”  p ow sta ł 
na podstaw ie  p ow ieśc i b r y t y j­
sk ie j p is a rk i M a rg a re t L a n - 
don, k tó ra  w  1944 ro k u  w  be le ­
try s ty c z n e j fo rm ie  opisa ła  auten 
tyczne przeżyc ia  a n g ie ls k ie j na 
u czyc ie lk i, A n n y  Leonowens, 
na k ró le w s k im  dw orze  w  ó w ­
czesnym  S y ja m ie , a w ię c  w  
dz is ie jsze j T a jla n d ii.  S p ro w a ­
dzona ja k o  g u w e rn a n tk a  nastę­
pcy, A nn a  Leonowens sta ła  się 
p o w ie rn icą  k ró la  —  zazna jam ia  
ła  go z zachodnią  k u ltu rą  i 
c y w iliz a c ją . P ow ieść i m us ica l 
przepo jone  są sym pa tyczną  
atm osfe rą , a s ta rc ie  Zachodu z 
O rie n te m  n ie  w y w o łu je  k o n f l ik ­
tów . P rzec iw n ie , w za jem ne  po­
znanie pełne je s t w d z ię ku , do­
b ro c i i  radości. N ie m a ło  do ta ­
k ie g o  w ła śn ie  o brazu  p rzyczy ­
n i ł  się Y u l B ry n n e r.

Za  w ys tę py  na  B ro a d w a yu  
o trz y m a ł najw yższe  w y ró ż n ie ­
n ie  tea tra ln e . Za  f i lm o w ą  w e r-

Pół żartem — pół serio

MINI— HOROSKOP
4 .  0 8 .  -  1 0 .  0 8 .  1 9 8 5  r .

r---------------- B A R A N  — T y d z ie ń  s y m  czu ć . W  p e r s p e k ty w ie  a t ra k c y jn a
p a ty c z n y  p rz y n o s z ą c y  p o d ró ż . U fa j  W o d n ik o w i.

L g a J l  p rz e m ę c z o n y m  ośó bo m  
s p o d  z n a k u  B a ra n a  —

| f  W w y p o c z y n e k  i  m iłe  n ie -  
I-  ■ ■-» s p o d z ia n k i.  D a w n o  n ie  
w id z ia n a  osoba p o t r a f i  na n o w o  
o c z a ro w a ć  C ię  fa n ta z ją ,  w d z ię k ie m  
i  u r o k ie m ' o s o b is ty m . W a ż n y  R a k .

!

B Y K D la

P A N N A  — N a  p ie rw s z y  
p la n  w y s u n ą  s ię s p ra ­
w y  o s o b is te . K o n s e k w e n  
tn ą  r y w a l iz a c ja  o  w z g lę  
d y  oso b y , k tó r ą  d a rz y s z  
w ie lk im  u c z u c ie m , m im o  

c h w i l  z w ą tp ie n ia  z a p e w n i C i o s ta -ó  
B y k ó w  —• te c z n y  s u kce s . W  p ra c y  m ila

u r lo p o w ic z ó w  z a p o w ia d a  s p o d z ia n k a . Ż y c z l iw y  B a ra n , 
ię  in te r e s u ją c y  ty d z ie ń . _

------ ---------------------------------  W A G A  — T y d z ie ń

e m o c je  
s ta ły c h  
n ie s p o d z ia n k ą  
K o z io ro ż e c .

z a b ra k n ie  a t r a k c j i  
fa s c y n u ją c y c h  p rz e ż y ć . 
N ie w y k lu c z o n e  w ie lk ie  

v s fe rz e  uczu ć . D la  p o zo - 
t y  d z ie ń  s p o k o jn y  z m iłą  

d o m u . S e rd e c z n y n
B L IŹ N IĘ T A  
d n ia c h  d o m k  
s p ra w y  za w ó d  
ż l iw y  w y ja z d  
cę  lu b  f in a ł  
t r a n s a k c j i .  D /. ia ła i ro z ­

w a ż n ie  i  p rz e d  p o d ję c ie m  d e c y z j i  
z a s ię g n ij ra d y  z a u fa n e j i ż y c z l i ­
w e j C i oso by . R o m a n s a m i n ie  za ­
w ra c a j sob ie  g ło w y . Le p sze  J in a ń -

W a z n ÿ  S tr

la k s o w y  i  n a w e t  u d a n y , 
je ż e l i  n ie  p o z w o lis z  e- 
m b e jo m  d o c h o d z ić  do 
g ło su . A t r a k c y jn e  s p o t­
k a n ie  to w a rz y s k ie  i n o -  

p o z n a n a  oso ba  z n a c z n ie  p o p ra -  
T w ó j  n ie  n a jle p s z y  h u m o r .  Z d ro  

i  f in a n s e  w  n o rm ie . K ło p o t l i-

S K O R P IO N  — W  p ra c y  
p o g łę b ia ją c a  s ię sk ło rię . 
ność do  w y m ig iw a n ia  s ię  
od  c o d z ie n n y c h  ob o ­
w ią z k ó w  i m ie sza n ia  
s p ra w  s łu ż b o w y c h  z p r y  

u c z u c ia c h  k a p ry ś n e  
w y k o rz y s ty w a n ie  s w e j

w a tn y m i
n a s tro je  . „
p rz e w a g i na d  D a r tn e re m . D o b ra  sy 

R A K  — R a k i w o ln y c h  tu a c ja  m a te ria ln a .*  S e rd e czn a  P a n - 
z a w o d ó w  o d n io są  w spa-

s ty c h  r o b ic ie  
sób n a jb l iż s z y c h  po to c : 
m y ś l W a sze j k o n c e p c j i ,  
d n y  B a ra n .

.ikees. E n e rg 'c z -  
i b ły s k o t l iw e  m a ja  

p ra c y  p o le  d o  p o p i-  
W  s p ra w a c h  o s ó b i-  

y s tk o . b y  lo s y  o -

N ie z a w o -

p r z e w id z ie l i  ta k ie g o  o -  
b r o tu  w y d a rz e ń . P ły ­
n ie sz  na f a l i  p o w o d z e - 

W  ż y c iu  o s o b is ty m  k o rz y s tn e  
a n y , ^no w e  p la n y  i  re n e sa n s  u -

IC U  D W O JE  I  MORZE...
C A F  -  C am era  Press

Kiedy
kobiety mordują?

O K A Z U J E  S IĘ . że n a jc z ę ś c ie j w  
a fe k c ie  i  nod w o łv w e m  s tre s ó w  
o s y c h ic z n y c h . D o ta k ie g o  w n io s k u  
d o s z ła  do  d z ie s ię c io le tn ic h  b a d a ­
n ia c h  D ro fe s o r ' I r m g a r d  R od e  z K o ­
lo n i i .  S tre s  D s y c h ic ż n y  je s t D ow o­
d e m . 85 o ro c . z a b ó is tw  d z ie c i, m ę ­
żó w . k o c h a n k ó w  i in n y c h  c z ło n k ó w  
n a jb l iż s z e j ro d z in y  (u  m ę żczyzn  — 
39 p ro c .) . A ż  40 p ro c . o f ia r  k o b ie t  
s ta n o w ią  d z ie c i d o  la t  s ześc iu . P r o f .  
R od e  u w a ż a , że „ z a b ó js tw o  w ła s n e ­
go  d z ie c k a  je s t  k r a ń c o w a  fo rm ą  re­
a k c j i  n a  p s y c h ic z n e  i  s o c ja ln e  k o n ­
f l i k t y  w y s tę p u ją c e  p o d cza s  p ro ce su  
w y c h o w a n ia ” ,  -

b a rdz ie j n iż  „A n ię  z Z ie lonego 
W zgórza” . D z ie je  ,. E m ily  o f 
N ew  M o o n ” przełożone n iezb y t 
fo r tu n n ie  ja k o  „E m ilk a  ze 
S rebrnego N o w iu ”  to  proces 
rodzen ia  i  ks z ta łto w a n ia  się 
a r ty s tk i-p is a rk i.  A  in ne  p ow ie ­
ści ja k  „T h e  G olden  R oad” 
( „Z ło ta  d roga ” ) i „ A  Tang led  
W eb”  („S p lą tan a  pa jęczyna ” )? 
Ich  te m a ty k a  je s t podobna. A  
d y log ia  o P at („P a t ze S re b r­
nego K rz e w u ”  i „P a n i P a t” )? 
Przed w o jn ą  w yd an o  w  Polsce 
(p rócz c y k lu  o A n i i  E m ilce ) 
je d y n ą  „H is to ry n k ę ”  („S to ry  
G ir l ” ) i  „D z iew czę  z sadu”  
(„K ilm e n y . o f  the  O rc h a rd ” ).

N o w a  b io g ra fia  
Augusta Strindbergs

„NIE lubić, czy wręcz nienawidzieć Augusta Strindberga było  dość 
ła two. Dla przyjació ł —  nie do zniesienia, podejrzliwy w stosunku 
do tych, którzy usiłowali mu pomóc, jako kochanek śm iertelnie n ie­
bezpieczny, jako mąż i ojciec po prostu nieodpowiedzialny".

Taką „cenzurkę" wystaw ił szwedzkiemu dramaturgowi i prozaiko­
wi (1849— 1912) auter nowej jego biografii O la ł Lagercrantz. W mia­
rę jednak jej lektury mamy ccraz więcej wątpliwości czy postać 
Strindberga zasługuje na potępienie czy podziw. Prawda, żc potra­
fił postępować niegodziwie, był hipokrytą, opertunistą, cholorykiom. 
A jednak jego twórczość wpłynęła na rozwój teatru w znacznie 
większym stopniu niż dzieła mu współczesnych.

Lagercrantz stawia Strindberga w rzędzie tych twórców, którzy 
jako pierwsi usiłowali wniknąć w sferę podświadomości, traktowali 
zbliżenie między ludźmi —  również seksualne —  jak walkę na 
śmierć i życie.

Sam Strindberg był trzykrotnie żonaty i w każdym przypadku koń­
czyło się to  katastrofą. Był również blisko związany z kobietami, 
które pojawiają się w jego sztukach. Żył nieustannie w atmosferze 
skandalu. Biografia napisana przez Lagorcrantza skłania do refleksji 
nad szczególnym związkiem między życiem stanowiącym pasmo 
nieustannych porażek osobistych, a aktywnością twórczą —  być 
może na poły szaloną —  która jednak uczyniła Strindberga auto­
rem 50 dramatów lub ich szkiców, tom ików poezji, opowiadań, ko­
mentarzy na tem aty kulturalne i polityczne, a także pseudonauko­
wych monografii.

S T R IN D B E R G  m ie w a ł d łu g ie  o k re s y  r z e c z y w is te g o  sz a le ń s tw a , r z u ­
c a n a  s ię  z n o że m  na  w y im a g in o w a n y c h  n ie p r z y ja c ió ł ;  p o t r a f i ł  c a ły m i 
g a d z in a m i leże ć  bez n a jm n ie js z e g o  r u c h u ,  ja k  m a r tw y .  B y ł  o s o b o w o ­
ś c ią  n ie m a l o a ra n o id a ln ą . p o d le g a ją c ą  k r a ń c o w y m  z m ia n o m  n a s t r o ju ,  
od e k s c y ta c j i  po  d e p re s y jn e  p r ó b y  s a m o b ó jc z e . Z m ia n y  n a s tę p o w a ły  
czasem  w  c ią g u  k i l k u  g o d z in .

Olaf Lagercrantz nie uważa owej u tra ty  psychicznej równowagi 
za zwykłe odchylenie od normy. W idzi też w  tym  czynnik wywołują­
cy proces twórczy i  dostrzega •— ze swoistym wyrachowaniem — jego 
rezultaty, które tak dalece wpłynęły na kształt współczesnego teatru.

Myśl i przewiduj! Nie jesłeś sam na drodze!

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 5) rzecz . 10) m ia s to  28) l i c h y  u t w ó r  l i t e r a c k i .  28) o k ła d , 

w  w o j .  p o z n a ń s k im . 11) a u to r  k r y -  k a  k s ią ż k i.  29) im ię  a u to ra  .S n ie - 
ty c z n e i o c e n y  u tw o r u  l i te r a c k ie g o ,  g ó w  K il im a n d ż a r o ”  30) c e re m o n ia ! 
f i lm u  12) d a w n y  s ta te k  D o w ie t rz n y  31) m a te r ia ł  d o  o b ic ia  s to łu  b i la r -
0 D o w ło ce  w  k s z ta łc ie  c y g a ra . ’.3) d o w e g o . 32) sosn a  g ó rs k a . 33) g łos 
o r a c o w n ik  N IK - u .  16) ro z łą k a  22) m ę s k i.
m ie js c e  z w y c ię s tw a  w o is k  W la d y -  R o z w ią z a n ia  o r o s im y  n a d s y ła ć  
s ła w a  Ł o k ie tk a  na d  w o is k a m i k r z y -  n o d  a d re se m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
ż a c k im i (1331 r .) . 23). Das c ią g n ą c y  na  k a r tk a c h  n o c z to w v c h )  w  te rm i-  
s ię  w z d łu ż  l i n i i  o g ra n ic z a ją c e j n e w -  n ie  l0 - d n io w v m  z d o o is k ie m  ,.K rz v -  
ną  o rz e s t^z e ń . 24) r o ś l in a  w o d n a  z ż ó w k a  na  w ee k fen d ” . W ś ró d  a u to -  
ro d z in y  g rz y b ie n io w a ty c h .  26) d o  r ó w  o r a w id lo w v c h  o d p o w ie d z i ro z -  
m ie rz e n ia  g o rą c z k i.  31) n a c z y n ie  do  lo s u je m y  3 b o n y  P K O  oo  250 z l 
D o d a w a n ia  s a ła te k , w a r z y w .  34) m a - k a ż d y  u fu n d o w a n e  o rz e z  P Z U . 
la rz  h o le n d e rs k i,  tw ó rc a  „P e jz a ż u  R 'O Z W IA Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
z m iło s ie r n y m  S a m a ry ta n in e m ” . 35) z d n ia  19 l io c a  b r .
o f ic ja ln a  w ia d o m o ś ć . 36) d z ia ła c z . P O Z IO M O : s o ó in ik .  o a w la c z  łó ż - 
37) z a k ła d a n y  na ra n ę . k o . m a m id ło . d rż e n ie , d in g o , ra k ie -

P IO N O W O : 1) w a lc z y  na  r in g u .  ta . k la tk a ,  t r a m o  b a la n s  r v b a l t  
2) p ie n ią d z  n a s z y c h  o o łu d n io -  t rz o s , s z a ra k  c h u e h ro  g ra cz , z d ro ­
w y c h  są s ia d ó w . 3) d z ia ł g o s o o d a rk i.  w ie . n a la n ie , o k a o i,  n ę d z n ik ,  ka n -
1 a d m in is t r a c j i  o a ń s tw o w e .j k ie r o -  ta ta .

S T R Z E L E C  — W  d z ia ła ­
n ia c h  z a w o d o w y c h  o k re s  
w a ż n y c h  p rz y g o to w a ń  i 
p o s ta n o w ie ń  R o zw a żne  
p o s tę p o w a n ie  u c h ro n i 
C ię  p rz e d  ro z c z a ro w a -  

W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  w y ­
c is z e n ie  k o n f l i k t ó w  d o m o w y c h . 

L E W  — W  d z ia ła n ia c h  U d a n y  w y ja z d  w  g ro n ie  ro d z in y , 
z a w o d o w y c h  n a w e t  n a j P o p ra w a  z d ro w ia  i  f in a n s ó w , 
y ię k s i o p ty m iś c i

K O Z IO R O Ż E C  — N e rw o  
w y  p o c z ą te k  ty g o d n ia . 
S iln e  im p u ls y  w  d z ia ła ­
n ia c h  z a w o d o w y c h . Pod 
w p ły w e m  A m o ra  w  k o ń  
c u  ty g o d n ia  p o p ra w a  

s a m o p o c z u c ia , w z ro s t e n e rg ii ,  o cza ­
r o w a n ie  i  b u r z l iw y  ro m a n s . O ż y ­
w ie n ie  ż y c ia  to w a rz y s k ie g o . K o n ­
f l i k t o w y  B y k .

W O D N IK  — B a rd z o  in ­
te re s u ją c y  ty d z ie ń . A t r a  
k c y jn a  p o d ró ż , n o w e  
z n a jo m o ś c i, w y p o c z y n e k  
i  w a k a c y jn e  p rz y g o d y . 
W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  

re n e sa n s  u c z u ć  i  m iłe  n ie s p o d z ia n -  
Z d r o w ie  d o p isze , / f in a n s e  też. 

N ie z a w o d n y  L e w .

R Y B Y  — W z m o ż o n e  d z ia  
ła n ia  za w o d o w e , du ża  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i  n e r ­
w o w a  a tm o s fe ra . W s z y ­
s cy  na u r lo p a c h , w s z y ­
s tk o  spada na  C ie b ie . 

N ie  w p a d a j w  p a n ik ę , d o s k o n a le  
p o tr a f is z  u p o ra ć  s ię  z o b o w ią z k a ­
m i.  S p a w y  o s o b is te  zd a ż a ja  w  p o ­
ż ą d a n y m  k ie r u n k u .  L ic z  s ię  z R a ­
k ie m . '
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37 i i i
w a n y  o rz e z  c z ło n k a  rz ą d u . 4) tvs iac* P IO N O W O : sp a d e k , z w y ż k a , ja m n ik ,  
ty s ię c y . 5) n a c is k a n ie , n a o ó r .  6) s z m e r ó s m a k . n a d le w . K ło d a w a , 
z a c iś n ię c ie , 7) a u to r  . ;B o s k ie j k o - ,  d ż u n g la , g o ło w a s . a m a n t.  lo d y . ta - 
m e d ii ” . 8) je d n o s tk a  m a s y . o o c h o d - m a, a t u t .  n a z u r .  boss. l ig a  n a w a  
na w  te c h n ic z n y m  u k ła d z ie  je d n o -  ro zg ło s , b a ła g a n , łą c z n ik  m u ś lin  
s te k  m ia r  (a n a g ra m  w y ra z u  n i te r ) .  z d ra d a . re w a n ż . k r e d k a .  he nn a*
9) p o t r a w a  z s u ro w e g o  m ię s a . 14) ozena , 
l ic z b a  z g ro m a d z o n y c h  c z ło n k ó w  o r ­
g a n iz a c j i  n ie z b ę d n a  d o  o ra w o m o c -  N a g ro d y  — b o n y  o re m io w ?  P K O  
n o śc i w y b o ró w  lu b  u c h w a ł 15) o r e -  do  250 z l u fu n d o w a n e  D tzez P Z U  
le k c ja .  17) n le d o jd a .  n ie z d a ra  18) w y lo s o w a l i:  R o b e r t  K a c z m a re k
.... n ie  d r u ż b a . 19) o ta cza  la g u n ę . S z c z e c in . T o m a s z  A u g u s ty n  Szcze - 
20) j a ja  r y b ie .  21) s ła w n y  o i łk a r z  c in ,  L e s z e k  R a ta jc z a k  W o ls z ty n  
b r a z y l i j s k i ,  22) s z ó s ty  o k re s  e r y  p a -  N a g ro d y  sa  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a if -  
le o z o ic z n e j.  25) s u r o w y  p ra w o d a w c a  c j i  3 p ię t r o  p o k . 53. z a m ie js c o w y m  
a te ń s k i,  26) m ie js c e  p r a c y  tra c z a , w y s y ła m y  p o c z tą .

Szybki re fleks
narzeczonej

P E W N A  2 4 - le tn ia  H in d u s k a  z M a n ­
g a lo re . im ie n ie m  R a ie e v a . w y b i tn ie  
z d e c y d o w a n a  na  s z y b k ie  z a m a ż o ó j-  
śc ie . w y k a z a ła  s ię  s z y b k im  r e f le k ­
sem . g d y  tu ż  o rz e d  c e re m o n ia  ś lu o -  
na  je j  n a rz e c z o n y  z a t rz y m a n y  zo ­
s ta ł o rz e z  D O lic ję  DOd z a rz u te m  b i­
g a m ii.  K ie d y  b o w ie m  je d e n  z gośc i 
w e s e ln y c h , p o c ie s z a ją c y  z a w ie d z io n a  
n a rz e c z o n ą  ń ie o o a c z n ie  w y z n a ł,  że 
a b y  u c is z y ć  j e j  b ó j  sam  g o to w  b y ł ­
b y  s .ę  z n ia  o ż e n ić , b y s t ra  R a ie e v a  
w z ię ła  go za s ło w o  i w  c h w i lę  oo- 
fe m  d o o r o w a d ż ila  d o  o r z y s ło w io w e -  
go o łta rz a .

Marines
o długich włosach

O D D Z IA Ł Y  a m e ry k a ń s k ie j n ie e b b - 
ty  m o r s k ie j s ta c jo n u ją c e  Doza g ra ­
n ic a m i U S A  n a ra ż o n e  sa na  co ra z  
t r u d n ie js z e  p r z e ja w y  a n ty o a t i i  
m ie s z k a ń c ó w . N ie  zaw sze ob ecn ość 
go śc i w  m u n d u ra c h  w z b u d z a  z a d o ­
w o le n ie . 9 c z e rw c a  b r . s z y ic c y  o t ­
rą c i D o w ie t rz n i z a m o rd o w a li na  p o ­
k ła d z ie  s a m o lo tu  l i n i i  T W A  le c ą ­
ceg o  7. A te n  d o  B e j r u tu  n u r k a  R. 
D . S te th e m a . Ż o łn ie r z  zo s ta ł zde - 
k o n s o ir o w a n y  na  o o d s ta w ie  d o k u ­
m e n tó w , ja k ie  D os ia da ł d tzv  so b ie . 
K i lk a  d n i D Ó źnie j w  u l ic z n e j re s ta ­
u r a c j i  w  E l S a lv a d o r  zo s ta ło  za­
s t r z e lo n y c h  D rzez n ie z n a n y c h  s o ra w  
có w  c z te re c h  m a r in e s . A d m ir a ł  Le e  
R a g g it d o w o d z ą c y  U S -M a r in e s  w 
E u ro p ie  Z a c h o d n ie j ro z k a z a ł p o d ją ć  
„ n a ty c h m ia s to w e  ś ro d k i z a ra d c z e ” . 
A b y  u t r u d n ić  z d e m a s k o w a n ie  a m e ­
r y k a ń s k ic h  ż o łn ie r z y  ze z w o lo n o  im  
na n o sze n ie  d łu g ic h  w ło s ó w  o ra z  
o d b y w a n ie  p r y w a tn y c h  o o d ró ż y  za ­
g r a n ic z n y c h  n a  p o d s ta w ie  c y w i l ­
n y c h  d o k u m e n tó w .  Z d a n ie m  s a m y c h  
z a in te re s o w a n y c h  — ja k  p o d a ją  a -  
g e n e ie  — k r o k i  te  n ie  w p ły n ą  na  
p o p ra w ę  w o js k o w e g o  m o ra le .

O W O CE O B Y W A T E L S K IE J  Ś W IA D O M O Ś C I
K a m p a n ia  w yborcza  do S e jm u  —  m im o  k a n ik u ły  —  

n ąb ie ra  coraz w iększego rozm achu. T rw a  d yskus ja  nad 
D e k la ra c ją  W yborczą  PRON, p rz y b y w a  n azw isk  na 
lis ta ch  ka n d y d a tó w  na pos łów . N iebaw em  rozpoczn ie  
się ich  p u b liczn a  p rezen tac ja . W  ko m e n ta rzu  re d a k ­
c y jn y m  „T ry b u n y  L u d u ”  m iędzy  in n y m i czy tam y:

„K a m p a n ia  w yborcza  tło S e jm u  będzie ty m  ow ocr 
n ie jsza, im  w ię c e j w n ies ie  do naszego życ ia  św ia d o ­
mości o b y w a te ls k ie j, p o lity c z n e j i  im  w ię ce j pobudzi 
w szechs tronne j a k ty w n o ś c i społecznej. Jedno i  d rug ie  
je s t nam  bardzo potrzebne. I  p rzed w y b o ra m i, i  po 
n ic h ” .

R Z Ą D  B EZ T A J E M N IC
Stałą, p ra k ty k ą  rządu  w  os ta tn ich  la tach  je s t in fo r ­

m o w a n ie  społeczeństwa o p lan o w a nych  p rzedsięw zię ­
ciach i ich  w y k o n a n iu . Czy r: ą i  w y k o n a ł postaw ione  
przed  sobą zadania, k tó ry c h  w  p ie rw szym  pó łroczu  
b y ło  338, dw a  ra zy  w ię ce j n iż  d n i roboczych  z sobo­
ta m i w łączn ie?  P ro f. d r  Z y g m u n t R y b ic k i, podsekre ­
ta rz  s tanu  w  U R M  o dp ow ie dz ia ł:

„O ce n ia ją c  ilo śc io w o  —  m ożna s tw ie rd z ić , ż.e spo­
śród zap lanow anych  zadań ponad 85 proc. w ykonano, 
część je s t jeszcze w  re a liz a c ji. Z yc ie  n a rzuc iło  kon iecz­
ność pod e jm o w an ia  in nych , n ie  zap lanow anych  prac. 
W y n ik a ło  to m .in . z la k  ostrego „u d e rze n ia ”  z im y  w  
p ie rw szych  m iesiącach  tego ro k u ” .

M O R Z A  N IE  W ID A Ć ...
„Z  W a łó w  C hrobrego  w  Szczecinie m orza  n ie  w idać , 

a le je s t ono tu ta j wszechobecne” .
T a k  rozpoczyna się duży te k s t o gospodarce m o r­

s k ie j na  Pom orzu  Zachodn im , zamieszczony w  „R zecz­
p o s p o lite j” . O d n o to w u je m y  to  z p rzy jem nośc ią , gdyż 
zazw ycza j z W arszaw y w id a ć  ty lk o  w schodn ią  część 
b a łty c k ie g o  b tzegu.

W R Ó Ż E N IE  Z... P IA N Y

T T  - •  | *  Za mało mydłabOOCiaZ * Proszków do prania na sfyk
________  1 *  Nie wystarcza pasty do zębów

W y kąpiemy się 

w . . .
T a k ie  to  p rognozy  d la  czyścioszków  snu je  „K u r ie r  

P o ls k i” , w y ja ś n ia ją c  zb liża jącą  się zadyszkę p rz e m y ­
s łu  m y d la rs k ie g o  b ra k ie m  łu g u  sodowego i  pe rm a ­
n e n tn y m i w y łą c z e n ia m i p rądu .

C O R A Z  W IĘ C E J B U B L I
Rośnie tem po d y n a m ik i p ro d u kc ji... b u b li w  prze­

m yśle  w y tw a rz a ją c y m  a r ty k u ły  gospodarstw a dom o­
wego. W  ro k u  1983 b y io  ich  za 5.5 m in  zł, zaś w  
u b ie g ły m  —  ju ż  za 27 m in . To  w id a ć  w  sklepach.

N IE  Z R Z E S Z E N I —  L E P S I 

P A P  podała , iż  w  p rzeds ięb io rs tw ach  „P o lm o z b y t”  
w  W arszaw ie , Szczecinie i L od z i k o n tro le  w y k a z a ły  
w y raźn ą  p op raw ę  gospodarności, rze te lnośc i roz liczeń , 
k u ltu r y  o bs ług i, te rm in ow ośc i i ja k o ś c i usług. C ie ka ­
we. że w ła śn ie  te  p rze ds ię b io rs tw a  n ie  na leżą do 
zrzeszenia „P o lm o z b y t” .

O D S T R Z A Ł  N IE O G R A N IC Z O N Y  
„Z y c ie  W a rsza w y”  zam ieśc iło  te k s t „D y re k to r  na 

ro zb ieg u ”  t ra k tu ją c y  o tracących  o s ta tn io  popu la rność  
konku rsach  na d y re k to ró w . Z a c y tu ję iy  w yp ow ied ź  34- __ 
le tn iego  in żyn ie ra , k tó ry  s ie d m io k ro tn ie  s ta w a ł d o '  
ko nku rsu , w y g ry w a ł, a le d y re k to re m  n ie  jest.

„ I  cale szczęście, bo d y re k to r  w  Polsce ty m  się różn i 
od z w ie rz y n y  ło w n e j, że czas jego odstrza łu  je s t p ra k ­
tyczn ie  n ieog ran iczony. Ja sam b io rę  u d z ia ł w  k o n ­
ku rs ie , bo lu b ię  grać, a le k ie ro w a n ie  p rze ds ię b io r­
s tw em  d z is ia j to  nap raw dę  żadna a tra k c ja ” .

T E M A T  W A K A C Y J N Y  
Ż u rn a liś c i n a jc h ę tn ie j 

u r lo p u ją  nad  m orzem , 
o czym  ła tw o  się p rze­
konać w e rtu ją c  k ra jo w ą  
prasę. Po pow roc ie  w szy­
scy podnoszą la m e n t nad 
k iepską  k o n d y c ją  m ie j­
scowości w yp oczyn ko ­
w ych . d rożyzną  (czy 
w ie rszó w ka  zw róc i po­
n ies ione  koszty?) itp . itd .
Szkoda ty lk o , że po se­
zonie  te m a t ten  zn ika  z 
ła m ó w  gazet. W ybrzeże 
zasypia , gospodarze o- 
ś ro d k ó w  wczasow ych  
też. A  w  nas tę pn ym  ro ­
k u  —  zn ow u  to  samo...



K " R ! E R  «  R O ZR YW KA ^  POW IEŚĆ «  R O ZR YW K A  ^  P O W IE Ś Ć  ^  R O ZR YW K A  ^  POWIEŚĆ ^  RO ZR YW KA «> STRONA 10

^ q u e m a r i

!  * ----------- *1 f l  â  a  r  V a

1 t a p e  &  m m
% Ê f e ! S tâSA

Przekład: Marcin Pacuła

---------  AI — ------
—  N ie . Kogoś innego.
—  C zy na pew no to  n ie  m a  n ic  w spólnego  z tw o im  po­

b y te m  w  ty m  k ra ju ?
H a r ry  S hu lz  znow u  n a p e łn ił k ie lis z k i.
—  Staw iasz za dużo p y ta ń . P ow iem  ci, ja k i m.am p lan  

i  ja k  ja  to  w szystko  w idzę, a ty  potem  pow iesz, co 
ty m  m yślisz . P a m ię ta j, że a n i ty , a m  Sven i  G un n a r mc 
n ie  ry z y k u je c ie . To n ie  jes t żaden podstęp. P ieniądze zosta­
n ą  w yp ła con e  go tó w ką . P am ię ta j... sto tys ię cy  do la rów ... 
gotów ką...

K e rs tin  d op iła  szam pana i  ła ko m ie  o b liza ła  w a rg i.
—  S łu cha m  cię, B il l.
H a r ry  p o p a trz y ł na n ią , zada jąc sobie p y ta n ie , k tó re

m ęczyło  go ju ż  od d łuższe j c h ią i l i:  czy ona zgodzi się, czy  
też n ie? I  zdecydow a ł się na śm ia ły  k ro k .

—  J u tro  ra n o  polecisz p ie rw szym  sam olotem  do S z to k­
h o lm u . Po p rzy je żdz ie  pójdziesz p rosto  do siebie  i zosta­
niesz tam . N ie  ruszysz się z dom u, bo będziesz czeka ła  a a 
w iadom ość ode m n ie . P rzed  o d lo tem  podasz m i jeszcze Swój 
adres i  n u m e r te le fo nu . S k o n ta k tu ję  się z tobą  w  c ią gu  
n a jb liż s z y c h  czterech , p ięc iu  d n i. W te dy  zrob isz to, co c i  za­
ra z  pow iem . W yślesz m ia n o w ic ie  te le g ra m  do p rezyden ta - 
m arsza lka . T e le g ra m  podp isany  przez T o w a rz y s tw o  L o tn i­
cze G usta ffssona. Za raz  p o d y k tu ję  c i tekst... S łuchasz m nie?

—  T a k  —  w y k rz tu s iła .
H a r ry  S hu lz  p o d y k to w a ł je j  u łożo n y  naprędce  te k s t:
„K e rs t in  L u n d q v is t, żona Svena L u n d q v is ta  p ilo ta  W a ­

szej E ksce len c ji, o fia rą  śm ie rte ln eg o  w yp ad ku . Stop. K o ­
n ieczn y  bezzw łoczny p rz y ja z d  do S z to kh o lm u  Svena L u n d g -  
v is ta  i  G unnara...” .

—  J a k  się nazyw a  tw ó j b ra t?
—  W ette rg ren .
H a r ry  S hu lz  c ią g n ą ł d a le j:
„. . . i G un n a ra  W e tte rg re n a  b ra ta  K e rs tin  L u n d q v is t. S to p ; 

W y s y ła m y  n a tych m ia s t zastępców  p ilo ta  i m echan ika . Stop. 
G dy ty lk o  p rzy ja d ą  proszę w ys ła ć  w y m ie n io n y c h  do S z to k­
ho lm u . Stop. Łączym y  podz iękow an ie  i  w y ra zy  n a jg łę b ­
szego szacunku” .

S p o jrz a ł na n ią  uw ażn ie .
—  P ow tó rz .
K e rs tin  p o w tó rz y ła  s łow o w  s łow o p o d y k to w a n y  te k s t 

te leg ra m u .
—  Ś w ie tn ie ! —  p o c h w a lił. —  Zapam iętasz?
—  Z a n o tu ję  to , ja k  ty lk o  w ró c im y  do hote lu.
O de tchn ą ł z u lgą . O na się zgadza!
C h c ia ł je d n a k  u pe w n ić  się.
—  W ięc zgadzasz się? Za sto tys ię cy  do la ró w ?
K e rs tin  sk in ę ła  p o ta k u ją c o  g łow ą, w y d a w a ła  się je d n a k  

trochę  przestraszona.

u i

—  M yślisz , że to  się uda?
—  Jestem  pew ien .
—  A... a... reszta?
—  Pieniądze?
—  Tak.
—  G dy ty lk o  tw ó j m ąż i  b ra t p rzy lecą  do S z tokho lm u, 

za raz  p rz y jd ą  do cieb ie . W  c ią g u  p ię tn as tu  m in u t  po ich  
p rz y jś c iu  z ja w i się u  c ieb ie  p ew ien  cz ło w ie k . W ręczy c i ko ­
p e rtę  za w ie ra jącą  sto tys ię cy  d o la ró w . To  wszystko. T y  t y l ­
k o  będziesz m u s ia ła  w y tłu m a c z y ć  m ę żo w i i  b ra tu , że zna­
laz łaś  im  bogatego p ro te k to ra . M usisz ty lk o  coś w ym yś lić , 
coś p rzekonującego , o ty m , ja k  m n ie  poznałaś. Polegam  na 
tob ie . W szys tk ie  k o b ie ty  zawsze p o tra f ią  znaleźć m n ie j w ię ­
c e j p rze kon u jące  a rg u m e n ty  w  tego ro d za ju  w ypadkach .

K e rs t in  nas troszy ła  się.
—  C zem u nag le  sta łeś się ta k i cyn iczny?
J a k  rz u tn ik  zm ien ia  nag le  przeźrocze ze zd jęciem  pałacu  

w ersa lsk iegoo  na s lja d  z w id o k ie m  Z a to k i N e a p o lita ń sk ie j, 
ta k  g w a łto w n ie  z m ie n ił \s ię  w y ra z  tw a rz y  H a r ry ’ego. O bda­
rz y ł K e rs tin  c z a ru ją c y m  uśm iechem , ta k im , ja k im  zawsze 
p o tra f i ł  ją  ro zb ro ić , dobrze  ju ż  o ty m  w ie d z ia ł.

—  N ie  ch c ia łe m  być c y n ic z n y  —  pow ied z ia ł. —  I  jeszcze 
jedno . P rzekonasz się, że m ó j p la n  n ie  m a żadnego słabego  
p u n k tu . Je że li tw ó j m ąż i  b ra t n ie  w rócą  do S z tokho lm u, n ie  
dostan iec ie  p ien iędzy . A  je ż e li n ie  dostaniesz s tu  tys ięcy  
d o la ró w  w  p rzec iągu  kw a dran sa  po ich  p rzy jśc iu , zawsze 
możesz za w ia do m ić  T o w a rz y s tw o  L o tn icze  G usta ffssona  i w  
te n  sposób zdążysz u k rę c ić  łe b  naszem u przedsięw zięc iu . 
A le  możesz m i w ie rz y ć , że n ie  będziesz m u s ia ła  tego ro b ić , 
bo zastępcy tw o jeg o  męża i b ra ta  będą ju ż  na m ie jscu , a 
w ca le  n ie  będą p ra g n ę li zapoznać s ię  z u lu b io n ą . m etodą  
p re zyde n ta -m a rsza lka  w y m ie rz a n ia  s p ra w ie d liw o ś c i w  t r y ­
b ie  doraźnym , i  n ié  będą c h c ie li, żeby ich  ro zs trze lan o  i po­
w ieszono  za nog i na szub ien icy , na g łó w n y m  p lacu  s to licy .

K e rs tin  p o p a trz y ła  na n iego  z p rzerażeniem .
— ' A le  k im  są c i lu d : ie ,  k tó rz y  zastąpią Svena i G unna  

ra?  I  co chcą zrob ić? D laczego d ecyd u ją  się na to  zastęp­
stwo?

H a rry  S h u lz  uśm ie chn ą ł się n ieznacznie. W y ją ł b u te lkę  
szampana z  w ia d e rk a  z lodem , u d a ł g łębok ie  za troskan ie  
s tw ie rd za ją c , że je s t pus ta , i  s trz e li ł p a lca m i, w zyw a ją c  
ke lnega  podającego w in a .

K e ln e r  szybko podszedł do s to lik a .
H a r ry  p o d k re ś lił paznokc iem  n ap is  na e tyk ie c ie  p us te j 

b u te lk i „ Com tes de Cham pagne, T a it t in g e r  1969” .

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody —. każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udzia! w losowaniu 3 bonów P K O  po 
250 zł każdy.
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- rozwieszone łóżko
- p ieczenie w  p rze ­

ły k u
■ nóż do w yc in a n ia  

trz c in y
■ acydoza

—  p o rc ja  żyw n ośc i

—  nasza p iosenkarka  
greck iego  pocho­
dzenia

t-  b y ł zuchem

*  *

anammówka

magiczny!
1 —  sala m o d litw  w  meczecie, 2 —  duże 

m ias to  w  p łd. T u rc ji,  3 —  a u to r „H is to r i i  
H is z p a n ii” , 4 — w  akum u la to rze , 5 —  zabieg 
leczniczy lu b  kosm etyczny.

1—2) m ias to  w  B u łga ­
r i i  nad  S trum ą , 2— 3) 
w ażny  w ęzeł k o le jo w y  w  
obw . ku jbysze w sk im , 
3— 4) M ic h e l, u r. 1901, 
f ra n c u s k i p isa rz  i  e tno ­
g ra f, 4— 5) E lia s  (1876—- 
1936) f iń s k i dz ia łacz r u ­
chu  robo tn ., 5— 6) znako­
m ita  tan ce rka  kubańska , 
6—7) b łon kó w ka , szkod­
n ik  d rzew ostanów , 7—8) 
m a syw  g ó rs k i na K r y ­
m ie, 8— 9) m ias to  w  pn. 
Iz ra e lu , s z lif ie rn ie  d ia ­
m en tów , 9— 10) p ia s k i 
s tre fy  b rzegow e j je z io r 
i  rzek , 10— 11) a u to r 
„D ia lo g ó w  f ik c y jn y c h ” .

l i -

TŁOKÓWKA
K luczem  do rozw ą -n ia  je s t ko le jno ść  za­

p łon ó w  s iln ik a  6 -cy lin d row eg o .

M Z D E Ę R 
C K Z A S U 
M O D S Ą R 
C U G P I  Ł 
I  N Ą A J Z 
L Z A Ł

- A R Y T M O G R f lF

4& 4C- W

Rozwiązania z nr 140
A N A N IM Ó W K A : B ito la , A ionso , o snu ja , 

A ju d a h , H adera , a rena l, L an do r, ro d n ik , k i -  
n in a , A n ic h e ..

A R Y T M O G R A F : g łu p o ty  lu d z k ie j n ie  m oż­
na b ra ć  w  rachubę, a lb o w ie m  je s t n iesko ń ­
czona.

J O L K A : pasta, nocka, e lana, zgaga, p an ­
cerz, szczapa, A la ba m a . ^

K A L A M B U R - tap io ka .

K R Z Y Ż Ó W K A : izoba ta, rzeczka, A nabaza, 
g ra n ica , m ia rk a , ko lega, paczka, p a ra fa , nora, 
Bona, Zych .

N A G R O D Y  w y lo s o w a li: H e n ryk  Koziarek  
Szczecin. K rystyna W aryszak Szczecin, Leon  
Rycerz S ta rg a rd . N a g rod y  są do ode b ran ia  w  
re d a k c ji 3 p ię tro  p ok . n r  53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  pocztą.

8 11 3 10 20 19 Ô

1 3 A 19 5 6 7

6 3 2 15 11 15 16

« 2 3 15 16 16 6

15 A 14 K> 1 A 13

17 4 15 8 11 9 10

20 19 21 7 19 5 6

7 t 3 2 15 21 15

% 20 IŻ 5 4 14 <5

1 —  w z a je m n e j a d o ra c ji =  1—2— 3— i — 5— 6
— 7— 8— 1— 3— 2,

2 —  w y ró s ł ja k  dąb  a  g łu p i ja k ... —  9— 10—
11—12,

3 —  w ie lk i,  gęsty las — 13— 14— 15— 16— 17

4 —  delegacja  
1 7 -4 ,

18— 16— 19-^-20— 1—4— 21—  

O praco w a ł: R u d o lf  M A C U R A
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[ Dokąd na urlop?
•  PLANUJĄC urlop powinniśmy brać pod uwagę 
2| także stan swego zdrowia. Nie każdy bowiem
■  wyjazd na wakacje dobrze nam • służy. Ludzie 
® starsi, w w ieku 60— 70 lat, nie powinni oddalać
■  się zbytnio od miejsca zamieszkania. Zarówno
■  wysokie góry jak i odległe merze zmusi organizm
*  tych osób do nadmiernego wysiłku, do dostoso-
■  wania się do nowych warunków. Góry nie sq
■  wskazane dla osób cierpiących na nadciśnienie, 
2  niewydolność w ieńcową i krążenia, mających
■  nadwagę. Z kolei wakacje pod namiotem, czy
■  też w luksusowych warunkach nad jeziorem nie 
2  posłużą debrze osobom cierpiącym z powodu
■  zmian stawowych i chore by reumatycznej.
2  Wbrew utartym opiniom, góry nie są wcale 
2  takie zdrowe, przynajmniej dla niektórych osób.
■  Górskie powietrze za\yiera mniej tlenu, zmusza- 
2  jąc serce i cały układ krążenia do adaptacji, 
n  której cena zawsze jest duża. Góry są tylko dla
■  ludzi absolutnie zdrowych.

■ Dobre rady
2 " ♦ N I E  NALEŻY przecho-
■  wywać brudnej bielizny i 
2  odzieży, gdyż utrudnia, to po- 
B  rządne wypranie.

♦  Piorąc w pralce automa- 
, tycznej nie miesza się prosz­

ków krajowych i zagranicz­
nych.

♦  Małe kawałeczki mydła 
rozgetowuje się w wodzie, 
następnie dodaje buteleczkę 
wody utlenionej i w tak przy 
rządzonej miksturze pierze się 
(w zwykłej pralce) ściereczki 
kuchenne i mocno zabrudzo­
ne ręczniki.

Jeśli odczuwamy jakiekolw iek dolegliwości *  
przed wyjazdem na urlop powinniśmy skentakto *  
wać się z lekarzom.

Perfumy z owoców
W Y B O R N Y  i  nadzw ycza j w onny e k s tra k t można z rob ić  na­

s tęp u jącym  sposobem. N ape łn ić , trz y  części fla s z k i n a jlep szy­
m i i zupe łn ie  d o jrz a ły m i p oz iom kam i i m a lin a m i, zalać sp i­
ry tusem , za korkow ać, zapieczętować i na 3 m iesiące postaw ić  
flaszkę w  c iep łe  m iejsce. Po ty m  czasie można używać. Jeś li 
się chce u ro zm a ic ić  zapach, to  m ożna w rzu c ić  do fla s z k i k i l ­
kanaście św ieżych  f io łk ó w  lu b  lis tk ó w  róży . In n y  ró w n ie  
w onny e k s tra k t można z rob ić  z łu p in  ja b łe k  i gruszek, w y ­
b ie ra jąc  do tego g a tu n k i odznaczające się s iln y m  zapachem. 
W  ty m  ce lu  łu p in y  te trzeba  szybko w ysuszyć, postępu jąc 
da le j ja k  p ow yże j. („O szczędnia  k u c h n ia ”  1948)

j Ostrzeżenie

| zcichodnioberiińskiego j

♦ lekarza i
i  -----------  |
I  DO  tak ieg o  w n io sku  do- ♦ 
|  szedł za cho dn io b e rlińsk i le - i
♦ k a rz  sp ec ja lizu ją cy  się w  |  
|  chorobach pow odow anych  |  
1 zakłócen iem  ró w n ow ag i eko ♦

j Domowe wypieki j
♦ i

dla zdrowia i
|  log iczne j. D r B erna rd  S ei- J 
|  fe r t  tw ie rd z i, iż  podczas p ie ♦ 
|  czenia c ias t w  kuchenkach  |
•  opa lanych  gazem zw iększa |
♦ się stężenie d w u tle n k u  azo- f 
Z tu. N o rm a ln ie  jes t go 50 m i ♦ 
I  k ro g ram ów , po up ieczeniu  |
* ę iasta —  ponad 400. S tężę- Z 
Z n ie  to  je s t tak  znaczne, iż ♦ 
1 p ra k ty c z n ie  n ig d y  n ie  w y -  •
• s tępu je  naw e t na n a jru e h - i
♦ liw szych  u licach  podczas •
Z szczytu. D w u tle n e k  azotu  |  
|  sp rz y ja  m. in. ro z w o jo w i Z 
|  chorób  u k ła d u  oddechow e- |  
Z go. t

„Urody nie da się zmierzyć centymetrem,..“
...POWIEDZIAŁA dziennikarce „P rzyjació łk i" Lidia Wasiak — 

dzieląc się swoimi refleksjam i po dwóch latach od momentu 
koronacji na Miss Polonia 1983.

Jest to oczywiście prawda, aczkolw iek istnieją pewne pro­
porcje -pomiędzy poszczególnymi elementam i np. twarzy, których 
zachowanie zapewnia je j m iłe i harmonijne rysy.

Trzy części naszego oblicza powinny być w zasadzie równe. 
Pierwszą wyznacza linia od podstawy szczęki aż po wargę gór­
ną, druga sięga od’ n iej do nasady brwi, trzecia obejmuje czo­
ło  aż po włosy. Jeśli pom iędzy poszczególnymi częściami pa­
nuje harmonia oznacza to charakter zrównoważony. Takiej 
w łaśnie proporcjonalnej twarzy życzyłyby pewnie sobie wszyst­
kie kobiety, zwłaszcza, że niewiele jest tuta j do poprawienia, 
a świadczy dodatkowo o n iekenfliktowej i zrównoważonej na­
turze.

Przyglądając się w lusterku stwierdzamy, najczęściej, brak 
harmonii. Nie świadczy to bynajmniej o wadach charakteru, 
posiada też swoje zalety. Najbardziej rozwinięta część środ­
kowa dowodzi ponoć o tym, że osoba taka jest przede wszyst­
kim zmysłowa. Ważną rolę w je j psychice grają uczucia przy­
jaźni i m iłości, upodobanie do rozmów, spotkań. Taką „w ydłu ­
żoną" zazwyczaj twarz najchętniej chciałoby się zmienić. Moż­
na to zrobić umiejętnie posługując się najprostszymi kosmety­
kami. Na czoło i dclną część (poniżej ust) nakładamy jasny 
fluid, środkowo partie skracamy optycznie przez nałożenie ciem­
nego pudru. Pożądane jest także odpowiednie nałożenie różu 
na policzki: prawie w linii poziomej na wysokości środka nosa 
i ucha.

Wysokie c z o ło -—  znak bujnego życia intelektualnego, pomi­
mo pozytywnego świadectwa także nie przysparza nam radoś­
ci. Najprościej byłoby je przykryć włosami. Jeśli jednak decy­
dujemy się żyć z odkrytym  czołem nie należy go jeszcze pod­
kreślać przez zbyt gładkie uczesanie.

Znajdzie zastosowanie także ciemny fluid, brwi nie powinny 
być grube i długie, najlepie j lekko uniesione do góry.

Debrze rozwinięta dolna część twarzy zapowiada przewagę 
instynktów, świadczy o silnej woli, pracowitości takie j osoby 
Nie jest ona jednak korzystna dla naszego wyglądu. Tuszo­
wać meżna silnie rozwinięte szczęki nakładając na boczne 
części twarzy (cd ucha poniżej) dość ciemny róż —  brązowy. 
Unikać należy także mocnego podkreślania ust ciemną pemad- 
kó- Iwona KOŁODZIEJ

Ostrożnie 
ze słońcem
SŁO N C E w  nadm ia rze  

je s t czyn n ik iem , k tó ry  po­
w o du je  ogrom ne szkody nie- 
ty lk o  na skórze (usposabia  
do n o w o tw o ró w  z łoś liw ych ), 
w  w ie lu  p rzyp ad kach  od­
b iera  m łodość. T y lk o  d e li­
ka tn a  opa lenizna  dodaje  u -  
rody. U lu d z i w  ś re d n im  i 
s tarszym  w ie k u  pod w p ły ­
w e m  p ro m ie n i n a d fio le to ­
w ych  skóra  ulega n ie ty lk o  
śc iem n ien iu , lecz także  
ro b i się cieńsza, m a tow ie je  
i  m arszczy się.

N ie  znaczy to, że ze s łoń­
ca n ie  m ożna ko rzystać. Roz 
sądne u żyw an ie  k ą p ie li s ło­
necznych je s t z w ie lu  tuzglę  
dów  wskazane i  dob roczyn ­
ne. P rzy  w ła ś c iw y m  d aw ­
k o w a n iu  słońca skó ra  c ie m ­
n ie je  ró w n o m ie rn ie , s ta je  
się g rubsza i  odporn ie jsza  
na w n ik a n ie  za razków  i 
b a k te r ii. P lażow an ie  za le­
cane je s t p rzy  w ie lu  ch oro ­
bach.

Jednocześnie p rzy  w ie lu  
in n y c h  znacznie pogarsza, 
się stan o rgan izm u. S ta n ow ­
czo n iew skazane je s t d la  
osób c ie rp ią cych  na d o le g li­
w ości serca, nadciśn ienie , 
bezsenność, ż y la k i podudzi, 
a także  p rz y jm u ją c y c h  pew  
ne le k i zw iększa jące  w ra ż ­
liw o ś ć  na ś w ia tło  —  te tra ­
c y k lin y , s u lfo p iry d y n y , s a li-  
c y la ty , su lfo n a m id y , oraz le  
czących się sok iem  z d z iu ­
raw ca.

M ądre  k o b ie ty  ko rzys ta ­
ją c  z dośw iadczeń w łasnych  
babek n ie  zapom ną n ig d y  
zabrać kapelusza na  plażę, 
a b ra k  in te n s y w n e j k ró tk o ­
t rw a łe j o pa le n izny  z re ko m  
pensuje  m łodz ieńczy  w y ­
g ląd  tw a rz y  przez w ie le  
późn ie jszych  la t.

T a k  p rz y  o k a z ji —  na ba 
senie „W a rs z a w ia n k i”  w  
s to lic y  dozw o lony je s t to p -  
les. Jednak ja k  na razie  
n ie w ie le  pań  m a odwagę  
z tego skorzystać.

Poma^sterk ulmy NaKrama
♦ M A K  R A M Y  są os ta tn io  bardzo m odne w
♦ w ie lu  k ra ja c h  E uropy, A z j i  i A m e ry k i.  Jest 
J to  m oda za rów no  na posiadan ie  różnych
♦ p rze d m io tó w  ja k  i  na samą um ie ję tność  sp la - 
;  tan ia  w ęze łków  ze sznurka. M ożna w yko na ć w
•  ten  sposób przeróżne użyteczne, a n aw e t a r-  
|  tys tyczne  p rz e d m io ty : paski, to rb y , s ia tk i na 
X zakupy , s e rw e tk i, w iszące ogrody, d eka ra - 
|  ę y jne  tk a n in y  ścienne.
• W  k i lk u  k o le jn y c h  odc inkach  z c y k lu  „P o - 
|  m a js te rk u jm y ”  podam y sposób w y k o n y w a - 
z n ia  pods taw ow ych  w ęzłów . O panow an ie  tech -
1 n i k i  s p la t a n ia  u m o ż l i w i  n a s tę p n ie  w y k o n a n ie  
|  r ó ż n y c h  p r z e d m io t ó w  w e d łu g  w ła s n e g o  p o -
•  m ys łu .

|  M A K R A M Y  w y k o n u je m y  z ró ż n y c h  d o s tę p n y c h  
« s z n u r k ó w :  z k o n o p i,  z s iza lu , t  b a w e łn y , a ta k ż e
2 ze s z n u r k ó w  z w łó k ie n  s z tu c z n y c h  S a m  w y b ó r
♦ tw o r z y w a  u z a le ż n io n y  je s t od r o d z a ju  i  p rz e zn a cze - 
2 n ia  m a k r a m y  D o  s z n u rk o w y c h  k o m p o z y c j i  w p la -
*  ta ć  m o żn a  d o d a tk o w e  e le m e n ty  w  p o s ta c i:

*  — k o r a l ik ó w  s z k la n y c h ' i  d re w n ia n y c h  (n p . ze s ta -
•  r y c h  l ic z y d e ł)
•  — k o lo ro w y c h  p ió r
*  — k o rz e n i,  p a ty c z k ó w  itp .
J Z a s ia d a ją c  d o  w ią z a n ia  trz e b a  m ie ć  c e n ty m e t r  
$ k r a w ie c k i  o ra z  n o ż y c z k i do  c ię c ia  s z n u rk ó w  W  za - 
$ le ż n o ś c i od  o c z e k iw a n e j d łu g o ś ć : w y k o n y w a n e j  m a - 
J k r a m y ,  s z n u r k i  m u szą  też  m ie ć  o d p o w ie d n ią  d łu -
•  gość, t j .  o k o ło  8 ra z y  d łu ższe  n iż  s o lo w y  m o d e l.
•  N a  p r z y k ła d  je ś l i  c h c e m y  z ro b ić  pa se k  o d łu g o -
♦ ś c i 1 m  tn ie m y  s z n u r k i  do 8 m  k a ż d y  i  s k ła d a -
•  m y  n a  p ó ł,  w ią ż ą c  je  tz w . w ę z łe m  m o c u ją c y m  na 
2 s z n u r k u  p o p rz e c z n y m  r o z p ię ty m  (d la  u ła tw ie n ia )  na
♦  p ły tc e  p i lś n io w e j .  A b y  z b y t d łu g ie  s o ń c e  s z n u r -  
2 k ó w  n ie  p rz e s z k a d z a ły  na m  w  p ra c y , n a le ż y  je  
t  z w in ą ć  w  k łę b u s z k i i za b e z p ie c z y ć  g u m k a m i, a w  
|  m ia r ę  p o s tę p u  r o b o ty ,  p o p u szczać  tro c h ę  s z n u rk a  
|  z k a ż d e g o  k łę b u s z k a .

J A  O TO  w ę z ły  od- k tó ry c h  należy rozpocząć 
5 naukę  s p la ta n ia  ko m p ozyc ji ze szn u rków :

♦ R y s .  1. w ę z e ł  mocujący —  je s t  to  p o j e d y n -
* cze zaw ieszenie  szn urka  złożonego na
X na  pó ł, stosu je  się p rz y  rozpoczęciu
I  ro b o ty .

Rvs. 2. w ęzeł tk a c k i (inacze j p łask i) —  s k ła -  * 
da się z dwóch p ó łw ęz łó w . D w a  śró d - * 
kow e  s z n u rk i tw o rzą  rdzeń, d w a  ze- t  
w n ę trzne  o p la ta ją  go. X

Rys. 3. w ęzeł żebrow y p oz iom y na je d n y m  ♦ 
szn u rku  stanów  ą yrh rdzeń, b iegną- i  
cym  a lbo  w  p ra w o  a lbo  w  lew o, p o - j  
zosta le s z n u rk i w iążą  w ę z ły . ♦
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Kopalnia Węgla Kamiennego „M arce l"
44-310 Wodzisław Si. ul. Korfantego 52 

woj. katowickie
zatrudni do pracy pod ziemią mężczyzn w  wieku od 18 do 40 la t ^

W W YM IE N IO N YC H  ZAW ODACH:
•  górnik
•  ślusarz
•  e lektryk . . ■

oraz do pracy dołowej pracowników n iew ykw alifikowanych, któ rym  kopalnia stwarza m ożli- i  
wości zdobycia kw a lifika c ji w  ramach szkolenia wewnątrzzakładowego oraz na kursach specja- 5 
listycznych w  ośrodkach M inisterstwa Górnictwa i Energetyki, co gwarantuje szybkie zdoby- j

cie zawodu i  zapewnia wzrost dochodów pieniężnych. g-
Kopalnia „M AR C E L”  nowo przystępującym do pracy zapewnia: %

—  wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla PW, g
—  dodatek stabilizacyjny dla osób podejmujących po raz pierwszy pracę pod ziemią, w  wyso- j ; 

kości 1000 z ł miesięcznie w  ciągu 2 la t oraz 500 zł w okresie dalszych 3 lat,
— wynagrodzenie specjalne z K a rty  Górnika,
—  dodatkowe nagrody roczne tzw ' 13 i  14 pensja ’
— nagrodę z okazji „D nia Górnika”  w  wysokości miesięcznego zarobku,
—  dodatkowy pła tny urlop z ty tu łu  K a rty  Górnika,
— nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 i 50 lat pracy,
—  węgiel deputatowy w wysokości 8 ton rocznie w  naturze lub ekwiwalencie,
—  bezzwrotną pożyczkę w  wysokości 100 000 zł dla młodych małżeństw po pół roku nienagan- £ 

nej pracy,
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w  Domu Górnika, _ • ■
— dla mieszkańców Domu Górnika za rozłąkę w  wysokości 45 zł za każdy dzień, ■
—  reklamację od służby wojskowej,
— wcześniejsze przejście na emeryturę, j
—  korzystanie z książeczki oszczędnościowej „G ó rn ik ” .

Kandydaci do pracy zobowiązani są przedłożyć dokumenty powszechnie wymagane.
Nie przyjm ujem y osób zwolnionych dyscyplinarn ie i tych, k tórzy porzucili pracę.

UW AGA!
Przy Kopaln i „M arcel”  istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza, która przy jm u je  do nauki w  za- g 

wodach: górnik, mechanik, e lektryk na korzystniejszych warunkach.
W yróżniający się uczniowie mają możliwość kontynuowania nauki w  Technikum Górniczym, i 

Młodzież zamiejscową kw ateru jem y w internacie.
Bliższych in fo rm acji udzielają: Dział Zatrudnienia Kopaln i „M arcel” , u l. Korfantego 52 oraz j 

sekretariat: ZSG Wodzisław, ul. Orkana 23 
DOJAZD DO K O P A L N I „M AR C EL”

PKP —  Katowice —  R ybnik —■ Radlin Śl. Obszary 
PKS — Katowice —  R ybnik —  Wodzisław Si.
W PK —- R ybnik —  Marcel, W odzisław — Marcel.

3758a-K ■
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KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „ROZBARK"
w Bytom iu, ul. Chorzowska 12

PRZYJMIE DO PRACY
pod ziemią:

PRACOW NIKÓW  W Y K W A LIF IK O W A N Y C H  I N IE W Y K W ALIFIK O W AN Y C H  
w w ieku od 18 do 40 lat,

na powierzchni:
PRACOW NIKÓW  W Y K W A LIF IK O W A N Y C H  I N IE W Y K W ALIF IK O W AN Y C H  

W OD D ZIAŁAC H  BUDOW LANYCH
Zgłaszający się w inn i przy sobie posiadać: dowód osobisty, książeczkę ubezpieczeniową, ksią­
żeczkę wojskową, zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy z adnotacją o zajęciach sądowych, 
dla osób z ro ln ictw a zaświadczenie z Urzędu Gm iny potwierdzające okres pracy w  gospodar­

stwie ro lnym  wraz z adnotacją, że może pracować poza rolnictwem.
Zgłoszenia przy jm uje i  in fo rm acji udziela dział zatrudnienia Kopaln i Węgla Kamiennego „Roz 

bark”  w  Bytom iu, u l. Chorzowska 12, te l. 81-22-81, wewn. 647-653.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA KOPALNI „ROZBARK” 
x w Bytomiu, ul. Oświęcimska 31

PRZYJMUJE ZAPISY ABSOLW ENTÓW  SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
na rok szkolny 1985/86.

KSZTAŁCI W ZAWODACH:
♦  górnik technicznej eksploatacji złóż,
♦  mechanik maszyn i  urządzeń górnictwa podziemnego,
♦  elektromonter górnictwa podziemnego.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
♦  nie przekroczony 18 rok życia,
♦  ukończenie szkoły podstawowej,
♦  zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia.

Zapisy przy jm u je  i  in fo rm acji udziela: sekretariat szkoły, Bytom, u l. Oświęcimska 31, tel.
81-03-88.

3622-K

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K A  

F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I
w  Szczecinie, 

u l.  N a rzędz iow a  23/25 

z a tru d n i n w . p ra c o w n ik ó w :
♦  inżyn iera m echanika na stanowisko 

głównego m echanika
wym agania:
—  staż p ra c y  m in im u m  5 la t
—  znajom ość zagadn ień  m echan iczno- 

-energe tycznych
♦  specjalistę ds. energetycznych
—  w yksz ta łcen ie  wyższe lu b  śi’edn ie  e le k ­

tryczn e
♦  specjalistę ds. rem ontów
—  w yksz ta łcen ie  wyższe lu b  średn ie  m e­

chaniczne.
B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł Spraw- 

P racow n iczych , te l. 612-421, w e w . 321.
3710-K

W O JE W Ó D Z K A  
D Y R E K C J A  IN W E S T Y C J I

w  Szczecinie, 
u l.  B u lw a r  G da ń sk i 2 

z a t r u d n i :
•  g łów nego sp ec ja lis tę  ds. fin an sow o- 

-ks ięg ow ych
•  spec ja lis tę  ds. u m ó w
•  spec ja lis tę  ds. cen i  kosz tów
•  sp ec ja lis tę  ds. a na liz , ocen i  sp raw oz­

dawczości z w yksz ta łcen ie m  odpo­
w ie d n io  w yższym  lu b  ś re d n im  ekono­
m ic z n y m  lu b  tech n icznym  o spec ja l­
ności b u d o w la n e j o raz p ra k ty k ą  w  
p rzeds ięb io rs tw ach  b u d o w la n ych  lu b  
s łużbach  in w e s to rsk ich .

B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  Zespó ł O rga ­
n iz a c j i i  K a d r, te l. 354-51.

'  3711 -K

N A U K A

T E C H N IC Z N E  te k s ty  an  
g ie ls k ie  t łu m a c z ę . 22-40- 
-95. 21544-G

P R A C A

o ra z  f a r b u je  k o ż u c h y  i  
o d z ie ż  w łó k ie n n ic z ą .  O - 
b e c n ie  t e r m in y  k r ó tk ie .  
C en a  w e d łu g  c e n n ik a . 
Z a p ła ta  p r z y  o d b io rz e .

21306-G
C O L O R  R u b in y ,  W ró ­
b le w s k i,  82-32-89.

P O M O C  d o m o w ą  na  s ta  
łe  p o trz e b n a . W a r u n k i  
b a rd z o  d o b re , te l.  382- 
-57. 21582-G
S P Ó Ł K A  „T n e z ”  z a t r u d ­
n i  s z w a c z k i, te l.  526-346.

21610-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie śc ie , S ir o w y .  524- 
158. 20900-G
T E L E N A P R A W Y , M ia ł -  
k o w s k ł,  394-83.

20257-G

K U P N O

W A G Ę  pa s ie czn ą  k u p ię , 
te l.  789-36.

21527.-G
B O N Y  P e K a O  k u p ie . 
22-31-57. 21410-G

21224-G
T E L E N A P R A W Y . K n o p , 
351-06. 19019-G
T E L E N A P R A W Y . S e ro c ­
k i ,  82-35-25. 18921-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r .  613-658. ~ 20202-G
K O L O R  J o w is z . N e p tu n  
22-77-95. R a d e k .

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w  s z e re g o w c u  
80 m  k w .  sp rze d a m , te ł.  
88-174. d z w o n ić  p o  16.

21642-G
S E G M E N T  n a  P o g o d n ie  
sp rz e d a m , te l.  420-27.

21516-G
P A R T E R  b l iź n ia k a  na  
P o g o d n ie  sp rz e d a m , 
te l.  708-62- (16—21).

21578-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p  (1979) —
so rze d a m . te l.  725-85 po  
20. 22514-G
S I L N IK  M e rc e d e s a  220 
D  sp rz e d a m , u l.  P io t r ­
k o w s k a  8 (G u m ie ń c ę ) ..

21165-G
K R E D E N S  a n ty k  s p rze ­
d a m , S zcze c in , u l .  P o c z ­
to w a  39A8. p o  go dz . 16.

21184-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
(m a łą )  sp rz e d a m . 22-30- 
-47. . . 21407-G
P E K IŃ C Z Y K A , szcze n ia ­
k a  s p rz e d a m . Ś c ie g ie n n e  
g o  8/10. 21612-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
8 - ty g o d n io w e  sp rz e d a m , 
u l .  O k ó ln a  92, G ó rn e  G o 
lę c in o .  21433-G
A L T U S Y  110. w z m a c ­
n ia c z  l  g ra m o fo n  „ A -  
d a m ”  s p rz e d a m , te l.  39- 
-133. 21506-G
A L T U S Y  110. p ia n in o  e -  
le k t r y c z n e  W e ltm e is te r  
sp rz e d a m . 239-232 g rze cz­
n o ś c io w y . 21656-0
K O M P U T E R  Z X  S p ec­
t r u m  s p rz e d a m , te l.  22- 
-51-09. 21533-G
D U Ż Ą  w ie ż e  D io r y  sp rze  
d a m . te l.  22-81-83.

21644-G
O K A Z J A !  A g a ty  ta n io  
s p rz e d a m , te l .  899-21 p o  
go dz . 20 (n ie d z ie la ) .

21235-G

R O Ż N E

S P E C J A L IS T Y C Z N A
p r a ln ia ,  fa rb ia rn i ia .  J a r o  
s ła w  IA p o w ś k i.  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  7 (b l is k o  
M ic k ie w ic z a )  c z y ś c i,  d o -  
b a r w ia  za m sze  i  k o ż u c h y

2160O-G
T E L E N A P R A W Y . M ic h a ­
la k .  613-994. 21645-G
A N T E N Y , ZOC, 718-27.

21169-G
U S Ł U G I g a zo w e , S k o -  
r z e w s k i,  500-724.

18964-G
U S Ł U G I g a zo w e , 472-79 
K o ry c k o .  2093I-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
K im s z a ł.  775-23 (18—20).

20934-G
C Y K L IN O W A N IE ,  B r ó z -  
da , 52-33-06. 21446-G
C Y K L IN O W A N IE .  R o - 
s ło ń s k i,  te l.  22-29-41.

21649-G
C Y K L IN O W A N IE .  H a -
d r ia n .  748-40. 21448-G
U K Ł A D A M , c y k l in u ję ,  
352-45. G o ch . 21623-G  
P R A L K I  a u to m a ty c z n e , 
M o le n d a , 23-15-81.

21541-G
Z A K Ł A D  m u r a r s k i .  W i­
to ld  S id o r u k .  u l .  Z a ję ­
cza lOc p r z y jm ie  z le ce ­
n ie  n a  b u d o w ę  d o m k u .

21583-G
W Y N A J M Ę  lo k a l  o  p o w . 
40 m  k w .  na  c ic h ą  p r o ­
d u k c ję ,  te l.  722-24.

21553-G
U S Ł U G I h y d r a u lic z n e ,  
T a ta r c z u k ,  t e l.  614-121.

21083-G
Z A G I N Ą Ł  b ia ły  F ia t  125 
p  n r  r e j .  S Z F  6284. i n ­
fo rm a c je  za  n a g ro d ą , 
te l.  365-33. 21246-G

L O K A L E

C U D Z O Z IE M IE C  W y n a j­
m ie  3—4 -p o k o jo w e  m ie ­
s z k a n ie  z te le fo n e m , ga 
ra ź , c h ę tn ie  w i l l a .  te l.  
787--76 (g o d z . 17—20).

21589-0
Z A M IE N IĘ  2 k a w a le r k i,  
je d n ą  w  S z c z e c in ie , d r u  
gą  w  P o lic a c h  n a  2 lu b  
3 p o k o je , te l.  719-17. N ie  
w y k lu c z o n e  s ta re  b u d o ­
w n ic tw o .  21531-G
P O Z N A N , m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e  M -4  (63 m  
k w . )  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z cze c in ie , te ł.  
22-35-91 S zcze c in .

21556-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
N ie c k a  N ie b u s z e w s k a  — 
sp rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  21557.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P ra sa—K s ią ż k a — R u ch ” W Y D A W C A . Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e J0-550 S zczecin  p l H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A K ­
C JA  70-550 Szczecin , pL H o łd u  P ru s k ie g o  8 (sk r. poczt. 70-925 S zczec in ) re d a k to r  n a c ze ln y  — Ire n e u s z  Je lonek . D R U K : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y - cen ­
t r a la  430-21. s e k re ra r ia t  re d  n ac zelne go  457-41.. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. d z  m ie js k i 462-35. d z e k o n o m .-m o rs k l 427-TJ d z  s p o r t o ^  379-50 d z _  ^ c zn o ś c l « C z y te ln ik a m i 
450^21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B łu ro  R e k la m  i  O głoszeń 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P ru s k ieg o  8. t e l  394-34. Z a  treść » te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  oonosi od­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  zam ó w io n y c h  re d a k e js  n ie  zw ra c a  ’  '
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„Nigdy nie wyobrażaliśmy sobie, że to może być tak trudne...“
L ID IA  W Ą S O W IC Z  nau­

kow y kom entator U P I  pod 
powyższym  ty tu łem  pisała  
z San Francisco o kłopo­
tach m ałżeństw  am erykań ­
skich pragnących m ieć  
dzieci.

WIELKIE oczekiwanie rozpo­
częło się od momentu, gdy Bar­
bara Johnson zużyła osta tnią  pi­
gułkę antykoncepcyjną.

Razem z mężem z radością za­
p lanowali przyjście Ha św iat dzie­
cka od tej chw ili za dziewięć mie 
sięcy. Czytali, że połowa wszyst­
k ich ciąży w Stanach Zjednoczo­
nych jest rezultatem nie chcronych 
„w ypa dkó w ". Byli zatem przeko­
nani, że będzie to  prostą sprawą 
d la tych spragnionych dziecka.

W przekonaniu,, że zapłodnie­
nie powinno być natychm iasto­
wym  wręcz skutkiem ich aktu 
p łc iowego odbywanego bez zosto 
sowania środków antykoncepcyj­
nych, małżeństwo to nie czyniło 
już żadnych innych przygotowań. 
Kochali się w weekendy. Ale mie 
s iąc m iną ł i nic się n ic wyda­
rzyło.

Następnego miesiąca wym yślili 
nowy plan: kochali się 6 razy na 
dobę, bez wym ówek, bez w y ją t­
ków. Pani Johnson ku je j zdziwię 
niu i udręczeniu po 30 dniach od­
czuła menstruacyjne skurcze.

Po upływ ie  6 m iesięcy, przy­
gnębieni i przekonani, że idzie tu 
chyba o przypadek trw a łe j nie­
płodności, małżeństwo doszło do 
wniosku, że czas najwyższy złożyć 
wizytę lekarzowi. Ten zaś zape­
w n ia ł ich, że nie ma tu żadnych 
problem ów zdrowotnych. Pow ie­
dz ia ł im , aby spróbowali pono­
wnie, na luzie, aby byli c ierp liw i 
i szli do łóżka, gdy będą się czuli 
dobrze, poczynając od 10 dnia po 
rozpoczęciu przez panią Johnson 
kolejnego cyklu.

N igdy nie wyobrażaliśmy sobie, 
żc może to być ta* trudne przed­
sięwzięcie —  pow iedzia ła pani 
Johnson. Po wizycie u lekarza zro 
zumieliśmy jak bardzo pozbawio­
ne podstaw było  to co czyn ili­
śmy, uważając to zo tak prostą 
sprawę.

Następnej menstruacji pani John 
son się już mc doczekała W krót­
ce urodziła dziecko. Była to 
dziewczynka.

Johnsonowie nie są jakim ś w y­
ją tkiem.

Eksperci od spraw płodności 
pow iadają, żo około połowa mał 
żeństw w wieku rozrodczym ma 
sporo problemów pragnąc docze­
kać się dziecka i poszukuje pora­
dy u lekarzy.

Obok różnych pog lądów  o an­
tykoncepcji i niepożądanej ciąży 
istn ieje też m it o tym, że jeste­
śmy bardzo płodne —  powiada 
Condico McK nnon, któro orowa- 
dzi zajęcia na tem at płodności i 
św iadom ego m acierzyństwa w 
San Rafael (Kalifornia).

Lini Bodian, konsultantka ds. 
płodności \ św iadom ego m acie­
rzyństwa m ów i: w ie lo kobie t te le ­
fonuje do nas po trzech czy też 
czterech m iesiącach prób. Uspo­
ka jam y je mówiąc, oby się nie 
m artw iły  i zadzwoniły do nos gdy 
n ic n ie zdarzy się w oąg u  na­
stępnych ośmiu czy dziewięciu 
miesięcy.

Na 100 kobie t rozpoczynają­
cych życie seksualne bez stoso­
wania  żadnych środków antykon­
cepcyjnych, 15 zachodzi w ciążę 
w  okresie pierwszego m iesiąca, 
dalszych 70 w ciągu roku, a pięć 
ko le jnych do końca 2 roku —  po­
w iadają  lekarze. Ok. 10 proc 
m ałżeństw  amerykańskich pozosta 
je  bezpłodnych. Okres płodności 
jest o  połowę skrócony w rezul­
tacie  ko lejnych ciąż.

W  ubieg łym  roku na 55 min 
Amerykanek w  wieku rozrodczym 
6 min zaszło w ciążę —  powiada 
dr Luella K lein, przewodnicząca 
Am erykańskie j Akadem ii Położni­
c tw a  i G inekologii. 2,7 min spo­
śród nich ciążę swoją zaplanowało 
z góry.

Podczas gdy g lobalny kra jowy 
wskaźnik urodzeń wykazuje mo­
cną tendencję zwyżkową —  3,29 
min urodzeń w 1972 r., 3,68 min 
w  1982 r. —  to równocześnie naj­
bardzie j dramatyczny wzrost na­
stępuje u kobie t w w ieku powy­
że j 30 lat —  twierdzą urzędnicy z

Krajowego Ośrodka Statystyki 
Zdrow ia w Hyatasville  w  stanie 
M aryland. Liczba dzieci urodzo­
nych przez m atki w w ieku 30— 40 
la t wzrosła w  okresie dziesięciu 
ła t z 375 001 do 605 273.

Dlaczego niektóre kobiety ła tw o  
zachodzą w  ciążę, a inno muszą 
się nad tym trudzić, pozostaje ta­
jem nicą pow iedzia ł dr John 
J a rre t ll,  docent położnictwa i g i­
nekologii akadem ii medycznej w 
stanie Indiana. W ptyw na to mają 
tak ie  czynniki, jak w iek, żywione 
obawy, wcześniejsze aberty w 
późnych okresach ciąży, długo­
trw a łe  stosowanie środków anty­
koncepcyjnych i bardzo nieregu­
larne cykle menstruacyjna.

U kobie t najbardzie j p łodny o- 
kres przypada na lata 20— 24 —  
powiadają lekarze —  a zajście w 
ciążę po raz p ierwszy staje się 
trudniejszą sprawą w wieku po­
wyżej 30 lat. Na uniwersytecie Ya 
le przebadano 40 przypadków ko ­

m ia ły  one szansę na dotarcie do 
ja jeczka i  zapłodnien ie  go, a le  je­
dynie m nie j niż 200 dociera w je ­
go pobliże. P lem niki utrzymują się 
przy życiu 48 godzin, a  jajeczko 
24. Co m iesiąc istn ieje ty lko  je ­
den dzień, gdy może dojść do ich 
połączenia, da jącego początek no­
wemu życiu.

Jedno ja jeczko (łac. ovum ) wy­
twarzane jest w ja jn ikach co mie­
siąc. W czasie ow ulac ji opuszcza 
ono ja jn ik  i przemieszcza się w 
kierunku ja jowodu, delikatnej, e la­
stycznej s truktury prowadzącej do 
macicy.

P lem niki poruszając się poprzez 
macicę w  kierunku jajowodu na­
potykają na swej drodze ja jeczko 
i tak dochodzi do zapłodnienia. 
Zapłodnione ja jeczko lub też em ­
brion —  przemieszcza się do ma­
cicy, gdzie rozw ija się na je j ścion 
ce.

Jest ta k i moment, niepodobny 
do innych, k iedy z niejasnych po­

Nie ma zbyt w ie lu  książek na 
ten tem at, a  uświadam ianie każ­
dej kobie ty jak  kontro lować swój 
cykl, zabiera bardzo dużo czasu, 
tak że zmuszeni byliśm y od 1980 
roku rozpocząć kursy uśw iadam ia­
jące —  powiada McKinnan z In­
stytutu Świadomego M acierzyń­
stwa.

Kobiety, k tó re  stosowały środki 
antykoncepcyjne potrzebują przy­
najm niej miesiąca, aby ich orga­
nizm pow rócił do normalnego funk 
cjonowania —  m ówią lekarze. Ko­
b iety, k tó re  stosują środki dom a- 
ciczne lub p igu łki, potrzebują od 
trzech do czterech miesięcy zanim 
spróbują zajść w ciążę,

Aby sprawdzić wyniki tych sta­
rań mają do dyspozycji różne te ­
sty. Spośród 11 rodzajów dom o­
wych testów  ciążowych dostęp­
nych na rynko —  pierwszy z nich 
to tzw. ko lorow a pałeczka, która 
wetknięta w pierwszą poronną prób 
kę moczu, nabiera niebieskiego

Robienie dzieci
b ie t bezdzietnych stw ierdzając, że 
zajście w ciążę w wieku powyżej 
35 tat przedłuża się średnio od 6 
m iesięcy do ponad 2 la t

Najw iększym problemem —  zda­
niom  w ielu ekspertów —  jest nie­
doinformowanie. Fakt ten może 
wywołać zdziw ienie w naszych cza 
sach masowej kom unikacji i po­
wszechnej oświaty. Obok utrzymy­
wania się błędnych poglądów, w 
myśl których niedojście do zapłod-

wodów plemnik łączy się z ja jecz­
k iem  i wszystko się zmienia —  po­
w iada ginekolog Robert Epstein z 
San Francisco.

Dla Deborah, która  prosiła, aby 
nie podawać je j nazwiska moment 
ten przyszedł tak nieoczekiwanie, 
że naw et lekarze byli tym  zdzi­
wieni. „W ra ca ła m  do siebie po po 
ronieniu, które  —  zdaniem lekarzy 
—  m iałam  dwa tygodnie  wcześ­
niej. W dwa tygodnie później za-

m
nionia w  pierwszych k ilku  m iesią­
cach oznaczać ma rzekomo trw ałą  
bezpłodność, w ie le par małżeń­
skich —  jak pow iadają położnicy 
I ginekolodzy —  posiada bardzo 
m o łą  wiedzę na tem at cyk lów  ko­
biecego organizmu, na tem at naj­
lepszego I najgorszego okresu w 
jak im  należy podejm ować stosunki 
aby doprowadzić do zapłodnienia.

Jak w iadom o 92 proc. wszyst­
k ich  poczęć mo miejsce m iędzy 
10 I 16 dniem, licząc pierwszy 
dzień ostatniej miesiączki jako 
dzień pierwszy.

Jarret zaleca odbywanie stosun­
ków  co  drugi dzień zaczynając od 
10 do 18 dnia cyklu.

„Jeże li będziecie m ieć stosunki 
co. dzień, może to  zmniejszyć ilość 
spermy I w ten sposób zmniejszyć 
szansę na zapłodnien ie " —  pow ia­
da.

Zwykle musi zostać wyproduko­
wanych 30 min p lem ników , aby

szłam w ciążę. Przez pierwsze dwa 
r :esiqce lekarze sądził«, że wystę­
pujące u mnie objaw y to reakcja 
na wcześniejszą ciążę” .

Ramona Shewt z San Francisco, 
która  od roku stora się o to, aby 
zajść w  ciążę powiada, że od czte 
rech m iesięcy by ła  chora, brało 
aspirynę I jad ła  dużo gorącej zu­
py, tak iż sądziła, że dostała roz­
stro ju żołądka —  a okazało się, 
że jest w  ciąży.

Aby dopom óc sobie w ustale­
niu p łodnego okresu, kobiety po­
sługują się zwykłym i term om etra­
mi do  m ierzenia tem peratury c ia­
ła, które  wykazują nawet drobne 
zm iany tem peratury jakie zacho­
dzą w  czasie owulacji (jajeczko- 
wonia), lub też posługują się me­
todą  ana lizy pojaw ia jące j się 
zwiększonej ilości śiuzu, co poprze­
dza owulocję.

koloru jeśli kobieta poczęła. Taki 
odczyt uzyskiwany w  c iągu 30 m i­
nut, otrzymuje się już na trzeci 
dzień po u tracie okresu.

Tekst ten oparty jest na mono- 
clana lnych antycia łach —  bardzo 
specyficznych proteinach, które re 
agują jedynie na specyficzne obce 
substancje. W takim  przypadku na 
hormon HCG, lub też inaczej mó­
wiąc chorionic gonadotropin, k tó - 

.ry jest wytworzony w czasie ciąży.
Innego rodzaju test polegający 

na zmianie barwy odczynnika to 
„E. P. T. p lus", którego przeprowa­
dzenie wymaga dwóch godzin i 
może być stosowany w 9 dni po 
utracie okresu. Dalszych 9 testów 
ujawnia ciążę tworząc obwódkę na 
dnie testowej probówki.

„Sądzę, że domowe testy c ią­
żowe mają d,uże znaczenie, gdyż 
kobie ty dopiero wtedy udają się 
do lekarza, gdy są pewne swej 
cąży , a im wiedza o tym  szybciej 
tym  lep ie j”  —  mówi Jarret,

Troska o  stan zdrowia m atki w 
początkowym okresie ciąży ma klu 
czowe znaczenie, gdyż najważniej 
szy okres w rozwoju płodu (łac. 
fetus) dla jego serca, p.łuc, mózgu 
i systemu nerwowego —  przypada 
na pierwszych 8— 10 tygodni c ią­
ży.

„Jak ty lko  kobie ta  się dowie, źe 
będzie matką —  powiada dr Ep­
stein —  może powstrzymać się od 
używania tytoniu, alkoholu, leków, 
kofe iny, aspiryny i innych rzeczy, 
które  mogą zaszkodzić p łodow i".

Lekarze stosują trzy rodzaje te­
stów ciążowych. Test m ikroskopo­
wy wym aga dwóch minut na prze­
prowadzenie i pozwala stwierdzić 
poczęcie w pięć dni po utracie o- 
kresu. Test probówkowy wymaga 
dwóch godzin i pozwą,la s tw ier­
dzić ciążę w okresie  od 3 do 9 
dnia  od utraty menstruacji. Bada­
nie serum krw i na HCG jest te­
stem, który pozwala wykryć ciążę 
na tydzień przed spodziewanym 
term inom  okresu, a le jest on k o s z  
łow ny i przeprowadzenie go wy­
m aga 24 godzin.

Test c iążow y datowany na -1350 
rok przed naszą erą  w starożyt­
nym Egipcie polegał na tym , że 
kobie ta  p iła  m iksturę z przetarte­
go arbuza 5 m leka kobiety, która 
urodziła syna. Jeśli m iała  wym io­
ty, traktowano była  jako brzemien 
na.

Później w  Grecji H ipokroles su­
gerował, aby kob iecie  dawano 
m iód i wodę przed zaśnięciem. Je­
śli je j żołądek buntował się w 
czasie nocy, ogłaszano ją brze­
mienną. W wieku XIII i X IV le­
karze sądzili, że jeśli kobie ta  jest 
w ciąży, to  w  je j moczu można 
stwierdzić obecność mleka.

Pierwszym rzeczywiście nauko­
wym testem ciążow ym  był słynny 
„te s t szczurzy" zastosowany w 
1927, r. i będący nadat w  użyciu 
jeszcze za życia poprzedniego po­
kolenia. Lekarze zaszczepiali 
szczurowi kobiecy mocz. Jeśli hor 
mon HCG b y ł w  n im  obecny, po­
w odował gromadzenie się krw i w 
ja jn ikach zwierzęcia.

Uśmiechnij się!

—  W yg lą da  na  to , że i  p a n i 
je s t w lic z o n a  do ra c h u n k u !

—  P rzed tem  p ra co w a łe m  ja k o  
n au czyc ie l, a le n e rw y  n ie  w y ­
trz y m a ły .



KURIER ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦TURYSTYKA ♦  STRONA 14

5 minut i  wiceprezesem PZPN Zbigniewem Jabłońskim

0 Dziekanowskim i Wijasie...
- WCIĄŻ nie rozstrzygnięta jest będzie wtedy konflik tów , a klub

sprawa reprezentacyjnych p iłka ­
rzy (W ijas i Dziekanowski), k tó ­
rym, jak na razie, przyszło oglą­
dać pierwsze spotkan-a ligowe z 
trybun. Co pan o tym  sądzi?

—  Powiedzmy sobie od razu, 
że te sprawy muszą być jak naj 
szybciej załatw ione. Jeśli chodzl 
o Dziekanowskiego to, powinien 
on grać w Wicłzawie. Podpisał 
bow iem  z tym klubem  kontrakt 
aż do 1990 roku. I. nic i nikt go 
me zwolni. Na pewno w te j spra 
wie PZPN nie podejm ie żadnej 
decyzji. Sam: byliśmy za w pro­
wadzeniem umów i sami też 
musimy tego przestrzegać. Jeżeli 
prezesi k lubów nie dogadają  się, 
Dziekanowski będzie nadal sie­
dzia ł na trybunie.

—  Sprawa J. W ijasa ma jed­
nak inne podłoże...

—  Bardzo czyste. Jeżeli Jerzy 
W ijas spełni swój obow iązek wo­
bec ojczyzny i odbędzie służbę 
wojskową, będzie po n ie j mógł 
występować w każdym klubie,

zostanie zmusizony do wcześniej 
szego szukania następcy.

* Rozm.: B. T.

; Ustalono skład :| — -----------  *
| reprezentacji kajakarzy j

I 2 szczecinianie j
:  ~  i

!jadq  na MS \
|  U S T A L O N O  sk ła d  re -  ♦ 
|  p re z e n ta c ji P o ls k i na k a ja -  |  
$ k a rs k ie  m is trz o s tw a  ś w ia -  * 
|  ta . O dbędą s ię  one  w  ♦ 
♦ d n ia ch  12— 15 bm . w  M e - • 
J ch e lcn  (B e lg ia). W śród  za­

w o d n ik ó w . k tó rz y  będą

11 i iii lięa dołączają do ekstraklasy

ŁKS -  dawna drożyna Jezierskiego 
zagra w sobotę z P o p i a

D O  p iłka rzy  ekstraklasy, którzy za inaugurow ali now y se­
zon tydzień temu. w  sobotę i niedzielę dołączą także d ru ­
żyny I I  i I I I  lig i. S ym patycy  futbolu będą więc m ieli 
pełnię sportowych emocji.

T
1 5

żynę Ł K S . Może w ię c  zn a jd z ie  
na n ią  sku teczną  receptę.

P rze c iw  ło dz ian o m  p o r to w c y  
za g ra ją  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
ty m  sam ym  sk ładz ie , co ze 
Ś ląsk iem , w  Szczecinie.

W  I I  L ID Z E , w  inauffuracyj- 
W  P R O G R A M IE  W idzew , M o to r —  G órnik Z. sn„ lk a n iu p iłkarze  S ta li

I I  k o le jk i sp o tka ń  S z la g ie re m  s e rii in a u g u ra e y j-  s u iiz n ia  podejm ować będą 
o m is trz o s tw o  e ks- n e j b y ło  w y so k ie  zw y c ię s tw o  bydgoskiego Zawiszę. O z m ia - 
tra k la s y  n a s tę p u ją - 6:0 G ó rn ik a  Zabrze  nad Z a g łę - nacg k a d ro w y c h  w  naszym  
ce mecze: Zagłębie b iem  S osnow iec. Ju ż  u  p rogu  M spole  p is a liś m y  w cześn ie j. W

Stal. B ałtyk
Leehia, Lech sezonu zabrzańscy p iłk a rz e  u - oozosta łych  sp o tka n ia ch  o m i-  

-  Zagłębie 1... s w ia d o m ili w s z y s tk im  o co s ln o s tw o  I I  l ig i zm ie rzą  się

j  u zn a la z ło  się
p rz e d s ta w ic ie li szczec ińsk ie ­
go W is k o rd u . Są to : k a ja -  5

Wówczas wybór będzie należał f i “2 “ , Ka2iraicr2 Kty  ! 
* * »  * .  P ro Ł e  onno ko- !  » ■ » k i  i k a n a d y jk o m  - J .

I  b ro n ić  b a rw  naszego k ra -  ♦ ( IK S  —  Ruch. LKS —  Pogoń, w a lczyć  będą w  obecnych  ro z - Q ,|ra  o .   Chrobry, G K S  Ja
I  ju  zh a la z lo  się dw óch  * Ś lą s k -----Legia. Gó "G órn ik  W. —  g ryw ka ch .

ich

ty lko  ck> niego. Proszę pano, ka ­
żdy z p iłkarzy musi odbyć służbę 
wojskową. My natom iast wyjdzie­
my z propozycją, aby wojsko 
pnzed wcie leniem  piłkarza, poin­
form ow ało  o tym klub na k ilka  
m iesięcy przed tym faktem. Nie

Przez dwa dni

Wydział Ligi PZPN
obraduje w Szczecinie

W C Z O R A J  w  b u d y n k u  k lu ­
b o w y m  P ogoni, p rz y  u l. T w a r ­
d ow skiego , rozpoczę ły  się d w u ­
d n io w e  o b ra d y  W y d z ia łu  L ig i 
P o lsk iego  Z w ią z k u  P iłk i N ożne j. 
T e m a ta m i o brad  są m . in .: „O- 
ceni* rozgryw ek sezonu 1981/85 
oraz analiza  występów  wszyst­
kich ligowych zespołów”, k tó ­
re j d o k o n a ł E dm un d  Zientara, 
i  re a liz a c ja  w n io s k ó w  z lu to w e j 
n a ra d y  p rz e d s ta w ic ie li I -  i  I I -  
l ig o w y c h  k lu b ó w .

—  P o d cza s  tej „d
m ó w i , .p rz e w o d u  
B r o n is ła w  M ic h a ł is /y i  
s ze re g  in n y c h  sp ra  
p o ls k ą  p i łk ę  n o ż n a . D i

acy
ir in ió w k i ”  —

W y d z ia łu  
-  o m ó w im y  
n u r tu ją c y c h  

l ie js c a  po-
ś w ię c im y  ś w ia d c z e n io m  d la  p i łk a ­
r z y  I  i I I  l ig i .  W y m ie n im y  p o g la  
d y . p r a w d o p o d o b n ie  z p o d ję c ie m  
d e c y z j i ,  co do  k o s z tó w  za t r a n s ­
m is je  te le w iz y jn e .  B ę d z ie m y  r ó w ­
n ie ż  d y s k u to w a ć  o o b s a d z ie  o b s e r ­
w a to r ó w  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  i  z a ­
d a ń  d la  n ic h .  T e m a tó w  je s t  z d e c y  
d o w a n ie  w ię c e j,  a le  p o w y ż s z e  s ia ­
na «ta p ie rw s z y m  m ie js c u .

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  o b ra ­
dach u czestn iczy w iceprezes 
P o lsk iego  Z w ią z k u  P i łk i  N oż­
n e j Z b ig n ie w  Jabłoński. (bt)

W iczew ski. K rz y ż a ń s k i,  ja -  J 
ko  je d y n y  z P o la k ó w  w y -  ♦ 
s tą p i na  3 dystansach  —  ;  
w  czw órce  na  1 k m  oraz  i  
w  d w ó jce  —  z W egnerein ♦ 
na dys tansach  500 i  10 000 ♦ 
m e tró w . W icze w sk i n a to - i  
m ia s t —  w ra z  z So łoduehą j  
w a lc z y ć  będzie w  w yśc ig u  ;  
c-2 na d ys tans ie  10 000 m e - ♦ 
tró w . <jg) J

„Ziemia Gorzowska“
o III lidze

„ U C Z C IW I  P R Z E G R Y W A J Ą ”  — 
w  w y w ia d z ie  p o d  ty m  ty tu łe m ,  za ­
m ie s z c z o n y m  w  t y g o d n ik u  „ Z ie m ia  
G o rż o w ś k a ; ’ ( n r  30 z 26 l ip c a  b r .)  
t r e n e r  L .e c h ii Z . G ó ra  S .ta n is ła w  
A d a m s k i,  m ó w i m . in . :

„ T rz e c ia  l ig a  to  p rz e d s io n e k  p ie ­
k lą .  W b re w  p o z o ro m  m n ie js z e  z ło  
m a  m ie js c e  w  d r u g ie j  lu b  p ie r w ­
sz e j l id z e , b o  ta m  w ie le  s p r a w  je s t 
u n o r m o w a n y c h .  u s a n k c jo n o w a n y c h  
p rz e z  p ra w o . T o  c o  s ię  d z ie je  w  
t r z e c io l ig o w y m  ś w ia tk u ,  to  ja w n y  
r o z b ó j (.-.)• K u p o w a n ie  i s p rz e d a ­
w a n ie  p u n k tó w  o ra z  z a ła tw ia n ie  sę 
d z ió w  je s t  na  p o rz ą d k u  d z ie n n y m . 
J a k  w  te j  s y tu a c j i  m o żn a  m ó w ić  
o  w y c ią g a n iu  w n io s k ó w  .s z k o le n io ­
w y c h  i ( ...)  co  np . m o że  z r o b ić  t r e ­
n e r ,  je ż e l i  k i l k u  z a w o d n ik ó w  za 
je g o  p le c a m i s p rz e d a je  m e cz . W ic  
o ty m .  a le  im  te g o  n ie  u d o w o d n i .  
A  je ś l i  za n im i  s to ją  je szcze  d z ia ­
ła c z e . to  w  o g ó le  n ie  m a  o  c z y m  
ro z m a w ia ć . W  g re  w c h o d z ą  ta k  d u ­
że k w o ty ,  że  b a rd z o  ła tw o  u le c  
p o k u s ie . T y l k o  n a p ra w d ę  n ie l ic z n i  
sa w  s ta n ie  s ię  p rz e d  ty m  o b r o ­
n ić .

N a  p v ta n ie  „ D o k ą d  to  p r o w a d z i"  
S t. A d a m s k i o d p o w ia d a : S a m
n ie  w ie m , w ie m  t v lk ó .  że z e s p ó l':  
g r a ją c e  u c z c iw ie , c z y s ta  p i łk ę  n ie  
m a ją  szan s  n a  s p o r to w y  a w a n s . I

N O W Y  r e k o r d  św ia ta  W  
biegu na 1500 m  u s ta n o ­
w ił A n g lik  S teve C ra m  (z 
o ra w e j) u z ysku ją c  re z u lta t 
1:29,67 D ru g i na m ecie  
byt M a ro ka ń czyk  S a id  A -  
ą u ita .

. C A F

Już  zresztą p rzed s trzęb ie  —  Za g łęb ie  W .. Doza- 
rozpoczęciem  d ru żynę  z ,n e t  —  R adom iak , G w a rd ia  —  

Zabrza  uznano za p re te n de n ta  g leza o d ra  W. —  M o  to  Jelcz, 
n r  1 do ty tu łu  m is trza  P o ls k i. A rk a  —  O lim p ia  P., S zom bie r-
W  sw ym  o be cnym  sk ła dz ie  m a k i _  P ia s t. G ru p a  je s t s iln a  i 
ona o g rom ne  szanse na  p o w tó - zapew ne p iłk a rz o m  ze Szcze­
rzen ie  sukcesu z m in io n eg o  se- c ina  n ie ła tw o  będzie  pokus ić  
zonu. _ __ się o o d g ry w a n ie  w  n ie j zna-

Pogoń zagra w  L od z i w  ęZąCej  ro li.  U w a ża m y je d n a k  iż 
sobotę o godz. 18. W  pop rze - s ta ł stać na lepszą g rę  n iż  w  
d n im  sezonie p o r to w c y  z Ł K S  m in io n y m  sezonie, k tó r y  t ru -  
z re m is o w a li 0:0 i w y g ra l i  3:0. ¿ „o  nazw ać u danym . O czcku - 
W  in a u g u ra c y jn y m  p o je d y n k u  j cm y  też od zespołu w a lk i o 
z Ruchem  łodz ian ie  p rz e g ra li m ie jsce  w  g ro n ie  p ie rw szych  
1:2, a Pogoń z re m iso w a ła  ze sześciu d ru żyn .
Ś lą sk iem  1:1. O bie  d ru ż y n y  ' w  m  f id ,  d o ło n c J  2 14 ze_ 
c z u ją  po ty c h  m eczach p ew ien  ló w  aż , ć re p reze n tu je  
n ied o sy t. N a leży  w :ęc spodzie - ok
w a c się ich  za c ię te j ■ ry w a liz a ­
c ji.  N ie w ą tp liw ie  za L K S  prze A  O TO  z e s ta w ie n ie ' p a r 
m a w ia  a tu t  w łasnego bo iska  p ie rw sze j k o le jk i;  F lo ta  —  A r -  
choć z fo rm ą  u obu  d ru ż y n  by ko n ia  (n ie dz ie la  godz. 11), 
ło  jeszcze n ie  n a jle p ie j.  A tu te m  Ł u c z n ik  S trze lce  K ra je ń s k ie  —  
P ogon i n a to m ia s t je s t (w  pe- E n e rg e tyk , Pogoń Ś w iebodz in  
w n y m  sensie) fa k t. że je j  t re -  —  C h e m ik . S pa rta  S zam otu ły  
n e r Leszek J e z ie rsk i zna do- —  B łę k itn i.  L u b u s z a n in  D re - 
b izę  łó dzk ie  ś ro d ow isko  p i łk a r -  zdenko —  S tilo n , Lee h ia  Z .G . 
skie , w  k tó ry m  p rze p ra co w a ł —  S toczn iow iec , C e lu loza  K o - 
w ie le  la t, p ro w ad zą c  m . in . d ru  s lrz y n  —  W a rta  Poznań. ( jg )

Konkurs OZPN, Pogoni i „Kuriera U

Krzysztof Sasim wygrał piłkę
J A K .  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  O k r ę -  s ła ć  d o  r e d a k ć j i  l u b  w rz u c ić  d o  

g o w v  Zw iR ze -k  P i ł k i  N o ż n e j.  M o r -  s k r z y n k i  na b u d y n k u  p ra s o w y m  
s i i  K lu b  S p o r to w y  P o g o ń  i nasza  p r z y  p i.  H o łd u  P ru s k ie g o , b y  u c z e - 
r c d a k c ja  o r g a n iz u ją  k o n k ą r s - p le -  s tn ic z y ć  w  lo s o w a n iu  n a g ro d y  t y -  
b is c v t  na p i łk a r s k ą  „ je d e n a s tk ę ”  g o d n ia . K u p o n y  m o żn a  też z b ie -  
c z te rd z ie s to le c ia .  T y p o w a ć  m o ż n a  ra ć  i  je d n o ra z o w o  w y s ia ć  p o  z a -  
n a z w is k a  w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w ,  k o ń c z e n iu  r o z g ry w e k .  W  te n  sp o só b  
j : ,c v  w  o k re s ie  49 la t  w y s tę p o w a l i  t r a c i  s ię  je d n a k  szanse u b ie g a n ia  
w  s z c z e c iń s k ic h  (n ie  tvUĆo P o g o n i)  s ię  o n a g ro d ę  ty g o d n ia ,  a u c z e s tn i-  
d - u ż v n a c h  fu tb o lo w y c h .  K o n k u r s  c z y ć  s ię  b ę d z ie  je d y n ie  w  lo s o w a n iu  
o o tr w a  d o  k o ń c a  I  r u n d v  r o z g r y -  (P o I  r u n d z ie )  n a g ró d  g łó w n y c h ,  
w e k . P ie rw s z y  je g o  K U P O N  u k a -  K o rz y s tn ie js z e  je s t  z a te m  w y s y ła ­
na ! s 'e  w  p r o g r a m ie  — in fo r m a to -  n ie  ty p o w a ń  p o  k a ż d y m  s z c z e c iń -  
¡•ze ,M K S . P o g o ń . w y d a n y m  na  s k im  m e c z u  P o g o n i.  J e d n o c z e ś n ie  
m ocz  ze B la s k ie m . N a le ż a ło ’  g o  p rz e  in fo r m u je m y .  że w s z y s tk ie  d o ty c h ­

c z a s '  n a d e s ła n e  k u p o n y  są w  re d a -

Rekreacja na OSM •  Klęska młodych kolarzy 
•  Brawo wodniacy! •  Nie ma zgody wśród 

działaczy

c z y n o w e g o .

eży je

n ie  w  o s ta tn im  o k re s ie  n a s z y m  
d z ia ła c z o m  o r g a n iz a c j i  p o w a ż n y c h  
i jn p re z  w io ś la r s k ic h  ; i k a  ja k o -  

* • • .......—  '  p a n o w ie :I  ta k  tr z y :

+  O G Ó L N O P O L S K A  S p a r ta k ia d a  d a ją c y c h  z e s p o łó w  s e n io rs k ic h ,  u -  
. M ło d z ie ż y  n ie  m o że  b y ć  c e le m  m o ż l iw ia ją c y e h  m ło d y m  lu d z io m  

s a m y m  w  s o b ie . M u s i  b y ć  o n a : k o n ty n u o w a n ie  k a r ie r y  s p o r to -  
p o d p o rz ą d k o w a n a  in te re s o m  w y -  w e j  w  n ie k tó r y c h  d y s c y p l in a c h ,  
s o k ie g o  w y c z y n u ,  s ta n o w ią c  d la ń  t y l k o  i w y łą c z n ie  z m y ś lą  o s p a r  
k u ź n i ą  m ło d y c h  ta L e n ló w  i je d n o -  ta k ia d z ie  k r z e w i s ie  p e w n e ,  s p o r -  w y ra ź : 
c z e ś n ie  w a ż n y  e ta p  w  b u d o w ie  t y .  P o te m  z a w o d n ic y  ( g d y  u k o ń -  o k a z j i  
te g o ż  s p o r tu  p rz e z  d u że  „ S ” . c zą  w ie k  ju n io r a )  W k t ó r y c h  w y -  
T y m c z a s c m  o b s e r w u je m y  n ie p o -  s z k o le n ie  z a in w e s to w a n o  o g ro m -  
k o ją c e  z ja w is k o  n a b ie ra n ia  ppze.z ne  ś r o d k i  k o ń c z ą  p rz e d w c z e ś n ie  
n ia  c h a r a k te r u  n ie m a l r e k r e a c y j  
ne go . N a  z a k o ń c z o n e j n ie d a w n o  
w  R z e s z o w ie  X ł l  O S M  g ra n o  m . 
in .  w ... k r ą g łe ,  a p o z io m  n ie k tó ­
r y c h  d y s c y p l in  b a r d z ie j  n r z y o o -  
m in a ł  r e k r e a c ję  n iż  w y c z y n .
J e s t to  e fe k te m  u m ie s z c z a n ia  w  
p r o g r a m ie  ( n ie m a l na s łe )  ja k  
n a jw ię k s z e j  i lo ś c i c fy s c y n lin .  D y le  
t u je  to  p o g o ń  za p u n k ta m i,  ch ę ć  
ja k  n a jle p s z e g o  z a p re z e n lo w  
s ię  na t y c h . 
w ie lu  t r a k t u j i
c z y  s w o ic h  d z ia ła ń . S k u t k i  ta k  
u k ie r u n k o w a n e j  p r a c y  z .-m io dz ie  
ża n a j le p ie j  w id a ć  na  a re n a c h  
m ię d z y n a r o d o w y c h ,  na  k tó r y c h  
p o ls k i s p o r t  f ie s t c o ra z  m n ie j  W i ­
d o c z n y . S p a r ta k ia d a  — k o lo s  na 
g l in ia n y c h  r io g a c h  —  z a s tę p u ję  
b o w ie m  s u k c e s y  n a  z a g ra n ic z ­
n y c h  a re n a c h , o k tó r e  c o ra z  t r u ­
d n ie j .  M a m y ;  te ż  p r z y k ła d y  ta k ie .

♦  S k o ro  ju ż  p r z y  łn ło d z  
s te ś m y  s łó w  k i l k a  o m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  ju n io r ó w  w  k o la r  ♦  P ir a m id a  szcze c ! 's k ie g o  fu tb o  
s tw ie  s z o s o w y m  i  . to r o w y m , S k o ń  lu  w y g lą d a  o b e c n ie  -n a s tę p u ją c o : 
c z y ły  s ie  on e  n ie m a l k ie s k a  n a -  P o g o ń  — w  e k s t ra k la s ie .  S ta l 
s z y c h  re p re z e n ta n tó w .  O d -  n a j -  s to c z n ia  w  I I  l id z e . A r k o n ia .  c:>e 
le p s z y c h  d z ie l i  nas p rz e p a ś ć . I m ik .  E n e r g e ty k .  B łę k i t n i  i F lo ta  
d o ty c z y  to  z a ró w n o  u m ie ję tn o ś c i  — w  TH . Z  l e j  s t r u k t u r y  m ożn a  
ja k  i s p rz ę tu . J e d n o c z e ś n ie  w y -  w y c ią g a ć  w z a je m n e  k o r z y ś c i na 
s ła l iś m y  na M S  e k ip ę , k tó r e j  n iw ie  tz w . t r a n s fe ró w .  M o że  ona 
s k ła d  fa c h o w c y  o k r e ś la ją  ja k o  ta k ż e  z ro d z ić  n ie z d ro w a  r y w s l iz a -  
w ie lc e  d y s k u s y jn y .  P ra c a  z k o la ,r  c ję ,  je ś l i  k lu b y  n ie  be da  s z ły  so- 
s k a  m ło d z ie ż ą  w  n a s z y m  k r a ju  b ię  na rę k ę , w y c h o d z ą c  z z a ło ż e - 

■ w ię c  s z w a n k u je  P rz y  n ią  iż  o d d a n ie  o k re ś lo n e g o  p . ł-  
•a r to  te ż  o d n o to w a ć  i  to . k a rz a  o zn a cza  o s ła b ie n ie  w ła s n e j 

c h o ć  m a m y  w  n a s z y m  m ie ś c ie  d r u ż y n y  i w z m o c n ie n ie  r y w a la .  
ie  k o la r s tw o  to ro w e  s e n io ró w . T a k ą  m e to d a  w ie lo  s ie  n ie

:aden z re p re z e n ta n tó w  Szez<

0 tym się mówi...
k a - r ie ry .  P rz e c ie ż  to  je s t  na  n ie  > w y s tę p o w a ł w  ju n io r s k ie j

w y k łe  m a r n o t r a w s tw o  lu d z k i  
/ y s i ł k l i  i p ie n ię d z y , n iw e c z e n ie  

. . „ m b i c j i  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w -  L i *
p o a c i i  • —  K tó r e _ ¿ zy  s ie  je d n a k  s p a r ta k ia d a .  S k o -  

ja k o  c e l z a s a d m - r o  ] Cr lo i w y s ta w ia ją  w  o k r e ś lo ­
n y m  s p o rc ie  sw ą  e k jp e  to  d ln -  
c ze g o  m y  m a m v  b y ć  g o rs i. N o  
i g rą  s ie  na  O S M  w .. .  k r ę g le .  A 
p o te m

z e n ta c ji .  T a k  ja k  
ta k  i w  S z c z e c in ie  b r a k  n a m  
w ie c  u ta le n to w a n e j  k o la r s k ie j  
m ło d z ie ż y .

♦  N ie b a w e m  o d b ę d ą  s ie  m i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  w io ś la r s tw ie  
i  k a ja k a r s tw ie .  N ie  z a b r a k n ie ,  na 
n ic h  s z c z e c in ia n . B a r w - k r a ju  b ró  

na^hepśz-ych s p o r to w c ó w  w  n ić  b e d z ie  *  n a s z y c h  w io ś la r z y  i
P o ls c e  i  l i c z n y c h  re g io n a c h . .Tak 2 k a ja k a r z y  (o  k tó r y c h  p is z e m y
ta k  d a le j  p ó jd z ie  to  la u r e a ta m i o so b n o ). N a s i \v o d n ia c v  m o c n o
p le b is c y tó w  s ta n ą  s ie  z w y c ię z c y  w ię c  z a a k c e n to w a li  s w ó j p o w ró t
z a w o d ó w  w .. .  r in g o .  P o ra  z a te m  d o  k r a jo w e j  c z o łó w k i.  W v ra z e m

i ' „ a , i .  . n a jw y ż s z a  b y  s p a r ta k ia d a  w  s p o -  ro s n ą c e j r o l i  S z c z e c in a  -w o b u
hu  o ś ro d k a c h  m e  p o s ia -  s ó b  b a r d z ie j  e f e k t y w n y  za czę ta  ty c h  s p o r ta c h  je s t  ta k ż e  p rz y z n a

ie , a p ie rw s z e  i e j  s v in p to m v  sa 
ju ż  w id o c z n e . N ie  m a  b o w ie m  
z g o d y  m ie dz .y  n ie k tó r y m i  d z ia ła ­

c z a m i n ie k tó r y c h  k lu b ó w .  S t r a ­
c ić  na  ty m  m oże  t v l k o  s z c z e c iń ­
s k i  f u tb o l .  N ie  sad ze  b y  re a ln e  
b y ło  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  za ró w ­
n o  u z y s k a n ie  a w a n s u  ja k  i u t r z y  
m a n ie  w  e k s t ra k la s ie  d ru g ie g o , 
o b o k  P o g o n i,  s z c z e c iń s k ie g o  zeso o  
łu .  M o ż e m y  m ie ć  je d n a k  p r z y -  
n a jm n 'e . j  d w ó c h  I I - !!g ó W c Ó w . I 
ta  s o o ś ró d  I l W g ó w y c h  . . je d e n a ­
s te k ” . k tó r a  m ie ć  b e d z ie  n a j-  
w le s z e  p e rs D e k tv w y  o s ią g n ię c ia  
s u k c e s u  p o w in n a  b v ó  k a d r o w o  
w s o -o ra n a  p rz ^ z  n o z o s ta łe . P o ­
d o b n ie  ja k  i P o g o ń , nasz r e p r '1-  
z e n ta c v jo v  z e s n 'i  p i k a r s k i .  L e -

k s i ra k la s ie .  i  n p . 2 z e s n o lv  w  TT 
l id z e  n iż  p o w ^ r l ’ m v  7 c z v  » w  
t r z e c ie j.  I  w a r to  b v  z r o z u m ie li  to  
w sz«-scv z a jm u ją c y  s ie  na  co  
d z ie ń  fu tb o le m . ( jg )

k c j i  p rz e c h o w y w a n e  i w e z m ą  
d z ia ł w  lo s o w a n iu  g łó w n y m .. W czo ­
r a j  n a to m ia s t d o k o n a liś m y  lo s o w a -  

• j i ia  n a g r o d y  T y g o d n ia ,  ^ k tó ra  s ta n o  
w i  p i łk a  n o żn a . P a d ła  on a  na  k u ­
p o n  n a d e s ła n y  p rz e z  K r z y s z to fa  
Sasim .a za m . w  S z c z e c in ie  p rż .y  M a  
t e j k i  15/37. J e j  w rę c z e n ie  n a s ta o i 
w  p r z e rw ie  m e c z u  P o g o ń  — G K S . 
w  ś ro d ę . W  ty m  s a m y m  cza s ie  o d ­
b ę d z ie  s ie  lo s o w a n ie  n a g ró d  w ś ró d  
p o s ia d a c z y , w y d a n y c h  na  to  s n o t-  

-k a n le . p r o g r a m ó w  -  in fo r m a to r ó w .  
Z n a jd u ją c e  s:e w  n ic h  k u p o n y  n a ­
le ż y  w rz u c ić  ( ta k  j a k  to  b y ło  na 
m e c z u  P o g o ń  — S ia s k )  d o  u s ta ­
w io n y c h  w -o kó ł s ta d io n u  u r n .  a k u  
p o n y  k o n k u r s u  „ ! t  c z te rd z ie s tó le -  
c ia ”  n a d e s ła ć  d o  n ie d z ie l i  11 b m . 
r i  a  a d re s  „ K u r i e r a ”  lu b  w rz u c ić  
d o  r e d a k c y jn e !  s k r z y n k i  p r z y  n i.  
H o łd u  P r u s k ie g o . f i« )

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 15 — k o r t y  te n is o w e  p r z y  
a l.  W o j.  P o ls k ie g o  — o t w a r ły  t u r ­
n ie j  te n is o w y .
S O B O T A

G o d z . 9 — k o r t y  te n is o w e  •— c. d .
t u r n ie ju  te n is o w e g o .

G o d z . 11$ — s ta d io n  p r z y  u l.  R:»n- 
d u r s k i e g o m e c z  p łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw a  U  l i g i  S ta l S to c z n ia  — 
7 ,a w :sza B v d g o s z c z .
N IE D Z IE L A

G o d z , 3 — k o r t y  te n is o w e  — c . cl. 
t u r n ie ju  te n is o w e g o .

G o d z . 19 — k ą p ie l is k o  G łę b o k ie  —  
t r e n in g  tr ia th l-o ń is tó w .  -

G o d z . U  —  s ia d io n  p r z y  u l  M a ­
t e jk i  w  Ś w in o u jś c iu  — m ocz  p i ł k a r ­
s k i  o m is t r z o s tw o  I I I  L ig i F lo ta  — 
A r k o n ia .
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N IE C Z Y N N E . P R O G R A M  I
17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 S tu d io  L a ­
to .  19 D o b ra n o c . 19.10 S tu d io  F e s t i­
w a lo w e  —  M o s k w a  85. 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  
ra d ź . — „ K r y p t o n im  „ T r ia n o n ” . 

_  , . _  . .  '  , 21.40 ż n iw a  85. 21.50 K o m e n ta rz e .
D E L F IN  (4G8-78) „ B u t c h  C a s s id y  1 22.20 S p o tk a n ie  z p is a rz e m  —  H a l i -  
S u n d a n c e  K id  g . i5.45. 18 -  U s A ,  n a  A u d e rs k a . 22.50 S tu d io  L a to .  
1. 15; „ P o d  w u lk a n e m ”  g . 20 -  23.20 W ia d o m o ś c i.
U S A , 1. 18 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie -  „ R n r R . M  TT 
d z ie ła ) ;  C O L O S S E U M  (450-18) . .A  r K U W lA M  11
s ta w k ą  je s t  ś m ie r ć ”  g . 16, 18, 20 — 18 B l iż e j  p ra w a . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) ,  
f r . ,  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie -  19 „ Z b l iż e n ia ” . 19.20 P rz e b o je  D w ó j-  
la ) ;  K O R A B  —  n ie d z ie la :  „ J a k  ro z -  k i .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  d o k u m . 
«pęta łem  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 13 „D ż a m n a  c z y  Y a n lu n a ” . 20.30 O b ra z -
—  p o i. ;  K O S M O S  (380-03) „ Z a g a d k a  k i  b a le to w e  „ Y e s te r d a y ” . 21.05 R a - 
n ie ś m ie r te ln o ś c i”  g . 16. 18.15 , 20.30 — zem  z D w ó jk ą .  21.30 „ P o d  n ie b ie s k ą  
a n g ., 1. 18; s o b o ta : g . 9, 11.15. 13.30. f la g ą ” . 22 F i lm  h o l.  — „ W i lh e lm  
16, 18.15, 20.30; n ie d z ie la :  g. 9. 11.15. M ilc z ą c y ” . 22.50 „ R o z m o w y  in t y m -  
13.30, 16, 18.15; „P e c h o w ie c ”  g . 20.30 — n e ” . 23.30 W ia d o m o ś c i.
f r „  1. 18; B A Ł T Y K  (733-35) s o b o ta  
i  n ie d z ie la .  „ P s y  w o jn y ”  g. 17.30.
19.30 — U S A . 1. 18; „ Im p e r iu m  k o n t r  830 T y d z ie ń  na  d z ia łc e . 9 T e le fe r ie ,
a t a k u je ”  g . 15.15 — U S A . 1. 15: 9.50 F i lm  T V P  — „G d z ie ś  n a  k r a ń -
O G R O D O W E  —  „ S e k s m is ja ”  g . 21.30 ca ch  ś w ia ta ” . 10.15 P r .  p o e ty c k i.
—  p o l „  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie -  K*-3® W ia d o m o ś c i.  10.40 S z tu k a  T V  —
d z ie lą ) ;  P O L O N IA  (22-18-34) „ N ie  „ G r a n ic a ” . 11.50 „ N a  k r a w ę d z i  s ło ­
m a  m o c n y c h ”  g . 14.30 — p o i. ;  w a ” . 12.10 K r o n ik a  la t  p ie rw s z y c h .
„ P r z e d s z k o le ”  g . 16 — ra d ź .. 1. 15; 12.50 P o ra d n ik  r o ln ic z y .  13.20 N a  
. .Ż a n d a rm  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 18.30 h a r c e r s k im  s z la k u  —  K ie lc e  85. 14.05 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO -  R ep . „ W a r c z y g ło w a " .  14.30 P r .  w o j-  
N IE R  (475-02) ..Z a  s ie d m io m a  m o -  s k o 'w y . 15 W ia d o m o ś c i.  15.10 T V  
r z a m i”  g . 15.30 — N R D ; „ B lu e s  l i s t a  p rz e b o jó w .  15.30 P r .  d la  n ie .
B r o th e rs ”  g . 17, 19.30 — U S A . 1. ;5 - s ły s z ą c y c h . 16 F i lm  — „ W ie lk a  m i-  
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ B lu e s  B r o th e r s ”  lo ść  B a lz a k a ” . 16.55 „ P r o fe s o r ” . 17.30 
g . 9. 16.40, 10.15 —  U S A . 1. 15; .Z a  1 l ig a -  p i łk a rs k a .  18.20 L o s o w a n ie

. s ie d m io m a  m o r z a m i”  g . 11.30. 15 — D u że g o  L o tk a .  18.30 P r .  p u b l.  k u l t u -  
N R D ; „R e k s io  i  n o śn a  k u r a ”  g . ’ 3, r a ln e j  — „S u k c e s ” . 18.50 D o b ra n o c . 
14; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  19 S tu d io  F e s t iw a lo w e  —  M o s k w a  
„ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 16.3D 85. 19.30 D z ie n n ik .  20 F e s t iw a l M ło -
18.30 —  f r . ,  1. 12; D E R B Y  — „C e n a  d z ie ż y  — ¡M o skw a  85 . 22 W ia d o m o - '

. s t r a c h u ”  g . 21.30 — U S A  1. 18; ś c i. 22.05 S p o r t .  22.20 K o n c e r t  ju -
‘ s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ T o a  H o r n ’ ’ g. b i le u s z o w y  K a re la  G o t ta .  23 K in o

21.30 — U S A . 1. 18; Z A M E K  — n o c n e  — „ J a k a ś  in n a  k o b ie ta ” .

N IE D Z IE L A  11.30 „ L e s io ” . 11.50 S e rw is  t u r y -  N IE D Z IE L A
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 s ty c z n y  d la  z m o to ry z o w a n y c h .  12.05 P R O G R A M  I
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 P r .  ro z -  Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta .  . 12.30 M u z y k a  W IA D O M O Ś C I: 7. 17. 19. 20. 23.
r y w k o w y .  12 W s p o m n ie n ia  o  D . fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  7.25 M o s k w a  z m e lo d ia  i  p io s e n k ą . 
S z o s ta k o w ic z u . 12.40 C h iń s k i  f i l r ń  k w a d ra n s .  13.Í0 R a d io  k ie r o w c ó w .  8.05 M a g a z y n  w o js k o w y .  9 L a to ' z 
d o k u m . 12.50 W ia d o m o ś c i, k r o n ik a .  13.30 K o n c e r t  r e k la m o w y .  14.05 M a -  ra d ie m  z K r a k o w a .  12.05 W  sa m o  
33 I lu z jo n iś c i .  14.30 „ B łę k i t n e  o k n o " ,  g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” , p io -  p o łu d n ie . 12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i 
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 M u -  s e n k a  ty g o d n ia .  14.55 P ię ć  m in u t  o ty g o d n ia .  13 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w ,  
z y c z n e  in te rm e z z o . 17 W ia d o m o ś c i, f i lm ie .  15 B a n k  p rz e b o jó w .  16.05 13.15 Z  k o le k c j i  g w ia z d  e s t ra d y . 
17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 25 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17 S tu d io  14 K la s y c y  o p e r e tk i.  14.30 „ W  J e -  
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 K o -  s p o r t .  18 „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 z io r a n a c h ”  15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 
m e d ia  — ..V a r ie te ” . 21.15 „ P o c ią g  S tu d io  s p o r t  — cd . 19 Z  k r a ju  i  ze W e s o ły  a u to b u s . 17.05 D ia lo g i h i -  
w r a c a ” . 21.45 W id o w is k o  T V .  23.15 ś w ia ta .  19.30 R a d io  —  d z ie c io m ; s to ry c z n e . 17.20 R a d io  w  s a m o c h o -  
K r o n ik a .  .  „Ż a ło s n a  h is to r ia  d ia b ła  F a j f e r k a ” . d z ie . 18 M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .
P R O G R A M  I I  20-15 P r z y  'b t iz y c e  o  s p o rc ie .  21.05 18.20 R a d io  w  s a m o c h o d z ie . 19.10

T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  21.25 G w ia z d y  K o n c e r t  n a  je d e n  g ło s . 19.30 R a d io  
14 W y ś c ig i s a m o c h o d o w e . 10.30 i> ia - o p e ro w e  w  le k k im  n a s tr o ju .  22.05 d z ie c io m . 20.05 S ia d e m  n a s z y c h  i n ­
d a m i w ie U ic n  o d z -rv c  . lb . ia  « a js a  N a  r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 N a  te r w e n c j i .  21.30 S ły n n i  w ir t u o z i .  22 
r j^ jz .  „K s ię ż n ic z k a  p o s z u k  i w a n a .  r o c k o w ą  n u tę .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia -  T e a tr  P R  — „ G a łą z k a  m ig d a ło w a ” .

£ %  fS T t V ^ c I b s  -  . . S r ä r S  ‘p r o g r a m  u “ “ ' " 1'  “ °  U A “ ' s p o tk a ,*ia  2 T<>m i,ą-
S a rk o fa g - .  18.55 w ia d o m o ś c i.  19 W IA D O M O Ś C I:  a. 8 17 . 20.50 . 0.50. W IA D O M O Ś C I-  7 13 17 21 0 55
S p o r t  93 K o m e d ia ^  a n g . — .L e o s z y  6 30 s : ik I I c B a ł t y k .  8.05 N a s z y m  zd a - 705 q u (k ¡ Q t - . l  . ¡ . . i

n tÓF i lm  " c S R S W ę i r ó w k a 1“ ^  n ie m : * ■ *  a r c h iw u m  R y b iń s k i  i  i n n i . “  K o n - '
C SR S „ w ę d r o w n a  z y  „ o ls k .e j  m o s e n n i. 8.J0 P o ra n n a  s e - „  iy c z e ń . 8.25 N ie  t y l k o  g o ao o- 

c ia  . , r e n a d a . 9 W ie n ie c  d la  s o m n l k -  d y n i .  8.45 A u d y c ja  w o js k o w a .  0.03
w e s o ”  9.20 „ P o d a r u j  m i t r o c h e  P o ra n e k  z m u z a m i.  11 L e g e n d a  
f t “ 1“  - » • *  ‘ -‘ “ “ ' i 10“ * - ta m ty c h  la t .  12 M u z y k a - d la  k o le k ­
to  W a k a c je  . m e lo m a n a  11 z a w s z e  cj 0„ e r6 w . 13.C5 K o n c e r t  z n a g ra ń  
p o  je d e n a s te j.  11.10 „ W łó c z y p e r o n y ” . — • • ------------ ------- —•„  . - - O r k ie s t r y  P R iT V .  13.50 P io s e n k i z
11.30 1 y d z ie n  w  S te re o . 12 S z ta fe ta  d o b r ,  d y k c ja .  14.15 K la s y c y  m u z y k i  
m  i- je - j; !’ - 12 25 z  io n o te k i  40 -le c ia . r o z r y w k o w e j.  15 K o n c e r t  c i io ó in o w -

w IA U C 1 M U 5 U : n .  1». IB, aa. za. ’ h w a n e i ^ r z " » ^ “ « ' « 1' ¿ l o u i i í  * “ ■ l , M  K a “ ” !  w y d a w n ic z y .  15.3514 05 M i i3a7Vn m u z v c z n v  R v tm ”  JOW,ane| s x r z y m .  A io u m  o o e - p 10-sen k i n a  ż y c z e n ie . 17.05 R a d io -
14 55 m in u T  o ks fa żce  lT o s  f o w y -  14 G w ia z d o z b .o r  c z y l i  n a j-  w a  B ib l io te k a  M u z y c z n a . 18 R o m a n -
M u z y k a  i A k t u a l n V i  '30 Z  lep S ł z n a j le p s z y c h .-  16 W ie l k i^  se i  n ie  t y l k o . .  18.45 P ie ś n i bez '
m u ¿> Kd 1 r t lU U d U iłM .. .  ,  d Z ie ia .  W ie lc y  w y k o n a w c y .  16.00 -¡A u , iq  R nm nn cr. i r>’-P . v l l r n  TQ «
n a g ra ń  s tu d ia  P ro g ra m u  I .  18 05 P l f im _ c e m n o ś c i”  17 0 i  F e l ie to n  * OWĄ  9 « o m a n s ę  i m e  t y lk o .  I9.4& 
M e r  k u  r in«? r z a d o w v  18 20 W  no szu  c ie m n o s c l. • 1 ' -“ a t e v .  ?P- A .  D v o r a k  — S c h e rz o  c a p r ic c io s oM e r k u r iu s z  r z a o o w y . ía .-u - w  d o s z u - ;7 1o u z ic -n n .k .  ¡7.20 S z c z e c iń s k ie  nr) 2a R o m a n ie  i n ie  t v lk o
k iw a n iu  u lu b io n e j  m e ło d n . Id  Z  7 la T v r / i e ñ  na z a c h o 4 -  2 P i-  , ,  ,Komans_e 1 n ) e t y tk o ,
k r a in  i 7p ś w ia ta  ’ 0 30 R a d io  d z ie -  Dt0Senf . ł - 1 y a z i „ .  . na  ,a ~n ? a 20.45 H . B e r l io z  — S cena m iło s n a  zk r a ju  i  ze ś w ia ta , .a.du R a m o  o z ie  n ;m  . W y b rz e ż u . 18 R oza w ia t r ó w ,  s y m fo n i i  R o m e o  i  J u l ia ”  2105 
c io m : „R o z ta ń c z o n e  n u t k i  . 20.13 ;8 ¿Q M u z y c z n a  G a le r ia  D w ó jk i .  19.20 w iT d 0 m U c r  s ^ o M o w e  2 l l o ‘ L is ta
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d lS v iuu aL 1 , ra  l i te r a c k a  -  H e l* e ”  19 39 ' v l;a a o m o sc i s p o r to w e , z i -so L is ta
C ie b ie . 2!.05 K r o n ik a  s o o r to w a . 21.15 w -e c z ó r  w  i - lh L r m b n i i  S  '  W ie -  b ^ ' Ch p ' z,enbo ; '° w '. -22' 10 W ie c z ó r  M u 7 v k 'a  h a rn k u  '>‘>05 N a  ró ż n y c h  W L L ¿ o r w  L tn d rm o n u .  zj.aa vv ie  D}y to w y  ^  s w ie c ie  k a m e ra -M u z y K a  oa ro tsu  ¿¿.va w a  ro z n y c n  c z o rn e  r e f le k s je .  2 i Z  k o le k c j i  n a -
in s t r u m e n ta c h  22 20 R e o e ty c je  z ja z -  g ra ń  JanU £za K o m a na . 21.30 W ie -  
z u  p o ls k ie g o . 23.:o P a n o ra m a  s w ia -  c z 6 r i ¡ le r a t .k o - m u z y c z n y . 21.35 T e a tr  P R O G R A M  I I I  
ta .  23.25 D v s k o te k a  o rz a d  s o b o tą . _  i e ^ Q D ie rw sza  t w a r z ”  22 10 S E R W IS : 7. 13. 19.
P R O G R A M  I I  S tu d io  S te re o  za o ra s z a  23 W ie n ie c  8 S p ra w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia -
W IA D O M O S C I:  17. 20.55. 0.50, d la  L r a w . t d l i w a g o ”  23.20' S tu d io  t a - 8 20 K o m u  b io s e n k ę .. . 8.45 „ M o s -
14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 y tt í re o  Zap ra sza . 0.45 M in ia tu r a  l i t e -  k w a  85” . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f t l -
. .S y re n y  z T y ta n a ”  15.10 Z n a n e  raŁ. j j a ’ ‘ " m o w y .  9.30 Z  m o je j  p ły to te k i .  10
c z y  n ie  z n a n e ?  15.30 M u z y k a  na  p r ^ g R ^ M  I I I  „ T y lk o  50 m in u t ” . 10.50 B l is k ie
s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie l -  s p o tk a n ia . 11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a ,
c y  w y k o n a w c y .  16.50 „P la m a  c ie m -  „ X T 7' 8' a . l¿ ' 15' J 7, „o n  11.30 „ N ie b ie s k i  K r z y ż ”  —  s łb e h o -
n o ś c i” . 17.05 F e l ie to n .  17.15. D z ie ń . ” .30 P o l i t y .<a d la  w s z y s tk ic h  8 30 w is ^ o .  12 R e c ita l M ic h e la  D i n t r i -
n ik  17.20 R o z ś p ie w a n a  m ło d z ie ż  .P o ż e g n a ln e  s p o jrz e n ie  ’ 9.Oo W iz y -  cha> 12.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  13.05
17.40 K lu b  R o ln ik a .  18 K o n c e r t  ż y -  1 DOd,AOZ<l ;  .9-2° ,  J ? ° f an ,na  N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie
czeń . 13.30 W a k a c y jn y  K lu b  S te re o . m u z y k a . 10 P o to p  . 10.30 Z ło te  ¡a -  u  S t e l l i  W e b e r .  14.15 „ J e s te m  ja k a
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 W ie -  ta  s w m g a . 11 N ie  c z y ta lis c .e  — to  je s te m ” . 15 Ż y c ie  n a  g o rą c o . 15.20
c z o rn e  r e f le k s je .  21.05 Z  k o le k c j i  p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o k o ł m u z y k i  ..M o s k w a  85” . 15.30 O d k u rz o n e  p rz e -  
n a g ra ń  Ja n u s z a  K o m a n a . 21.30 W ie -  J | tJX nc??7k l e , • 11-30 s -trach  . p 0 j e. 15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  16
c z ó r  l i te r a c k o - m u z v c z n y .  2 ’..40 „ M ię -  , ,  •!? nac4-1 T r ó | k J- 13 „ O b m o -  D z ie ła ,  in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia . .17
d z y  z m ę c z e n ie m  a o d p o c z y n k ie m ” , w a  u .3 0  „ T e a t r  N a tu r a ln y  — P o w ię k s z e n ia . 17.30 S tu d io  T r ó j k i .  
22.10 P ły ta  z g w ia z d k a . 23 „ W ie n ie c  ®?Tu c h - 14 L a ^0 w_ f i lh a r m o n i i .  15.0a 18 „ E m e r y tu r a ”  — s łu c h .  19.05 B a w  
d la  s p r a w ie d l iw e g o ” . 23.20 In s p ir a -  yys z y s t¡Ve o ro w a d z ą  d o  siĘ ra z e m  z n a m i.  21 W ie rs z e  K .
c je  l i t e r a c k ie  w  m u z y c e . 24.05 G ło -  N a s h v i l le .  loaO G e r r y  K i lw o r t h  — K a m i la  B a c z y ń s k ie g o . 21.20 K o n c e r -  
s y .  in s t r u m e n ty  n a s t r o je .  0.45 M i-  " W. • 16 Z a p ra s z a m y  d o  to w y  a n e ks  „M u z y c z n y c h  p o r t r e -
n ia tu r a  l i te r a c k a .  T r ó j k i .  I8.O0 In fo r m a c je  s p o r to w e ,  t ó w ” . 22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o -
P R O G R A M  I I I  18 S z k o ła  P e łn a  s ło ń c a . 19.30 T r o -  c g _ 22.10 A n n 0 D o m in i  B —A —C—H .
S E R W IS - 15 ’ 6 17 18 c h ę  s w in g a .. .  I9.a0 „ Z a b ić  s t r a c h  . 22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą .
15.0? w ¿ ka ¿ 1 e  n a '  d w ń c h  k ó łk a c h .  z i e l o S 3 O k ? * - j 6 p u l * l k a "  23 Z ak  ^  T r i m .
15.18 P r e m ie r y  1 b is y  15 50 „ P o .  f j g S S J , , 0 «  T r ó j k i  °  ' - S w la t  W 6d,U e G a r M  '
ż e g n a ln e  s p o jrz e n ie  . 16 Z a p ra s z a - P R O G R A M  IV >  P R O G R A M  IV
m y  d o  T r o ik i .  17.30 P o l i t y k a  d la  W IA D O M O Ś C I: 7 12.05 17. 19.30. W IA D O M O Ś C I:  7. 12.05. 17. 19.30,
w s z y s tk ic h .  18.05 I n fo r m a c je  s p o r to -  23.50 . 23.50.
w e - 19 !9 -30 s,w i r i -  7.15 .C z a rn y  k o r a l  z M a le d iw ó w ” . 7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8 K le }
g a ... 19.50 „ Z a b ić  s t r a c h  . 20 Z  k o n -  7 30 „ H a l lo ,  w a k a c je ! ”  8.10 C z ło -  n o ty  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e g d o -
c e r tó w  J o z e fa  S x rz e k a . 20.45 K lu b  w  s w o i m  ..M ” . 8.30 P o ra n n a  t y  i f a k t y .  8.50 P s a lm y  M ik o ła ja
T r o jk i .  21 T t z y  k w a d ra n s e  ja z z u . Do z y ty w k a .  8.50 A k tu a ln o ś c i.  9.05 G o m ó łk i.  9 T ra n s m is ja  m s z y  r z y m -  
21 \45 K lu b  T r o jk i .  2k,.15 ś p ie w a ć  p o -  j  n ie m ie c k i.  9.20 M u z y c z n y  s u p le -  s k o k a to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y .

2X-4°. P rz s c z y ta jc ie  raz^ jeszcze . m e n t  9 30 z g a d n i j ,  s p ra w d ź , o d p o - 10.30 T e a t r  d la  D z ie c i — „ K ło p o ty  
23.o0 „ Ś w ia t  w e d łu g  G a rp a  . w ie d z . 10 A l fa b e t  p io s e n k i a k t o r -  z d u c h e m ” . 11 R o z g ło ś n ia  H a r c e r -

-  , „ o n  no -n s k ie j .  10.30 V a d e m é c u m  s łó w  i  z n a -  s k a . 11.59 S y g n a ł czasu  z  W a rs z a -
w IA D O M O S C I :  17. I9  dp. 23.50 cze ń  — „ P lo t k a ” . 11 R o z g ło ś n ia  w y  1 h e jn a ł z W ie ż y  M a r ia c k ie j .  '
15.05 M ię d z y  n a m i .6 L e k tu r y  n a -  h a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  in -  12.10 Z a g a d k i m u z y c z n e . 12.30 W y -  
s to la tk ó w .  16 10 In s t r u m e n ta r iu m  st r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o  L is tó w ,  p r a w y  " t lz w ó rk i .  13.30 P ie ś ń  r o m a n -  
m u z y k i  r o z r v w k o w e j.  16.30 W id n o -  12.3o M .ę d z y  fa n ta z ja  a n a u k a . 13 ty c z n a . 13.45 K r a jo b r a z y  h is tó r y c z -  
k rą g . 17.05 M u z y k a  na  le tn ie  po,  z ło ta  s e r ia  C la u d ia  A r r a u ’ a. 13.55 n e . 14.15 M o n o g ra f ie .  14.45 P o p o łu d -  
p o łu d n ie .  18 M a g a z y n . 18.20 M u z y c z -  l i t e r a c k i  W ito ld a  B i l l ip a .  14 O n ie  m ło d y c h  S łu c h a c z y  —  „ K w ia -
n e  h o b b y . ¡8.40 S tu d io  e k s p e r tó w . M i t u r ę  s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  W  a n -  to w y  k a le n d a r z ” , 15.05 T e a t r  d la
19.40 Z ie ln ik  p o ls k i.  19.55 O tw ó r -  d a w a r s k a .  14.30 P o p o łu d n ie  m ło -  M ło d z ie ż y . 15.50 M u z y k a  n a s to la t -
czosc i d la  d z ie c i. 20.20 W ie c z ó r  m u -  d y c h  s łu c h a c z y  — „ Z  m u z a m i k ó w .  16 S o c jo lo g ia  i ż y c ie  p o to c z -  
z y k i  i  m y ś li .  22 A n to lo g ia  m u z y k i  D0<i r ę j ją ” . 15 T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  — ne . 16.05 F e s t iw a l M o n iu s z k o w s k i.  
ooar^ » r a l l l e ' '  22-50 m  Czw ó r k i .  .T a je m n ic z a  w y s p a ” . 16.05 z  m ik r o -  16.45 D o r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .  17.0o
23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  1 f o n e m  DO k r a ju .  17.05 P e jz a ż  p o ls k i.  Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y .  17.50 M u -

17.20 K lu b  w y d a w c ó w . 18 K o n c e r t  z y k a  lu tn io w a  X V I I  w . 18 N a  boże ń -  
p r z e d w ie c z o rn y .  19 P o r t r e ty  P o la -  s tw o  S ta r o k a to l ic k ie g o  K o ś c io ła  M a ­
k ó w . 19.35 S w in g o w e  g r a n ie .  20.20 r ia w it ó w .  18.40 J a n  S e b a s tia n  B a c h  

7, 8. 9. 10 / 14, W ie c z ó r  ze s łu c h o w is k ie m  — „ H o -  n a  s k rz y p c a c h .  19 A l fa  i  O m e g a  — 
m e r  i O r c h id e a ” . 21.30 P io s e n k i — m a g a z y n . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i  i  k o n -

..D z ie ń  k o l ib r a ”  g . 14.30 — p o i .
1. 12; „ C a ły  te n  z g ie łk ”  g . i7 . 19.30 
— U S A , 1. 15; s o b o ta : „ D z ie ń  k o ­
l i b r a ”  g . 10.30. 12.30, 14.30: „ C a ły
te n  z g ie łk ”  g . 16; n ie d z ie la :  g . 17; 
M A R S  —  p ią te k :  „ K ie d y  d o jrz e w a  
J a g o d a ”  g . l *  . -
k i t n y  g ro m ”

P R O G R A M  I I
16 w ia d o m o ś c i.  16.10 „S a g a  le śn e g o  
r o d u ” . 16.40 W id e o te k a . 17.05 O p o ­
w ie ś c i m y ś liw s k ie .  17.25 Z e s p ó ł 
„ D o m ” . 18.10 D a r y  la s u . 18.30 B i i -  

i  10. ’  m o  z eJ w s i ( lo k . ) .  19 S p e k t ru m . 19.30 
1 7 1 ’a ik  ’ Ytci * "  D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20 

• a- u s a . O p o w ie ś c i m y ś liw s k ie .  20.10 W o k ó ł
e s t ra d y  — K r z y s z to f  J a ś la r .  20.40 

18 30 —  U S A  1 15- P U Z Y J A 2 S  ś w i ^ t y  20-50 R e c ita l d u e tu  fo r -

dasa5”AJSSS:
13.30; _ „ T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 12; N IE D Z IE L A
n ie d z ie la :  „ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 16; 7 20 i  7 40 T T R  8 oą T v d 7 ip ń  <ł

" a,2eS a- M e f ir iJ .  °I0T ™ ' w*'fdom Ldc?.eńl'o.3S5
b o ta  i  n ie d z ie la ^  B I A Ł Y  1'Z a g ! f t  W ie Ik ie  r z e k i  ś w ia ta  — R z e k a  S w .

i 2;15:z a t o r a  SI- “  ' o *  5 !S L v *
(N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ T h a is 1

K r a j  za  m ia s te m . 13.20 K o n c e r t  na
U N ow e w a r p n o ,  m e o z re ia : „ T n a ts -- -  •
DQl" L  l8W i ^ f Tł? J2nav r0dZinka'’ Po-73 m”  ;“.5^— w ę g .; M E W A  (Ż e le c h o w a )  
d z ie ła :  „ B łę k i t n y  g r o m ”  g . „
U S A , 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )
„ S ta r  80”  — U S A . 1. 18 ( p ią te k .

„ P o c z d a m ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.10 
„ T ą r r i  g d z ie  r o ś n ie  w a n i l ia ” . 15.55 
W  s ta ry m  k in ie  —  „ N i k t  n ic  n ie  

3 i a ,. . . w » , . n ._ t _ . w ie ”  — C S R S . 17.10 K u l is y  w ie lk ie j
¿ 'obota T n ie d z ie Y a ^ G R Y F  iG ? v f in p i  o o l i t y k i .  17.40 S p o r t .  18.10 „ T ro s k a
J S e d ife ta *  -  5 s a  1 w? 0 Prz y s z }° ść  ś w ia ta ” . 18.25 A n te n a .

włosy" -  ¿ in s i  ¡J » wg 2 g a ? , i ,  ’l i i«  « •R O B O T N IK  (P y rz y c e )  n ia te k  i n ie  D z ie n n ik .  J i  E U m  T V  a n g . —
"d z ie ła :  „ W ię z ie ń  B r u b a k e r ”  -  U S A . ,̂ ia n - |1 25 2#̂ 3 U «1 s s ^ s w i e ^ a ’  
' I  18' .W ro ta  d o  n ie b a ”  — r a d /  w y *. 21.2o . S p o r t .  21.55 „ S t y lę ,  n a -  
i  12;' W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la ?  s e n ty m e n ty  *. 22.55 W ia d o -

W ie lk i  *Szu”  — p o i. .  L  18; „ Z a n -  
d a r m  w  N o w y m . J o r k u ”  — f r . ;  P R O G R A M  I I
W E N U S  (G o le n ió w )  „ S e k s m is ja ”  — ■. j i ,  „
r , L  L i *  jo U te » .  «O bo t«  1 M t a -  i ,V ?  ™ m p f . a f ;
la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  m a te k  i  n ie ­
d z ie la :  „ B a l la d a  o N a r a y a m ie ’

15 P r.- w o js k o w y ;  15.30 K lu b

j »  !  , T “ “dV  S S S Í Í S T "  w  » W . S S S 3 Ä ' 1'
« “ ¿ m  d w o rk u ”  -  b S !  i f i s f 1' j £

w z d łu ż  P o ls k i —  P ło c k . 16.20 K in o  
d z ie c  bez g ło w y ”  -  ‘  ra d ź . ' { p i ą t i i .  i u t r o  p o n ie d z ia łe k .  17.25
s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  C U K R O W N IK  F , lrn  T V  h.1.s z ? : ~  -:-le_zdzl.?c . w  c z a r -s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  „W y s o a  z ło . 
c z y ń c ó w ”  — p o i. ;  „ D z ie c k o  Rose- 
m a r y ”  — U S A . 1. 18.

(n ie d z ie la )

n e j m a sce ” . 18.25. 20.55 W z d łu ż  W i­
s ły .  w z d łu ż  P o ls k i  — P ło c k .  19.30 
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20 
P rz e b o je  B o g u s ła w a  K a c z y ń s k ie g o . 
21 40 S e n sa c je  X X  w ie k u  —  s a m o ­
b ó jc y  i  z b ro d n ia rz e .  22.05 F i lm  T V  
N R D  — „ B r a c ia  L a u te n s a c k ” . 22.55 
W ia d o m o ś c i. 23 „W s p o m n ie n ia  z 
w a k a c j i ” .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  p r a w o  

£ 11: d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

n a u k a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 

22: 23.
8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń -  o rz e b o je . 21.50 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  22 k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r  
s k ie j .  8.15 M u z y k a  o o ra n n a . 8.45 Ż o ł-  S p o tk a n ie  z re p o r ta ż e m . 22.25.' M u -  m u z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s je  i  r e -  
n ie r s k i  z w ia d . 9 L a to  z ra d ie m , z y c z n e  b io g r a f ie .  22.50 .E rn e s t H e - zo n a n s e  m u z y c z n e . 22.50 L e k t u r y
9.05 In fo r m a c je  o w a r u n k a c h  ja z d y  m in g w a y ” . 23 K u l is y  sce n  i  s c e n e k . C z w ó r k i.  23 Z esp . „ C o m p le to r iu m ” .
ń a  d ro g a c h . U  P ro g n o z a  p o g o d y . 23.30 R o z m o w y  in ty m n e .  23.10 „ G w ia z d o z b ió r  p a r y s k i” .

-  ..Z a  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

c z y  u p ió r ”  g . 14.30; B A J K A  —  „ R o ­
b in s o n  K ru z o e  m a r y n a rz  z Y o r k u ’r 
g . 12; M E W A  —  „ S t r a ż  p o ż a rn a ”  g.

K O R A B  —  „ Z a g in ą ł  p ie se k  
12; B A Ł T Y K  — „ Z  o g n ie m  
ż a r tó w ”  g . 14; P IO N IE R  
s ie d m io m a  m o r z a m i”  g. 11.30 
„ R e k s io  i  n o śn a  k u r a ”  z .  13. 14; P R O G R A M  I
H E T M A N  -  W y p r a w a  n a  w y s o ę ”  ¡5.25 D ix ie la n d  w  D re ź n ie . 16.25 „O d  
g . 12; „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu rz e ^ ’ s tó p  d o  g łó w ” . 16.50 G im n a s ty k a .  17 
5 ' i1,3-1?!) z e s ta w  b a je k  W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la

,U - -12- 13:„ M A R S  — „ B y ła  s o b ie  d z ie c i.  17.45 P ie ś n i lu d o w e . 18.15 
m a ła  ś w in k a  g . 11: S Z M A R A G D O -  s iu d io  F e s t iw a lo w e  —  M o s k w a  85.

-  „ D u c h j ł  p u s z c z y ”  8 ^ 1 4 ; „ S u -  ; * . »  T V  d z ie c ię c a . 19 P r .  p o p .-  
D e rp o tw ó r  g 15 16.40- p r z y j  . i Z n  n a u k o w y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 

_ ••®15 k l l n y . o la k  . a ; l 4-30: 1 M A J — k r o n ik a .  20 f i l m  z  6 e r i i  . .B e rg e ra c ” . 
Sześć n ie d ź w ie d z i 1 c lo w n  C e b u l-  2i F i lm  —  „ T a n c e r z e  z  B ro a d -  

k a  g . 15; „ Z a  s ie d m io m a  m o rz a -  w a y u ” . 22.45 K r o n ik a .  23 F i lm  T V  —  
m i* g i 6;?0 '  n, V I N 1 ^  7  •■ T a .ie m iii. „ z a m o r d o w a n y  a t a k u je ” .c z v  u n ió r ”  0 14.31P 1U .1K »  __ B n . ________ J

P R O G R A M  I I
17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i.  
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 P r .  p o e ty c k o -  

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in -  } i r y c z n y - 18 55 W ia d o m o ś c i.  19 M e -  
fo r m a c i i  O P R F  lo d ie  f i lm o w e .  20 F i lm  f r .  — „ H i -

J * s to r ia  A d e l i  H ” . 21.30 K r o n ik a .  22
S tu d io  F e s t iw a lo w e  —  M o s k w a  85. 
22.30 F i lm  w ę g . — „G d z ie ś  w  E u r o ­
p ie ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  — 9.15 G im n a s iy k a .  9.25 K r o n ik a .  10
B y l iś m y  — J e s te ś m y  — B ę d z ie m y  — W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11.30 K o z a c -  
p o ls k a  g r a n ic a  z a c h o d n ia  i  n ó łn o c -  k ie  m e lo d ie  i  ta ń c e . 12.10 W ia d o -  
n a  w  1000-leciu —  g . 9.30—15.30; m o ś c i. 12.15 F i lm .  12.50 S tu d io  H a l-  
S T A R O M Ł Y N S K A  27 — S z tu k a  do I -  le .  13.50 W ia d o m o ś c i.  14 W id o w is k o  
s k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; d la  d z ie c i.  15.25 F i lm  d o k u m . 16 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t  p o m o r s k ic h :  S z tu ^  P r .  z R o s to c k u . 17 S tu d io  F e s t iw a -  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — lo w e . — M o s k w a  85. 17.30 W ia d o m o -  
X V I I I  w . ;  S ta re  s r e b r a  — g . 9.30r- ś c i. s p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
15.30: P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł F i lm  T V  — „ T a je m n ic a  b a g ie n ” , 
h i s t o r i i  m ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  - r  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l-  F i lm  f r . . - w ł.  —  „ T r z e j  m u s z k ie te ro -  
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —  w ie ” . 21.55 „ Z ło ta  ró ż a ” . 22.40 K r o -  
p a m ię c l p a n i  d y r .  J a n in y  'S z c z e r -  n ik a .  22.55 „ P r o k u r a to r  m a . g ło s ” , 
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; 24 w ia d o m o ś c i.
D a w n e  w id o k i  S z c z e c in a ; M e d a le  P R O G R A M  I I
S z c z e c in a  w  4 0 - le c iu  ze z b io ró w  17.35 G im n a s ty k a ,  w ia d o m o ś c i.  17.50 
m g r  ln ż .  R y s z a rd a  B r y c h a  g . 9.30—  T V  d z ie c ię c a . 18 „ Z a g in io n a  e ksp e - 
15.30; 13 M U Z  —  p ł .  Ż o łn ie r z a  2 — d y c ja ” . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 F e s t i-  
m a ła r s tw o  J a ro s ła w a  E y s y m o n ta  — w a l  M ło d z ie ż y  — M o s k w a  85. 20.45 
S - t o —18. P ię k n e  m e lo d ie . 21.30 K r o n ik a .  22
m u z e a  w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  o tw a r -  F i lm  a n g . —  „ o s t a t n ia  m iło ś ć  lo r d a  

N e ls o n a ” «te w  godz. 10—16.

¡ in f o r m a t o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , n ie k a rn ic z e . n a ­
b ia ło w e  w  g o d z . od 7 d o  13 p r z y  
u l .  B a ł t y c k ie j  25. K a r p ie j .  M e c h a ­
n ic z n e j L u b e c k ie g o . K o m u n y  P a ­
r y s k ie j .  Z ie m o w ita  W ło ś c ia ń s k ie j.  
P o k o ju .  S to łc z y ń s k ie j.  B o h a te ró w  
W a rs z a w y . B a ta lio n ó w  C h ło o s k ic h  
Z o łę d z io w e l.  a l. N ie p o d le g ło ś c i (n r  
s k l .  67 i 260). a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
134 i  11 (od  22). J a w o ro w e j,  M io ­
d o w e j  M a r ia n a  B u c z k a  35. P o tu lic -  
k ie j .  5 L ip c a  P o c z to w e j.  B o i.  K r z y ­
w o u s te g o  ( n r  s k l  121) D w o r s k ie j .  
K o lu m b a .  K a ro la  M ia r k i.  M ie s z k a  
I .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 10. 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  9. B o i.  K r z y w o ­
u s te g o  15. Ś lą s k ie j 19. 26 K w ie tn ia .  
Ś w ia to w id a  47. K o ś c ie ln e j 29. O d ro ­
w ą ż a  5. A r t y le r y j s k ie j .  A s n y k a  13 
M a c ie je w ic z a  S t rz a ło w s k ie j  2. R o ­
b o tn ic z e j 12, N e h r in g a  45. S zcze c iń ­
s k ie j  12. S to łc z y ń s k ie j  75, U n i ł  L u ­
b e ls k ie j.  T a t r z a ń s k ie j ,  C h o p in a . 
P rz y s z ło ś c i.  L e le w e la  8. P a rk o w e j 
12. B a rb a r y  2. W it k ie w ic z a  Z a w a d z ­
k ie g o  55. S t ru g a  D u n ik o w s k ie g o  
K r a k o w s k ie j  (d o  11). A x e n to w ic z a . 
p r z y  re s t.  D o m o w a . K u r p ió w .  O b r.  
S ta l in g ra d u .  O d z ie ż o w e j. K r a s iń s k ie ­
go . a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  42. S z e ro ­
k ie j .  P y r z y c k ie j .  R y m a r s k ie j .  W rz e -  
s iń s k ie j.  G o s z c z y ń s k ie g o  os. B u k o ­
w e  (d o  10). Ś c ie g ie n n e g o  7. N ie m ­
c e w ic z a  ( K o n s u m y ) . a l .  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j .  M a r ia n a  S u c z k a  21 ..M a ­
z u r e k ” , M e ta lo w e j ,  a l. P ia s tó w , a l. 
W y z w o le n ia ,  P u ła s k ie g o , J a g ie l lo ń ­
s k ie j .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  o d  7 d o  
17 p r z y  u l .  u l . :  E m i l i i  G ie rc z a k  27 
Ł o k ie tk a  18. p i .  P o o ie la .  K o m u n y  
P a ry s k ie j .  D z ie rż o n ia . B a z a ro w e j.  
R e y m o n ta . N a d  O d ra . S a n to c k ie j,  
a l .  N ie p o d le g ło ś c i (o d  U  d o  16).

S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o r a t  
P S S  „S o o łe m ”  p r z y  a l.  J e d n o ś ć . 
N a r o d o w e j 47 c z y n r ie  od  10 d o  17.

S k le p y  m ię s n o - w e d lin ia rs k ie  g a r ­
m a ż e ry jn e . d r o b ia r s k ie  c z y n n e  od
8 d o  13 o ra z  r y b n e  D rży  a l.  W y z ­
w o le n ia  10 a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  32. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  25. S k le p y  i  k io s k i  
w a rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  s o o ż y w c z o -  
r o ln e  c z y n n a  c a ła  s ie ć  w  go dz . od
9 d o  14 o ra z  d o  go dz . 17 p la c ó w k i 
o  o b s a d z ie  w ie lo o s o b o w e j.  •

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  od  13 
d o  17 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j.  B o g u ­
s ła w a . T k a c k ie j.  S k le p y  o rz e m y -  
s ło w e  c z y n n e  w  g o d z . od  10 d o  16.

K io s k i  . .R u c h u ”  c z y n n a  c a la  s ieć  
w  g o d z . od  6 d o  15 o ra z  d y ż u rn e  
d o  g o d z . 18 p r z y  a l. W y z w o le n ia  29. 
a l.  W y z w o le n ia  ró g  P io t r a  - S k a rg i,  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  róg . J a g ie l lo ń ­
s k ie j .  K a ro la  M ia r k i  ró g  K u  S ło ń ­
c u , M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w s k ie g o  
B u d z is z y ń s k ie j.  B a se n  G ó rn ic z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i,  p i .  H o łd u  P ru s k ie g o , 
E m i l i i  G ie rc z a k . R y d la . D w o rz e c  G ł. 
P K P  d o  g o d z . 22.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l i ­
k a te s y  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6 od 
9 d o  13, a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j  47 
o d  13 d o  17.

K io s k i  .R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  g o d z . od  8 d o  14 
o ra z  d y ż u r n e  d o  go dz . 18 i  22 ta k

ja k  w  s o b o tę , c z y n n y  b ę d z ie  ta k ż e  
k io s k  p rz y  J a s n y c h  B ło n ia c h  ; W 
g o d z - o d  U  d o  18.

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  D rż y  a l. N ie p o d le g ­
ło ś c i 41/42 o ra z  na  D w o r c u  G łó w ­
n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie n io n d  
c z y n n e  b ę d ą  od  8 d o  13 p r z y  U l. 
u l . :  D w o r c o w e j  20. P o c z to w e j 5, 
a l.  W y z w o le n ia  70 M ic k ie w ic z a  120, 
S t rz a ło w s k ie j  46 D u b o is  9. Z a m k ­
n ię te j  2, K r a k o w s k ie j  19. Z e g a d ło ­
w ic z a  12; A  K r z y w o ń  10. M e ta lo ­
w e j  30. B o h a te ró w  W a rs z a w y  55, 
S to łc z y ń s k ie j 149 S z c z e c iń s k ie j 21. 
J a r o w ita  9. B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
79. B a ł t y c k ie j  38. d 1. D z ie r ż y ń s k ie ­
go  1. w  Z a ło m iu .  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  35 M ilc z a ń s k ie j 1. S z k o ln e j 
11, W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26, 
w  P o lic a c h  1 p r z y  u l .  G r u n w a ld z ­
k i e j  16 o ra z  P o lie e  3 o r z y  a l.  P ia ­
s tó w  5 c z y n n y  o d  9 d o  11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
W P K M  k u r s o w a ć  be da  w g  ś w ią te c z ­
n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

Znaleziono
W  R E D A K C J I  .K u r ie r a ”  w  p o k o ­

j u  n r  66 o d e b ra ć  m o żn a  d o k u m e n ­
t y  M a r iu s z a  J a c o s z k a  i  M ir o s ła w a  
B ła s z c z y k a .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  d u ż y  s z o rs tk o ­
w ło s y  p ie s , r a s y  m ie s z a n e j,  p o d p a ­
la n y .  W ia d o m o ś ć  — t e l .  38-502 d o  
go dz . 16. ■

P R Z Y B Ł A K A Ł A  s ię  s u k a  r a s y  
■ w i lc z u r .  W ia d o m o ś ć  t e l .  37-672 p o  
Ig o d z . 20.
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Teatr „Ateneum" w  Szczecinie

„Policja“ Mrożka

Z  D Z IE S IĘ C IO M A  s p e k ta k la m i . .P o l ic j i ”  S ła w o m ir a  M ro ż k a  p r z y ­
je c h a ł  d o  S zcze c in a  w a rs z a w s k i T e a tr  „ A te n e u m ”  Z o b a c z y m y  z n a n y c h  
i łu b ia n y c h  a k to r ó w ;  J a n a  Ś w id e rs k ie g o  ( k tó r y  ta k ż e  r e ż y s e ro w a ł 
s p e k ta k l)  J a n a  K o c in ia k a .  K r y s ty n ę  B o ro w ic z . M a r ia n a  K o c in ia k a  
L e o n a rd a  P ie tra s z a k a  i  Tad eu sza  C h u d e c k ie g o . „ P o l ic ja ”  je s t  w y s ta ­
w ia n a  na  sce n ie  T e a tr u  P o < sk ie go  od w c / .o ra j d o  5 h m . w łą c z n ie  
o go dz , 17 i  20. S p rz e d a ż  b i le tó w  w  k a s ie  te a t r u  od  g o d z . 16.

W eekend  nad Jeziorem D ąb sk im

Gdzie gospodarzy w ielu...
I

 J E Z IO R O  D  bskie. Jedy  
ny akw en, nad którym  o- 
chłody i wypoczynku szu­
ka ją  przede wszystkim  
mieszkańcy prawobrzeżne­
go Szczecina. I nie tylko.

O T O  fra g m e n t lis tu , ja k i  na­
p isa ła  do nasze j re d a k c ji pan i 
Z o fia  R eszke-Leszezyńska z u l.

W  niedzielę w Klubie

,13 Muz"

Spotkanie
z Janem Świderskim

K I .U B  „13 M u z ”  z a o ra sza  w  n ie ­
d z ie le - (4 b m .)  o go dz . 12 na s p o t­
k a n ie  z o r o t .  J a n e m  S w id e rs k  m -  
w v b i t n v m  a k to r e m  i re ż y s e re m  
w a rs z a w s k ie g o  T e a tr u  ...A te n e u m ” , 
w y c h o w a w c a  w ie lu  p o k o le ń  a b s o l­
w e n tó w  P a ń s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ­
ły  T e a tr a ln e j .  G ość be d z ie  m ó w  ł 
o s w e j D rą c y  nad r o la m i o p ro c e ­
s ie  k s z ta łto w a n ia  s ie  o so b o w o śc i 
tw ó r c z e j;  w  p ro g r a m ie  sa 'a < ż e  
w s n o m n ie n ia  o — z n a n y m  d o b rz e  
s z c z e c iń s k ie j p u b l ic z n o ś c i t e a t r a l ­
n e j — J ó z e f ie  G ru d z ie  re ż y s e rz e  
S D e k ta k lu  „ F r y d e r y k  W  e lk i ”  z J a ­
ne m  S w id e r s k im  w  r o l i  g łó w n e i 
( o g lą d a l iś m y  te  s z tu k ?  d z ię k i"  T e ­
a t r o w i  T e le w iz j i ) .

Zamek zaprasza
W  N IE D Z IE L E .  4 s ie rp n ia  o 

go dz . 18.00 w  S a li B o g u s ła w a  
w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
o d b g d z ie  s ie  k o n c e r t  k a m e ­
r a ln y  w  w y k o n a n iu  E lż b ie ty  
S t e fa ń s k ie j- Ł u k o w ic z  ( k la w e ­
s y n ), G rz e g o rz a  O lk ie w ic z a  
( f le t )  i M iro s ła w a  P ie t k ie w i ­
cza ( o rg a n y ) .  W  p ro g ra m ie  
u tw o r y  B a c h a . W a lth e r a .  H a -  
e n d la  1 T e le m a n n a .

R ó w n ie ż  w  n ie d z ie le  o godz. 
12.00 w  ra m a c h  . .K o n c e r tó w  
P o łu d n io w y c h ”  na d z ie d z iń c u  
Z a m k u  w y s tą p i z rs o ó ł b lu e s o ­
w y  . .A f t e r  B lu e s ” , la u re a t  I 
n a g ro d y  N a d b a ł ty c k ic h  S o o t-  
k a ń  B lu e s o w y c h  S o p o t 1085.

(Jacz)

Brak gospodarza?

Uliczki bez nadzoru
P IS A L IŚ M Y  sw e g o  czasu o  d w ó c h  

u l ic z k a c h  ( c z y ta j  ś c ie ż k a c h )  k tó ­
r y m  d z ię k i  z n a k o m  d r o g o w y m  n a ­
d a n o  ra n g e  w ie lk ic h  m a g is t ra l i.  T a  
n ie z ro z u m ia ła  d e c y z ja  d o ty c z y  u l i ­
c z e k  bez n a z w  p r o w a d z ą c y c h  od  u l. 
B u d z y s z a  W o s ia . R e y m o n ta  i P a d e ­
r e w s k ie g o  D o  te j  p o r y  n ie  b v ło  
o d z e w u  na  nasza  n o ta tk ę  N ie  za ­
re a g o w a ła  a n i je d n o s tk a  k tó ra  ood 
je la  te  d e c y z je  a n i te ż  w y k o n a w ­
ca  te g o  o o le c e n ia .

O tr z y m a l iś m y  n a to m ia s t w ie le  s y ­
g n a łó w  od  C z y te ln ik ó w  w s k a z u ją ­
c y c h  n a  o o d o b n e  n o n s e n s y  w  in ­
n y c h  r e lo n a c h  m ia s ta . O s ta tn io  in ­
t e r w e n io w a li  ta k ż e  rm e s z k a ń c y  
u l ic z k i  bez n a z w y  p ro w a d z ą c e j 
m ie d z y  o g r ó d k a m i i  d o m k a m i od 
u l .  P rz y b y s z e w s k ie g o  d o  u l M ic ­
k ie w ic z a .  C ią g n ie  s ie  on a  r ó w n o ­
le g le  d o  u l ic  T r a u g u t ta  i  G rz e g o ­
r z a  z  S a n o k a .

T y m  ra z e m  c h o d z i o to . że m e  
w ia d o m o  k to  Test g o s o o d a rz e m  te g o  
. . t r a k tu ” . W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  s k a r ­
ż y  s ie . że in n i  p o s z e rz a ła  s w o je  
d z ia łk i  k o s z te m  te j  u l ic z k i ,  co  u n ie  
m o ż l iw ia  d o ja z d  d o  w ła s n y c h  ga ­
r a ż y  1 d o m ó w . J e s t to  fa k ty c z n ie  
b a rd z o  w a s k a  d ró ż k a , na  k tó r e j  w 
cz a s ie  r u c h u  m o że  z m ie ś c ić  s ie  za ­
le d w ie  t y l k o  je d e n  s a m o c h ó d  oso­
b o w y . T e re n  te n  lu s t r o w a l i  p rz e d ­
s ta w ic ie le  s t r a ż y  o o ż a rn e i ia k  i 
m ie js c o w e g o  k o m is a r ia tu  M O . U zna 
l i  o n i że o b e c n y  s ta n  d r o g i  z a g ra ­
ża b e z p ie c z e ń s tw u  rfa w y p a d e k  o o - 
ż a ru . lu b  in n y m  n ie p rz e w id z ia n y m  
k a ta k l iz m o m . M y ś lim y  że s o ra w a  
ta  w in ie n  z a ja ć  s ie  W y d z ia ł G e od e­
z j i  i  G o s o o d ą rk i G r u n ta m i U rz ę d u  
M ie js k ie g o

C zas n a jw y ż s z y  w y ja ś n ić  te  d w a  
p r o b le m y .  S a d z im y , że b e d z ië , 
w re s z c ie  r e a k c ja  na  p o s tu la ty  C z y ­
te ln ik ó w .  (z)

Awaria instalacji wodnej w „Medicusie“

Powódź na pl. Zwycięstwa
W  N O C Y  

czw a rte k
środy 

spółdzielni

k a -

s ta n  u rz ą d z e ń  w o d o c ia g o w o -k a t 
l iz a e y jn y c h .  k tó re  sa czę s to  p r z y ­
c z y n a  a w a r i i  p rz y n o s z ą c y c h ’ z n a c z ­
ne  s t r a t y  m a te r ia ln e . (M K )

W P K M  na razie obserwuje...

w ie m  w s z y s tk ie  te  p la c ó w k i m a ja  
s u f i t y  w y k o n a n e  z m a te r ia łó w  

__  d re w n o p o c h o d n y c h , k tó re  n a s ią k ły
„M ed icu s  n as tą p iła  a w a - WOdą i  t r u d n o  p o w ie d z ie ć  c o  be- 
r ia  in s ta la c ji s a n ita rn e j, d z ie  z n im i  d a le j,  
co s ta ło  się p rzyczyn ą  za- A d m in is t ra to re m  ca łe g o  b u d y n k u  
, . \  .jest „ P r o k o m ”  b e z s i ln y  w o b e c  „ M e ­
la n ia  pom ieszczeń k i lk u  d ic u s a ” . k tó ra  to  s p ó łd z ie ln ia  ju ż
in s ty tu c ji z n a jd u ją c y c h  się p o  ra z  d r u g i w  ty m  r o k u  za la ła  
W ty m  b u d y n k u . c a l*  b u d y n e k  P o p rz e d n ia  aw a

p o w s ta ła  w s k u te k  z a tk a n ia  r i  
,  .  . . n a l iz a c y jn y c h  i s p o w o d o w a ła  r o w -

P O W O D Z z d a i z y ł a  się na n i eż s z k o d y  W v d a je  s ie . że k o m -  
s k u t e k  p ękn ię c ia  p la s t ik o w e j p e te n tn e  oso b y  w  . .M e d ic u s ie ”  p o -
r u r k i  d o p r o w a d z a ją c e j  w o d ę  w ^ n y  z w ró c ić  w ię k s z a  u w a g ę  na
d o  s p łu c z k i  k l o z e t o w e j .

N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ł sk le p
fila te lis ty c z n y , w  k tó ry m  u le ­
g ły  zn iszczen iu  znaczk i na su­
mę 21 tys. zł. A le  pan u jąca  w  
sk le p ie  w ilg o ć  może spow odo­
w ać n ieb a w e m ' s tra ty  tru d n e  
do p rze w id zen ia . P otok w ody 
s p ły w a ją c y  z s u fi tu  spow odo­
w a ł ró w n ie ż  za lan ie  pom iesz­
czeń k a w ia rn i „U śm ie ch ", gdzie 
u le g ły  zn iszczen iu  w y k ła d z in y , 
fo te le , o raz e lew ac je  sa li i  za­
plecza, k tó re  n ic  ta k  d aw n o  b y  
ły  m a lo w a ne . N ie  lic z y m y  ju ż  
s tra t spow odow anych  z a m k n ię ­
ciem  k a w ia rn i d la  konsum en­
tów .

S P Ł Y W A J Ą C A  p rz e z  k i l k a  g o ­
d z in  w o d a  z a la ła  p o n a d to  z n a jd u ­
ją c e  s ię  na p a r te rz e  p o m ie s z c z e n ia  
P Ż M  i s k le p u  z z e g a ra m i. W  p le  
c ó w c e  P Ź M  z a la n e  sa d y w a n y  i 
u le g ły  a w a r i i  te le fo n y ,  n a to m ia s t 
w  s k le p ie  z n is z c z o n a  zo s ta ła  cześć 
to w a r ó w .  N ie  w ia d o m o  te ż . ja k ie  
s k u t k i  b e d a

K a p ita ń s k ie j.  Nasza C z y te ln ic z ­
ka  zw raca  uw agę na  odc in e k  
„d z ik ie j”  p laży  z n a jd u ją c y  się 
tuż obok C a m p in gu  P T T K  i o - 
śro d ka  w eekendow ego W o je ­
w ódzkiego  P rze ds ię b io rs tw a  
e n e rg e ty k i C ie p ln e j.

„D os tę p  do je z io ra  w  ty m  
w ła śn ie  m ie jscu  zosta ł przez  
kogoś ogrodzony p ro w iz o ry c z ­
n ie  d ru te m  ko lczas tym , zaś na 
brzeg w p row adzono  w ra k  sta-  
lo w e i b a rk i i dw a w ra k i k u t ­
ró w , a te ren  b y łe j p iaszczyste j 
p laży  zosta ł zaśm iecony g ru ­
zem, p rz e g n iły m i d eskam i i 
in n y m i śm iec ia m i. In n e , n ie ­
gdyś dostępne o d c in k i je z io ra  
zosta ły ogrodzone przez ry b a ­
k ó w  i d z ia łk o w ic z ó w , u n ie m o ­
ż liw io n y  jes t w ięc ja k ik o lw ie k  
o ostęp clo w o dy ” .

Z re g u ły  n ie  zachęcam y do 
ko rzys tan ia  z n ie  s trzeżonych ką 
p ie lis k . Jeś li je d n a k  k toś  ma 
ochotę roz łożyć się z ko cyk iem  
b lis k o  w o dy  —  to  chyba  n ic  w  
ty m  złego...

Nasz re p o rte r b y ł os ta tn io  
nad Jez io rem  D ą bsk im . U w a g i 
p rzekazane w  liśc ie  z n a jd u ją  
pe łne  p o tw ie rd ze n ie . J a k  doszło 
do tak ieg o  bałaganu? W spo­
sób . bardzo  p ro s ty . O.tóż k toś 
p rzekaza ł w ye ksp loa tow an ą  je ­
dnostkę  f irm ie ,  k tó ra  obieca ła  
ją  zaadaptow ać d la  in n y c h  po­
trzeb . W  ty m  p rz y p a d k u  o d b io r 
cą „p re z e n tu ”  b y ło  ko ło  w ę d ­
ka rzy  p rz y  W PEC. Schem at 
dość typo w y ...

P R Z Y P O M N I j M Y  w  ty m  m ie j­
scu  c h o ć b y  h is to r ie  s ta re j  p o g łę -  
b ia r k i .  k tó rą  na. sw ą  p rz y s ta ń  m ie  
l i  z a a d a p to w a ć  k a ja k a r z e  z „ W is -  
k o r d u ” . O d  k i l k u  la t  p o  d z iś  d z ie ń  
w r a k  s p o c z y w a  na k a n a le  łą c z ą ­
c y m  z a k ła d y  z rz e k ą . N ie  m a  n a ­
w e t fu n d u s z y , a b y  p o c ią ć  s e tk i to n  
z ło m u  i  w y w ie ź ć  do  h u ty

W  In s p e k to r a c ie  Ż e g lu g i S ró d ’ a- 
d o w e j d o w ie d z ie l iś m y  sie. że z b a r  
ką  na tzW . M a ły m  b a b s k im  b v ły  
p ro b le m y , a le  w  u b ie g łV m  ro k u . 
O d k ą d  ie d n a k  's o l id n ie  ią  na b rz e  
gu  z a k o tw ic z o n o , p rz e s ta ła  ona in ­
te re s o w a ć  in s p e k to r a t ,  ia k o  e w e n ­
tu a ln a  p rz e s z k o d a  n a w ig a c y jn a . . .

M O Ż E  zatem  spraw-ą zaśmie-r 
cenią  brzegu je z io ra  za jm ie  się 
s łużba  porządkow a? S zczecin ia­

n ie  n ie  m a ją  p rzec ież w b re w  
pozorom  — zb y t w ie lu  m ie jsc  
do p lażo w a n ia  nad w odą. D o ­
d a tk o w y  o dc inek  brzegu , na 
k tó ry m  W P E C  zo rg an izo w a ł so 
b ie  o w o  sk ła d o w is k o  z łom u  
rzeczyw iśc ie  doskona le  s ię  do 
lego  nadaw a ł.

Jest to  chyba  zresztą  s ka n ­
da l. że je z io ro  leżące obecnie  
d o k ła d n ie  w  c e n tru m  m ias ta  
(w ys ta rczy  spo jrzeć na  p la n  
Szczecina) ka żdy  ogradza ja k  
chce i  k ie d y  chce.

(m or)

y s z lp śc ł b o -

Haturyści zapraszają
W  S Z C Z E C IN IE  p o w s ta ł o d d z ia ł 

P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  N a tu r y s ty c z  
ne go . z k tó r y m  m o żn a  k o n ta k to w a ć  
s ie  l is to w n ie  'o is z a c  na  a d re s : 
70-9.72 S zcze c in  2. s k r y t k a  p o c z to ­
w a  638. S ta ra n ia  n a tu r y s tó w  o u d o ­
s tę p n ie n ie  im  c h o ć b v  częśc i P la ż v  
M ie le ń s k ie j  n ie  p r z y n io s ły  na  ra z ie  
r e z u lt a tu .  Z n a le ź l i  ie d n a k  m ie js c e , 
g d z ie  m o g ą  s ie  s n o tv k a ć  i  z a o ra s z a - 
ia  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h .  Z b ió rk a  
w  D ą b iu  Drży p o m n ik u  — w  so b o - 

o godz. 9 i 11 o ra z  w  n ie d z ie le  
godz. 9 ( ja s )

Nowości w komunikacji
O D  k i l k u  d n i P o m o rz a n y  m a ią  

n o w a  l in ie  a u to b u s o w a  n r  63. M oż­
na  n ia  m . in  d o je c h a ć  na D w o rz e c  
G łó w n y  P K P  P a s a ż e ro w ie  n ie  są 
ie d n a k  .w  p e łn i u s a ty s fa k c jo n o w a n i.  
D la c z e g o  n o w a  l in ia  m a  p rz y s ta n e k  
k o ń c o w y  o rz v  u l  S z p ita ln e j.  a m e 
na  u l.  S m o la ń s k ie j — p r z y  t r a m ­
w a jo w e j  n e tli?

W  d y r e k c i i  W P K M  d o w ie d z ie l i­
ś m y  s ie . że p ro b le m  lo k a l iz a c j i  
.k o ń c ó w k i”  n o w e g o  a u to b u s u  . b v ł 

g r u n to w n ie  z b a d a n y  N a u l. S m o - 
Ia ń s k ie i  n ie  m a m ie js c a  d la  z a w ra ­
c a n ia  d u ż y c h  o rz e c ie ż  w o z ó w

— N ic  je d n a k  n ic  je s t jeszcze 
p rze sa d zo n e  — u sn o k -o io n o  nas — 
N o w a  l in ia  fu n k c jo n u je  d o n ic r o  k i l ­
k a  d n j.  B o d z ie m y  ia  p rz e z  n ie rw -  
szv  m ie s ią c  w n ik l iw ie  o b s e rw o w a ć  
i z p e w n o ś c ią  z o s ta n a  ła m  w p r o ­
w a d z o n e  ja k ie ś  in n o w a c je .

D o d a jm y  n r z y  o k a z j i  że pa saże­
r o w ie  D o s ia d a ia c v  b i le ty  m  es ie czn e  
na  t r a m w a j  l i n i i  3 ’ 6 m o g ą  ;e 
w y k o r z y s ty w a ć  w ła ś n ie  w  o w v m  
p o łą c z e n iu  m ie s z a n y m : t r a m w a je m  
d o  u l  S z p ita ln e j i d a le j  n o w y m  
a u to b u s e m .

Z  P o m o rz a n  na  G łę b o k ie  k u r s u ie  
ł u ż  n o w y  t r a m w a j — . .d w u n a s tk a ”  
W  s e zo n ie  le tn im  w o z y  ia d a re  
k ą p ie l is k o  m ie js k ie  beda z p e w n o ­
śc ią  z a t ło c z o n e  n a to m ia s t z im a  — 
la k  s ie  na m  w v d a ie  — • z d u b lu ją  
. ie d y n k e ”  1 .d z ie w ią tk ę ” . (M o r)

Z inicjatywy 
Zakładowej Rady PRON

Pracownicy 
na rzecz Funduszu 

Pomocy Szkole
P R Z E D  k i lk o m a  m ie s ią c a m i z i n i ­

c ja t y w y  Z a k ła d o w e j R a d y  P R O N  
ro z p o c z ę to  w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  
P rz e d s ię b io rs tw a  U p o w s z e c n n ia n ia  
P ra s y  i K s ią ż k i w  S z c z e c in ie  z b ió r ­
k ę  P ie n ię d z y  na  rzecz  F u n d u s z u  Po 
m o c y  S z k o le . D o ty c h c z a s  z e b ra n o  
ju ż  p r a w ie  80 ty s . z ł  C ześć ty c h  
p ie n ię d z y  p o s ta n o w io n o  p rz e z n a ­
czy ć  na  z a k u o  p o m o c y  d y d a k t y c z ­
n y c h  d la  P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  
S z tu k  P la s ty c z n y c h  z k tó r y m  prze d  
s e b io r s tw o  u t r z y m u je  s ta lą  w s p ó t-  
D race. (m l

Jak w średniowieczu...

„Egzorcystka“
Z D U M IE W A J Ą C Ą  h is to r ię  o p o w ie ­

d z ia ł n a m  d z iś  ra n o  d y ż u r n y  o f i ­
c e r  R U S  W . W c-zoraJ w c z e s n y m  p o ­
p o łu d n ie m  w  D ą b iu , d o  p e w n e j k o ­
b ie ty  p r z e b y w a ją c e j s a m o tn ie  w  
m ie s z k a n iu  p rz y s z ła  n ie z n a jo m a  p r o ­
p o n u ją c  o k a z y jn e  k u p n o  s w e te r ­
k ó w . S p o tk a  w s z y  s ię  z o d m o w ą  — 
o ś w ia d c z y ła ,  iż  p a n i d o m u  je s t. .. o -  
p ę ta n a  p rze z  d ia b łó w  i  o n a  p rz e p ę ­
d z i je  na  c z te ry  w ia t r y .

R o zp o czę ła  s ie  w ie lk a  m is t y f ik a ­
c ja :  ..e g z o rc y s tk a ”  m ru c z ą c  z a k lę ­
c ia  n a la ła  d o  ta le rz a  w o d y . w ło ż y ia  
d ó  n ie j  s z k la n k ę , po  c z y m  zażą­
d a ła  p ie n ię d z y  i  k o s z to w n o ś c i, „ a b y  
z a k lę c ia  n a b r a ły  m o c y ’ *. O trz y m a n e  
9 ty s . z ł i z ło ty  ła ń c u s z e k  w ło ż y ła  
d o  s z k la n k i,  o w in ę ła  ga ze ta  i w y ­
sz ła  o ś w ia d c z a ją c , że id z ie  d o  k o ­
ś c io ła  m o d lić  s ię  o p o m y ś ln o ś ć  e g - 
z o rc y z m ó w , W k ró tc e  w ró c i. . .

O f ia ra  o s z u s tk i p o  k i l k u  g o d z i­
n a ch  d a re m n e g o  o c z e k iw a n ia  p o b ie ­
g ła  na  k o m is a r ia t ,  g d z ie  o p o w ie ­
d z ia ła  z d e ta la m i c o  s ię  j e j  p r z y ­
t r a f i ło .

N a le ż y  w ą tp ić  a b y  z n a la z ła  s ię  je ­
szcze ja k a ś  r ó w n ie  n a iw n a  k o b ie ­
ta . a le  na  w s z e lk i w y p a d e k  o s t rz e ­
g a m y  i p o d a je m y  z g ru b sza  ry s o p is  
„ e g z o r c y s tk i ” : w ie k  — o k o ło  40 la t .  
k o r p u le n tn e j  b u d o w y  c ia ła .  • t le n io ­
na na k o lo r  ja s n o r u d v .  n o s i o k u ­
la r y .  M ó w ią c  — s e p le n i.

(ap )

Notatnik szczeciński
9 D O M  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  S M  

„ K o le ja r z ”  (u l.  9 M a ja  17) z a p ra sza  
d z ie c i i m ło d z ie ż  d o  w z ię c ia  u d z ia ­
łu  w  im p re z a c h  w  d n ia c h  5—7 bm . 
o d  go dz  11 d ó  13 c z y n n a  be d z ie  
G ro te k a . n a to m ia s t od g o d z . 13 d o  
15 g r y  i  z a b a w y  n a  b o is k u .

•  D K  S M  . .Ś ró d m ie ś c ie ”  fa l.  W v z  
w o le n ia  85) z a p ra sza  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż  na w y c ie c z k o  tu ry s t y c z n a  5 
b m , o go dź . 11 z b ió rk a  w  D K . N a ­
to m ia s t w e  w to r e k  (6 bm .) o godz. 
i i  na  k o n k u r s  p la s ty c z n y  o t .  „ W a ­
k a c je ” .

9  S M  , .D A B ”  o r g a n iz u je  d la  d z ie ­
c i i m ło d z ie ż y  z b io ro w e  w y jś c ie  na 
p la że  na d  J e z io ro  D a b s k le . Z b ió rk a  

s o b o tę  o g o d z . 11 w  k lu b ie  o r z y  
U s tk i  13. N a to m ia s t 6 bm  o 

godz. 11 — z b io ro w y  w y ja z d  d o  w e ­
so łe g o  m ia s te c z k a .

•  S M  . .D Ą B ”  p r o p o n u je  ró w n ie ż  
b m . o g o d z . 11 z b io ro w e  w y jś c ie

na  p la że . Z b ió rk a  — K lu b  S p ó ł­
d z ie lc ó w  p r z v ’ u l.  R y d la  93.
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